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Inaczej nie byłbym 

tu z rodziną"
(Korespondencja z Kijowa)

AMERYKAŃSKI lekarz radiolog, profesor uniwersytetu w Kalifornii, 
Robert Gale, zwany tutaj tei potocznie człowiekiem dobrej woli, 
który, jak pamiętamy, na wieść o awarii w Czernobylu z własnej ini­
cjatywy postanowił niezwłocznie przybyć do Związku Radzieckiego 
i pomóc tutejszym lekarzom w ratowaniu życia najbardziej poszko­
dowanych ofiar wypadku — znów przebywa w Związku Radzieckim.

M A G A Z Y N

O d 2  d o  9 b m .:

D n i K u ltu ry  M o n g o ls k ie j

Atrakcyjne 
koncerty 

w Szczecinie 
i Świnoujściu
W  D N IA C H  2—9 sierpn ia od 

będą się D n i K u ltu ry  M ongol­
sk ie j w  Polsce. W  ram ach sze­
ro k ie j p rezentac ji na licznych 

(Dokończenie na s tr. 2)

JAKO wysokiej klasy specjalista 
zakresie przeszczepu szpiku 

kostnego, zainteresowany jest tak­
ie  problematyką metodyki lecze­
nia i profilaktyki choroby napro- 
miennej.

Codziennie spotkać go można 
wczesnym rankiem biegającego 
,dla zdrowia" po kijowskich u li­

cach i parku, ale program pozo­
stałej części dnia ma niezwykle 
napięty, wypełniony przeważnie 
spotkaniami z lekarzami I naukow 
cami. Tym razem przyjechała 
wraz z nim do Kijowa cała jego 
rodzina — żona Tamer, oraz 3 

(Dokończenie na str. 3)

42 rocznica wybuchu 
Powstania 

Warszawskiego
W  42 R O C ZN IC Ę  w y b u c h u  

P o w s ta n ia  W arszaw skiego , 
m ie szka ń cy  s to lic y  czczą d z i­
s ia j pam ięć  tego  b o h a te rs k ie ­
go  z ry w u , sk ła d a ją c  k w ia ty  w  
m ie jsca ch  szczególn ie  u p a m ię t 
n io n y c h  w a lk a m i.

63 d n i p o w s ta n ia  — to  p rz y ­
k ła d  p o św ięcen ia , o f ia rn o ś c i i  
p a tr io ty z m u . S ła b o  u z b ro jo n e  
o d d z ia ły  A K , A L  i  in n y c h  o r ­
g a n iz a c ji, k tó re  p rz y łą c z y ły  
się do w a lk i,  s to c z y ły  h e ro ­
ic z n y  b ó j z p rze w a ż a ją c y m i l i  
czebnie i  doskona le  u z b ro jo ­
n y m i o d d z ia ła m i h it le ro w s k i­
m i. W śród ponad 17 tys . p o le ­
g ły c h  p o w s ta ń có w  p rzew aża ła  
m łodz ież . S tra ty  lu d n o ś c i c y ­
w iln e j  s ię g a ły  200 tys . osób. 
Z g in ę ło  ta kże  ok . 4 tys . ż o ł­
n ie rz y  I  A r m i i  W P, n iosą­
c ych  pom oc w a łczą ce j s to lic y , 
w ie lu  lo tn ik ó w  p o ls k ic h  i  a- 
l ia n c k ic h , d o ko n u ją c y c h  z rzu ­
tów .

B y l i  p o w stańcy , ko m b a ta n c i, 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  s to lic y , 
za k ła d ó w  p ra c y , m ło d z ie ż y  z ło  
żą d z is ia j w ią z a n k i k w ia tó w  
p rze d  G robem  N ieznanego 
Ż o łn ie rza , p o m n ik ie m  „ N ik e ”  
p rz y  k a m ie n iu  w ę g ie ln y m  Po 
m n ik a  B o h a te ró w  P o w sta n ia  
W arszaw skiego , na g robach 
pow s ta ń có w , ż o łn ie rz y  W P , w  
m ie jsca ch  szczegó ln ie  z p o ­
w s ta n ie m  zw iązanych .
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W  B r a z y l i i  n o w e  E l d o r a d o

50 tys. 
czeka na

ton złota 
wydobycie

B R A S IL IA  PAP. W edług o fic ja lnego oszacowania, B ra zy lia  Szą uwagę na kw estię  wydo-by- 
dysponujc ży ła m i złota, z k tó rych  można w ydobyć 50 tys. ton c ja zlata. Bieżąca produkc ja  zło 
czystego kruszcu wartości, w ed ług dzisiejszych cen zło ta, 550 ta w ynosi ok, 30 ton rocznie.
m ld  dolarów.

Sprawa sankcj'i wobec RPA

Izolacja W. Brytanii?
L O N D Y N  P A P . Z  L o n d y n u  — 

w e d łu g  a g e n c ji R eu te ra  — n a p ły ­
w a ją  sprzeczne d on ies ien ia  w  sp ra ­
w ie  p o s ta w y  rządu  b ry ty js k ie g o , 
k tó r y  — ja k  d o tą d  — p rze c iw s ta ­
w ia ł się s a n k c jo m  e ko n o m iczn ym  
w obec R P A  m im o  g ro ź b y  zna lez ie ­
n ia  się W iz o la c j i  w  g ro n ie  k ra jó w  
c z ło n k o w s k ic h  C o m m o n w e a lth u . Po 
m o c n ik  sek re ta rza  s ta n u  U S A  ds. 
a fry k a ń s k ic h , C hes te r C ro c k e r spo­
tk a ł się w  c z w a rte k  z p rze d s ta w i 
c ie la m i rzą d u  b ry ty js k ie g o  w  ce łu  
sko o rd yn o w a n ia  e w e n tu a ln y c h  po ­
sun ięć w  s to su n ku  do  R P A . Spo­
tk a n ie  C ro cke ra  z szefem  F o re ig n  
O ff ic e  t rw a ło  30 m in u t,  a pop rze ­
dzone zosta ło  pos iedzen iem  22-oso- 
bow ego g a b in e tu  p a n i T h a tc h e r, 
k tó r y  je d n o m y ś ln ie  p o p a r ł s tano ­
w is k o  „ż e la z n e j d a m y ” .

Świat u progu nowej rewolucji biologicznej

Mężczyźni-matki 
już za k ilka  lał?

WE D ŁU G  w ypow iedzi eks- p rob lem am i zarówno techniczny 
pe rtów  opub likow anych  w  m i, ja k  n a tu ry  etycznej, jednak 
b ry ty js k im  _ m agazynie tego rodza ju  procedura jest w  

„N e w  Society", mężczyźni zdol- zasadzie rea lna — ośw iadczył 
n i są do urodzenia dziecka w  A la n  Trounson, d y re k to r Ins ty  
w y n ik u  im p lik a c ji do do lne j tu tu  Wczesnego Rozwoju Czło- 
części ich ja m  brzusznych za- w ieka  na U n iw e rsytec ie  w  M e l- 
płodnionego ja ja . N ależy w p ra w  bourne, ekspert w  dziedzinie za 
dzie liczyć się z pow ażnym i m rożonych em brionów. Również 
•.......................... ....................  socjolog z K in g ’s College Hospi-

Dziś sprzątanie 
Kasprowego Wierchu

Tyle  w ydobyto  w  ub ieg łym  ro ­
ku. w edług ofic ja lnego komuni- 

JEST TO pięć razy więcej niż ka tu. N ie o fic ja ln ie  m ów i sie < 
w ynosi obecny dług zagranicz- 63 tonach. B ra z y lijs k i geolog 
ny  te j po łudn iow oam erykań- Moisés Bentes u trzym u je  na 
sk ie j re p u b lik i,  św ia tow ej re - wet, że na każda o fic ja ln ie  za- 
ko r dz ia tk i pod tym  względem, re jestrow ana tonę złota przypa- 
W ie lk ie  zasoby złota staw ia ła  p,;eć ton kruszcu w ydobyw a-
B razy lie  na trzec im  m iejscu w 
św iecie w śród producentów  zło­
ta  (po Z w iązku  Radrzeckim i 
RPA).

O lbrzym ie  zadłużenie B ra zy lii 
spraw iło , że rząd zw róc ił w ięk-

(Dokończenie na str. 3)

Weto

w Radzie Bezpieczeństwa

USA storpedowały 
inicjatywę krajów 
niezaangażowanych
N O W Y  JO R K  P A P . S ta n y  Z je d ­

noczone z a ło ż y ły  w e to  w  Radzie 
B ezp ieczeństw a O N Z  w obec p ro je k  
tu  re z o lu c ji,  w  k tó r e j p o tw ie rd za  
się p ra w o  N ik a ra g u i 1 in n y c h  
p a ń s tw  A m e ry k i Ś ro d k o w e j do ży ­
c ia  w  p o k o ju  i  bezp ieczeństw ie , 
bez in g e re n c ji z ze w n ą trz . W  p ro ­
je k c ie  d o k u m e n tu , w n ie s io n y m  
przez k r a je  n iezaangażow ane, zasia 
da jące  w  R adzie  B ezp ieczeństw a,

(Dokończenie na str. 3) 

W łochy

C Z Ł O N K O W IE  Ś ląsk iego  O ddz ia ­
łu  T o w a rz y s tw a  O c h ro n y  T a t r  ( to ­
w a rz y s tw o  to  is tn ie je  od  1933 r.) 
z a p ro s ili m iło ś n ik ó w  naszych  gór 
d o  dz is ie jszego „s p rz ą ta n ia ”  K a ­
sprow ego  W ie rch u , po łączonego — 
ja k  w ia d o m o  — z K u ź n ic a m i k o le j­
k ą  lin o w ą , k tó ra  od 50 la t  s łuży  
tu ry s to m .

ta l w  Londyn ie , John Parson w y  
ra z ił opinię, że m ożliwość cią­
ży mężczyzn nabra ła  realnych 
kszta łtów  od narodzin w  1978 r. 
pierwszego „dziecka z probów ­
k i" ,  poczętego m etodą in  v itro .

W Y J A Ś N IŁ  on. że zap ło d n io n e  w  
te n  sposób ja jo  m oże b y ć  w p ro w a ­
dzone do b rzu ch a  m ę żczyzn y  w  o - 
ko lic e  u k rw io n e j t k a n k i tłu szczo ­
w e j w  p o b liż u  tz w  o m e n tu m , zaś 
ró w n o le g łe  p o d a w a n ie  h o rm o n ó w

(Dokończenie na str. 3)

Za brak kasku
350 dolarów mandatu
R Z Y M  P A P . S k o ń c z y ły  się we 

W łoszech d o b re  czasy d la  m ło d o ­
c ia n y c h  m o to c y k lis tó w  k tó rz y  m o ­
g l i  d o tą d  u ż y w a ć  ja z d y  bez obo­
w ią z k u  n a k ła d a n ia  ka sku .

O d b ieżącego ro k u , każdy  m o to ­
c y k lis ta  p o w y ż e j 18 ro k u  życ ia  za 
b ra k  k a s k u  z a p ła c i m a n d a t s ięga­
ją c y  n a w e t 350 d o la ró w . T ym , k tó ­
rz y  n ie  u k o ń c z y li jeszcze 18 la  
grożą co  p ra w d a  m n ie jsze  m anda 
ty , a le  s k o n fis k u je  Im  się po ja zd  
na m ies iąc.

W ładze  m a ją  n a d z ie ję , że d z ię k i 
ka sko m  ś m ie rte ln o ś ć  na d rogach 
zm n ie jszy  s ię  o  co  n a jm n ie j 30 
p ro c . D o  te j  p o ry  każdego ro k u  
g in ę ło  2 000 m o to c y k lis tó w , w  69 
p ro c . p rz y p a d k ó w  w s k u te k  c ię żk ich  
u ra zó w  g ło w y .

Po Lubiewie

l O S TA TN IE  godziny pa-  I  
I now ania K asi Z aw idzk ie j. I  

Fot. Zb. Jodko ioski I

kolej na Sopot

Wybory Miss Polonia 86
D ZIŚ  i jutro, re tra n sm is ji TV P . N a Miss P© 

1 i  2 sierpnia lon ia  86 czeka samochód „DaW 
sopocka Opera hatsu Charade Diesel”, ufundo- 
,Leśna będzie w any przez sponsora konkursu, 
po raz pierwszy wspom nianą w yże j holenderską 
miejscem w y

(Dokończenie na gfrr. 2}borów M iss Po 
lon ia . Do kon- 
ma 20 dz iew - 
k ra ju . N iestety, 

zabraknie w śród n ich  reprezen 
ta n tk i Szczecina, gdyż po pro­
stu w  ty m  roku  n ik t  n ie pod­
ją ł się w  naszym mieście prze 
prowadzenia e lim in a c ji. Tak 
w ięc tra d yc ja  rozpoczęta ta k  
e fektow nym  startem  L id i i  W a- 
siak, ty m  razem  zostanie przer 
wana. O by ty lk o  na rok... Wszak 
ładnych dziewcząt w  naszym 
mieście i  w o jew ództw ie  n ie  bra 
ku je .

W  im prezie weźmie oczywiście 
udzia ł, przekazując koronę, M iss 
Polonia 85 K a tarzyna Zaw idzka
(na foto). Zapowiedziano także 
przy jazd  M iss Św ia ta  85, b lond- 
w łosej Is la n d k i H o lm a rio r K a rl-  
s d o ttir  w  tow arzys tw ie  znanej 
już nam  organ iza to rk i ko n ku r­
sów M iss W o rld  — J u lii M o r- 
ley. Obie panie wezmą udzia ł w 
różnych im prezach, m . in . spo­
tka ją  się z w ychow ankam i do­
m u dziecka w  Sopocie, gdzie 
przekażą cenne dary  f irm y  
„M a rs "  (te j od słodyczy) i  w ę­
g ierskiego „V id eo tonu ” .

K o nce rty  podczas k tó rych  na­
stąpi e lekcja, zapow iadają się 
ponoć bardzo a tra kcy jn ie  — 
część z n ich  pokaże w  sobotniej

W Stanach Zjednoczonych

Próba z rakietą
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  S tanach 

Z je d n o czo n ych  p rze p ro w a d zo n o  ko» 
le jn ą  p ró b ę  z w y s trz e le n ie m  m if®  
d z v k o n ty n e n ta ln e j ra k ie ty  b a lis ty 1« 
c z n e j „M in u te m a n -3 ” . Ja k  p o ln io e  
m o w a ! rze c z n ik  do w ó d z tw a  s ił P®° 
w ie trz n y c h , ra k ie ta  zosta ła  w y s trz e  
łona  z bazy  V and e n b e rg  w  K a li«  
fo r n i i  w  k ie ru n k u  a to lu  K w a ja łe in e  
w  a rc h ip e la g u  w ysp  M a rs h a lla  (za« 
ch odn ia  część P a c y f ik u ) .  W e d łu g  
s ta ty s ty k  a g e n c ji U P I, b y ło  to  J u l 
122 w y s trz e le n ie  w  S tanach Zjeo® 
no czo n ych  ra k ie ty  w  ram a ch  c a łe j 
s e r ii p ró b  ze s tra te g ic z n y m i p o c i­
ska m i, p rze zn a czo n ym i do  p rze n o ­
szenia b ro n i n u k le a rn e j.

Przeznaczenie
kosmicznych wahadłowców
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  W aszyng 

to n u  n a p ły n ę ły  don ie s ie n ia , iż  p re ­
z y d e n t Reagan s k ła n ia  się do  pod­
ję c ia  d e c y z ji w  s p ra w ie  w y k o rz y ­
s ta n ia  a m e ry k a ń s k ic h  w a h a d ło w ­
có w  w y łą c z n ie  do p rze p ro w a d za n ia  
w ię k s z y c h  w y p ra w  k o sm iczn ych  O 
ce lach  n a u k o w y c h , lu b  m is j i  o cha 
ra k te rz e  m il i ta rn y m , re z y g n u ją c  
ty m  sam ym  z u d o s tę p n ie n ia  f lo t y l ­

l i  p ro m ó w  k o sm iczn ych  d la  re js ó w  
k o m e rc ja ln y c h , lu b  w ynoszen ia  na 
o rb itę  s a te litó w  in n y c h  państw«
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Dni Kultury Mongolskiej
(Dokończenie ze str. 1) deg i  B. Enchdzedeg oraz m ło - 

koncertach w  różnych m iastach da p ian is tka  P. Pagma. 
k ra ju  w ystąp ią  zespoły artys tycz  W  niedzie lę (3 bm .) goście mon 
ne i  soliści M ongo lsk ie j Repu- golscy zaw ita ją  do Szczecina. W 
b l ik i Ludow ej. O to one: poniedzia łek (4 bm.) o godz. 19

A  G rupa Taneczna Państwo- odbędzie się w  Teatrze M uzycz- 
wego Zespołu Pieśni i  Tańca nym  w  Zam ku Książąt Pomor- 
M R L , k tó ry  w  swej 36 -le tn ie j skich  konce rt z udziałem  a rty -  
ka rie rze  odn iósł liczne m iędzy- s tów  z M R L. Przew idziano rów  
narodowe sukcesy, m. in . we nież podobny konce rt w  Sw ino- 
Włoszech, Japon ii i  Ind iach. u jściu, k tó ry  odbędzie się w  

A  O rk ies tra  Ins trum en tów  L u  środę (6 bm.) o godz. 20 w  A m - 
dow ych pod ba tu tą  S. Sundeda fitea trze .
—  zasłużonego a rtys ty  M R L  —
posiadająca w  sw ym  bogatym  Goście m ongolscy odbędą spo 
repertuarze dzieła narodow ych tka n ia  w  zakładach pracy, in -  
tw ó rców  m ongolskich, a także ra  s ty tuc jach  k u ltu ra ln ych , zw ie- 
dzieckich i  in nych  kom pozyto- dzą Z iem ię  Szczecińską, 
rów . Z o rk ies trą  w ystąp ią  so- (ł)
liś c i —  w y b itn i w ykonaw cy
pieśn i m ongolskich: Ludow a A r ­
tys tka  M R L  —  M . N o row ban- 
zad oraz Zasłużony A rtys ta  
M R L  — D. Sambuu.

A  M łoda śpiewaczka Pań­
stwowego A kadem ickiego Teat­
ru  O pery i  B a le tu  M R L  — A. 
Dołgor, Lud ow y A rty s ta  M R L  
Cewegżawyn Purew dorź — w y ­
konawca p a r t ii basowych w  ope 
rach  „F aus t” , „Eugeniusz O nie­
g in ” , „R usa łka ”  oraz „K n ia ź  
Ig o r”  oraz C h o rłog ijn  U rtnasan 
—  m łoda solistka (sopran) w y ­
konaw czyn i p a r t i i w  w ie lu  ope­
rach m. in . „Tosce” , „T ra v ia c ie ”  
i  „M adam e B u tte r f ly ” , śpiewa­
czka znana, występu jąca w  ra ­
d iu  i  te le w iz ji, nagrana na w ie  
lu  p łytach.

A  Lau rea tka  m iędzynarodo­
w ych  konku rsów  ba le tow ych w  
M oskw ie i  Tok io  Jundendorż ij 
in  O ju n  —  O detta — O dy lia  w  
„Jeziorze łabędzim ”  i  odtw órczy­
n i ty tu ło w e j r o li w  „G iselle '*

W  Dniach uczestniczą ponad­
to  a rtyśc i c y rko w i: A . Otgonce

W krótce w „Ossolineum'*

„A ID S -n a b y ty  zespół 
zaniku odporności“

W R O C Ł A W  P A P . W e w ro c ła w ­
s k im  w y d a w n ic tw ie  „O s s o lin e u m ”  
zakończono  d ru k  u n ik a ln e j na na­
szym , ry n k u  w y d a w n ic z y m  p u b lik a ­
c j i  p o p u la rn o n a u k o w e j na  te m a t 
Jedne j z n a jn ie b e zp ie czn ie jszych  
c h o ró b  X X  w ie k u  — k s ią ż k i p t. 
A ID S  — n a b y ty  zespół z a n ik u  od­
p o rn o ś c i”  A le k s a n d ra  B . S k o tn ic ­
k ie g o . W yszła  ona w  s e r ii osso liń ­
s k ie j o f ic y n y  „N a u k a  d la  w szys t­
k ic h ”  w y d a w a n e j p od  p a tro n a te m  
O d d z ia łu  P A N  w  K ra k o w ie . A u to r  
p u b lik a c j i  p re z e n tu je  p rz y c z y n y  ch o ­
ro b y  A ID S , e p id e m io lo g ie , in fe k ­
c je , a ta kże  om a w ia  p ró b y  lecze­
n ia  p o d e jm o w a n e  przez m edycynę  
na św iec ie . W  osobnym  ro zd z ia le  
p rze d s ta w io n e  są e fe k ty  do św ia d ­
czeń n a u k  m e d yczn ych  w  zw a lcza­
n iu  c h o ro b y  A ID S  i  ic h  znacze­
n ie  d la  ro z w o ju  w spółczesne j m e­
d y c y n y . P rz e d s ta w io n o  w  n ie j ta k ­
że a k tu a ln e  (dane s ta tys tyczn e  zwe 
ry fik o w a n e g o  w  lu ty m  1986 ro k u ) 
d ośw iadczen ia  p o ls k ie j m e d y c y n y  
w  z w a lcza n iu  ch o ro b y  A ID S . P u ­
b lik a c ja  k o s z tu je  60 z ł, w yd a n a  zo­
s ta ła  w  n a k ła d z ie  60 tys . egzem pla­
rz y . W  n a jb liż s z y m  czasie z n a jd z ie  
s ię  ona w e  w s z y s tk ic h  ks ię g a r­
n ia c h  f irm o w y c h  „O sso lin e u m ”  w  
Polsce. t

J. Glemp przyjął 
J. Ozdowskiego

W A R S Z A W A  P A P . 31 lip c a  ks. 
k a rd y n a ł Jó ze f G le m p  — p rym a s  
P o ls k i p r z y ją ł w  d o m u  a rc y b is k u ­
p im  w  W arszaw ie  p ro f .  Je rzego  O - 
zdo w sk ie g o  — w ice m a rs z a łk a  S e j­
m u .

P rz e d m io te m  ro z m o w y  b y ły  do ­
n ios łe  s p ra w y  życ ia  społecznego 
P o ls k i.

Goście z Danii
N A  zaproszen ie  N K  Z je d n o czo ­

nego S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  p rze ­
b y w a ła  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szczec ińsk iego  o fic ja ln a  de legac ja  
P a r t i i  R a d y k a ln y c h  L ib e ra łó w  D a ­
n i i ,  k tó r e j p rz e w o d n ic z y ła  E w a  L au  
r its e n  — w icep rezes  O kręgow ego  
K o m ite tu  l  cz ło n e k  N acze lnego 
K o m ite tu  P a r t i i  R a d y k a ln y c h  L ib e  
ra łó w  D a n ii.  G oście pochodzący  z 
ro ln icze g o  O k rę g u  w y s p y  F y n  in te ­
re s o w a li s ię  szcze c iń sk im  r o ln ic ­
tw e m  i  Jego o s ią g n ię c ia m i. Z w ie ­
d z i l i  O środek  H o d o w li Z a ro d o w e j 
w  C e rk w ic y , z a p o zn a li s ię  z p racą  
S ta c ji H o d o w li R o ś lin  w  P ru s in o - 
w ie  o raz  s p o tk a li s ię  z a k ty w e m  
M ie js k o -G m in n e g o  K o m ite tu  Z S L  
w  G ry fic a c h  i  M ie js k ie g o  K o m ite ­
tu  Z S L  w  Ś w in o u jś c iu .

D e le g a c ja  duńska  z w ie d z iła  ró w ­
n ie ż  szczec ińsk i P a łac  M ło d z ie ży  
im . W ie lk ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j, a nas tępn ie  u d a ła  się w  
dalszą pod róż  do  w o j.  gdańsk iego .

D e legac ja  ucze s tn iczy ła  w  s p o tka ­
n iu  z P re z y d iu m  i  k ie ro w n ic tw e m  
W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  Z S L  w  
S zczec in ie . W  czasie s p o tk a n ia  p re  
zes W K  Z S L  — R ysza rd  Szunke 
p o in fo rm o w a ł o  n a jis to tn ie js z y c h  
zagad n ie n ia ch  p ra c y  W o je w ó d z k ie ­
go  K o m ite tu  Z S L  w  Szczec in ie  po 
IX  K o n g re s ie  Z S L  i  X V  W o jew ódz­
k im  Z je żd z ie  Z S L . G oście in te re so  
w a l i  się z w ią z k a m i za w o d o w ym i 
ro ln ik ó w , zasadam i p o w o ły w a n ia  
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w  P o l-  
sce.znaczeniem  g o sp o d a rk i c h ło p ­
s k ie j i  rzem ios ła  w  gospodarce 
w o j.  szczecińskiego. P o d z ie li l i  się 
s w o im i spos trzeżen iam i z p o b y tu  
w  Polsce o raz  p o in fo rm o w a li o p ra  
c y  o rg a n iz a c y jn e j P a r t i i  R a d y k a l­
n y c h  L ib e ra łó w  w  D a n ii.  N astęp ­
n ie  de legac ję  p rz y ją ł p re z y d e n t 
Szczecina — R ysza rd  R o tk ie w ic z .
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Zmiany zasad 
sprzedaży węgla

W A R S ZA W A  PAP. 31 lipca  w  M in is te rs tw ie  Gospodarki M a ­
te ria ło w e j i  P a liw o w e j poin form ow ano dziennikarza PA P o 
zm ianach w  zasadach sprzedaży węgla, k tó re  obowiązywać ma­
ją  w  na jb liższym  czasie.

(Dokończenie ze str. 1) W adecka 
Ż ych ska  s

f irm ę  „M a rs ” , na tom iast w śród w yborach sopockich nie
pozostałych fu n da to rów  są m. kończą się jednak emocje związa 
m. nasz „P ew ex ’ o r ^  austriacka ne z >>naja ś n ie js z y m i” . O to w i 

. R °y al  SZą j uż w  Szczecinie p laka ty  
Fashion , k tó ra  także ubierze w  re k lam ujące objazdowe (!) w y -  
swoje w y ro b y  boh a te rk i w ieczo- b M iss * M is te ra  B a łtyku  
ru . Całość zakończy w ie lk i ba l 86» 
w  G rand H o te lu . - * -------------

W czoraj 
w  kra ju

♦  Z A P Y T A N Y  czy  k o le j n ie  m o­
że za p e w n ić  lepszych  w a ru n k ó w  
p o d ró żo w a n ia , zastępca d y re k to ra  
w  D y re k c j i  G e n e ra ln e j P K P  W a­
c ła w  K i l iń s k i  o d p o w ie d z ia ł d z ie n n i 
k a rz o w i P A P , że na ra z ie  n ie . 
B ra k u je  ta b o ru . W  p ie rw s z e j po ­
ło w ie  b r . k o le j m u s ia ła  skasować 
w ię c e j w a g o n ó w  pasaże rsk ich  n iż  
o trz y m a ła  n o w y c h . W  ty m  sezo­
n ie , do te g o  a b y  osiągnąć stan  
z a d o w a la ją cy , b ra k u je  p ra w ie  2 
tys . w agonów .

+  Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  p ie rw szy  
tu rn u s  a k c j i  P R O N  „Z a m o ść  2000” . 
300 d z ie w czą t i  ch ło p c ó w  z ca łego 
k r a ju ,  k tó r z y  p o sp ie szy li z pom ocą 
k o n s e rw a to ro m  z a b y tk ó w  w  Zam o­
śc iu  w y k o n a ło  p race  w a rto ś c i 
p rzesz ło  3 m in  zł.

♦  T R W A J Ą  „ D n i G dańska” . 
W c z o ra j g łó w n y m  w yd a rze n ie m  
b y ła  in a u g u ra c ja  X  do rocznego fe ­
s t iw a lu  zespo łów  fo lk lo ry s ty c z n y c h  
P o ls k i p ó łn o c n e j. B ie rz e  w  n im  u - 
d z ia ł 18 zespo łów  a r ty s ty c z n y c h  z 
ró ż n y c h  re g io n ó w .

+  N A  pos iedzen iu  k ra jo w e g o  ze­
sp o łu  ds. p o p ra w y  s ta n u  s a n ita r­
nego k r a ju  s tw ie rd zo n o , że s y tu ­
a c ja  je s t n a d a ł z ła  i  sk ie ro w a n o  
w ie le  k ry ty c z n y c h  u w a g  p o d  a d re ­
sem w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  róż­
n y c h  szczeb li za le kce w a że n ie  o- 
b o w ią z k ó w  i  to le ro w a n ie  n ie p o rzą d  
k ó w  na s w o im  te re n ie . G łó w n y  in  
s p e k to r s a n ita rn y  — J e rz y  B oń­
czak  z a p o w ie d z ia ł „s a n ita rn y  te r ­
r o r ” .

A  O TO  p e łn a  d w u d z ie s tk a  n a j­
p ię k n ie js z y c h  P o le k  w  ro k u  1986 
k tó re  będą w a lc z y ć  o  t y t u ł  m is trz o  
w s k i:  Joanna B a ra n o w ska  z N o w e ­
go  Sącza. M o n ik a  B ia ło b rze ska  
W arszaw y. J o la n ta  Ę o rs u k ie w ic z  
P iły .  K a ta rz y n a  C hrząszcz z K a to ­
w ic . U rszu la  C y w iń s k a  z L u b lin a , 
D o ro ta  D z ie rż e k  z  O s tró d y . R enata 
F a tla  z B ie ls k a -B ia łe j.  E d y ta  M a­
s łow ska z B ro d n ic y  w  w o j.  to ru ń ­
s k im . W ies ław a  S ic iń ska  z Ł a s k u  w  
w o j.  łó d z k im . Jo a n n a  S itk o w s k a  z 
P oznan ia . B ea ta  Sm ela z K a to w ic . 
K a ta rz y n a  SobieleW 9ka z W arszaw y. 
Iw o n a  S trze d z iń ska  z B ia łe g o s to ku . 
M a łg o rza ta  Szalacha z W arszaw y, 
M a łg o rza ta  S zczyg ie lska  z Ł o d z i. 
A n n a  T iłm a n n  z Bydgoszczy. V io ­
le t ta  T o m a s ik  z Z ie lo n e j G ó ry . D o ­
ro ta  U m ańska  z K a rpacza . M a rta

f f

Tragiczny
wypadek drogowy

N O W Y  S Ą C Z  P A P . 29 k m . w  N o ­
w y m  T a rg u  w y d a rz y ł się t ra g ic z n y  
w yp a d e k . Na s k rz y ż o w a n iu  dw óch  
ru c h liw y c h  ulic — a le i T ys ią c le c ia  
i  K il iń s k ie g o  — sam ochód c ięża ro - 

*y „J e lc z  316”  n a je c h a ł na p rz e j-  
n u  d la  p ieszych  na d w ie  s ta rusz­

k i ;  k o b ie ty  z m a r ły  na m ie js c u . Z a ­
in s ta lo w a n a  na p rz e jś c iu  sy g n a liz a - .
c ja  ś w ie tln a  od  dłuższego czasu n ie  jlU 3 zarzuca. IŻ W Procesie d ru -

Nielegalnie drukowali i kolportowali 
„ P a n o r a m ę  Ś l ą s k ą

K A T O W IC E  PAP. Do Sadu ..Sezam”  spow odow ali s tra ty  
W ojewódzkiego w  K a tow icach w a rtośc i ponad 7 m in  zł. 
w p łyn ą ł ak t oskarżenia prze- N ielegalne nadw yżk i nakładu 
c iw ko  zorganizowanej g rup ie  czasopism, k tó rych  n ie  w ykazy- 
przestępczej złożonej z praco w -  wano w  ew iden c ji oraz w  roz- 
n ikó w  Zakładów  G raficznych liczeniach kosztów, sprzedawa- 
RSW „P rasa-Ksiażka-R uch” . Sla ne b y ły  w  kioskach ..Ruchu” , 
skiego W ydaw n ictw a  Prasowe-’ k tó rych  pracow nicy p rzyw łasz- 
go. Przedsiębiorstwa Upowszech czali sobie odpow iedni p ro ce n t 
n ia n ia  Prasy i K s iążk i ..Ruch”  z n ie lega lnych zysków, 
oraz Przedsiębiorstwa T ranspo r- 14-osobowa grupa nieuczci- 
tu  Samochodowego ..Łączność” , w ych sprzedawców oraz p ra - 
Jak  w yn ika  z ak tu  oskarżenia cow n ików  Prasowych Zak ła - 
grupa ta  w  okresie od 1983 r „  dów G raficznych RSW ..Prasa- 
do czerwca 1985 r. zorganizo- -Ksiażka-R uch”  w  K a tow icach 
wała n ie legalny d ruk  i k o lp o r- o trzym a ła  ju ż  k a ry  w a run ko - 
taż tygodn ika  ilustrow anego wego pozbaw ienia w o lności oraz 
.Panorama”  przywłaszczając so- liczne ka ry  g rzyw ny w raz  z 
bie w  ten  sposób co n a jm n ie j zobowiązaniem  do w yrów nan ia  
2 m in  zł. szkody Prasow ym  Zakładom

Pracow nikom  dzia łu m aszyn G raficznym  RSW „P rasa-K siąż- 
w k lęs łod rukow ych  a k t oskarżę- ka -R uch”  w  Katow icach.

Na poczet w yrów nan ia  szkód
„P ano ram y”  i  czasopisma zabezpieczono m ienie.

Rośn e liczba osób korzystających z ustawy amnestyjnej

PO S TA N O W IE N IE M  Prezy­
d ium  Rządu, od 1 s ie rpn ia  w pro  
wadza sie w  tym  ro ku  m oż li­
wość w yp ła ty  ekw iw a len tu  p ie­
niężnego za należny, a n ie w y­
kup iony  w egiel kam ienny na ce 
le bytow e i p rodukcje  ro lna  w  
wysokości ak tua ln ie  obow iązują 
cej ceny 1 tony węgla grube­
go I  gatunku.

Po usta lonym  wcześniej okre ­
sie rea liazc ji zaległości dostaw 
węgla na sezon grzewczy 
1985/86 obowiązywać będzie w y 
łącznie fo rm a ekw iw a len tu  p ie­
niężnego za zaległy opa ł wedug 
ceny 1 tony węgla grubego I  
ga tunku z 1 s ie rpn ia  br.

W  następnym  sezonie jesien­
no-z im ow ym  o-bowiazywać bę­
dą oczyw iście określone no rm y 
przydzia łu  węgla.

W_umowach kon tra k ta cy jn ych  
zaw ieranych od 1 s ie rpn ia  br. 
zmniejsza się norm ę sprzedaży 
węgla z ra c ji dostawy zakon­
traktow anego tuczn ika  —  z 350 
do 300 kg węgla za sztukę.

O granicza się od 1 września 
b r. roczna sprzedaż węgla g ru ­
bego i koksu na jedno gospo­
darstwo ro lne — do wysokości 
15 ton. z wyłączeniem  specja­
lis tycznych gospodarstw d rob iar 
k ich  i  ogrodniczych. Pozostała 

cześć należnego węgla — w y n i­
kająca z nabvtvch upraw nień 

bedzię realizowana w  fo rm ie  
w y p ła ty  ekw iw a len tu  pienięż­
nego (w  wysokości ak tua lne j ce­
n y  deta licznej węgla grubego I  
gatunku).

Węgiel kam ienny i b ru n a tn y  
stanow ią p raw ie  80 proc. do­
staw  surow ców  energetycznych 
dla pokryc ia  potrzeb k ra ju . Na­
p ię ty  b ilans paliw owo-energe­
tyczny. ograniczone m ożliw ości 
zwiększenia w ydobycia zwłasz­
cza grubych asortym entów  w ę­
gla. ja k  rów nież w zrost potrzeb 
k ra jo w ych  odb iorców  spowodo­
w a ły  w  osta tn im  czasie trudno­
ści w  zaopatrzeniu k ra ju  w  ten 
surowiec. P rzypom nia ły  raz je ­
szcze o konieczności racjonalne­
go gospodarowania posiadany­
m i zasobami.

Uw zględnia jąc znaczenie zao­
patrzenia ludności w  opał. P re­
zyd ium  Rządu pod ję ło decyzje 
zwiększenia w  b r. dostaw wę­
gla na ryn e k  o m ilio n  ton. w  
tym  węgla grubego o 900 tys. 
ton. Szanse taka s tw orzy ł wzrost 
p ro d u kc ji energ ii e lektryczne j z 
węgla brunatnego, k tórego te­
goroczne dostawy rynkow e  w y ­
niosą 1 m in  ton. wobec nieca­
łych  60 tys. ton  w  1984 r. W dro 
żono też w ie le  dzia łań oszczęd­
nościowych. w yko rzystu jących  
technikę dla zm niejszenia zuży­
cia pa liw . Niezależnie od wspo­
m nianych decyzji rząd pod ją ł 
w  sposób kom pleksow y prob le­
m atykę zaopatrzenia ludności w  
węgie l do roku  1990. Chodzi 
zwłaszcza o m ożliwość szersze-

WARSZAWA PAP. Już drugi ty­
dzień realizowane sq postanowie­
nia sejmowej ustawy o szczegól­
nym postępowaniu wobec spraw­
ców niektórych przestępstw i z 
każdym dniem zwiększa się liczba 
osób korzystających z jej dobro­
dziejstwa. Dotyczy to przede wszy­
stkim najdalej idących skutków 
ustawy: zwolnień z zakładów kar­
nych osób skazanych ł tymczaso­
wo aresztowanych oraz odbywają­
cych kary aresztu.

31 lipca wyszły na wolność — 
jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP w Centralnym Zarządzie Za­
kładów Karnych — 702 osoby. 
Ogółem zaś liczba zwolnionych 
sięgnęła już 5414 osób. Jest 
wśród nich 700 kobiet.

W tym czasie postanowieniami 
ustawy objęto 41 osób, którym za­
rzucano przestępstwa przeciwko 
państwu * porzqdkowi publiczne­
mu. Skorzystali oni ze zwolnień z 
zakładów karnych, darowano Im 
orzeczone już kary pozbawienia

wolności l grzywny oraz kary do­
datkowe, umarzano prowadzone 
przeciwko nim postępowanie kar­
ne. Do organów ścigania zgłosiło 
się dotychczas 20 osób, które 
ujawniły swą przestępczą działal­
ność przeciwko państwu i porząd­
kowi publicznemu.

• • •

Zakład Karny Warszawa-Służe- 
wiec opuściła już ponad połowa 
osób przewidzianych do zwolnie­
nia. Pozostali — powiedział dzien­
nikarzowi PAP naczelnik ZK mjr 
Andrzej Mazurkiewicz — to oso­
by, których sprawy są bardziej 
skomplikowane i wymagają zebra­
nia dodatkowych dokumentów i 
informacji, tak aby decyzja o 
zwolnieniu była zgodna z założe­
niami i przepisami ustawy. Chodzi 
np. o ustalenie czy sprawca przed 
popełnieniem przestępstwa nie 
prowadził pasożytniczego trybu ży­
cia, czy nie działał pod wpływem

alkoholu, czy nie był to czyn chu­
ligański. W  takich m. in. sytua­
cjach ustawa nie znajduje bowiem 
zastosowania. Blisko 40 proc. do­
tychczas zwolnionych odebrało 
skierowania do pracy. M ieli do 
wyboru oferty 67 zakładów pracy 
z samej Warszawy i je j najbliż­
szych okolic. Warto jednak zazna­
czyć, że wśród pozostałych są oso­
by np. prowadzące indywidualne 
gospodarstwa rolne, pracujący po­
przednio na własny rachunek, rze­
mieślnicy, emeryci f renciści. W 
ocenie kierownictwa Zakładu Kar­
nego zwalnianie osób korzystają­
cych z ustawy przebiega bardzo 
sprawnie dzięki wcześniejszym 
przygotowaniom f dobrej współ­
pracy administracji ZK z prokura­
torem i sądem oraz Społeczną Ra­
dą Penitencjarną działającą od 
ub. r. i aktywnie pomagającą w 
realizacji ustawy.

Wśród skazanych przebywają­
cych w Zakładzie Karnym Warsza- 
wa-Służewiec, którzy mogą sko­

rzystać z ustawy jest też 56-!etnl 
Stanisław B. technik-energetyk 
aresztowany w kwietniu br. zarzu­
cono mu wywoływanie niepoko­
jów publicznych i został za to 
skazany —  dotychczas nieprawo­
mocnie —  na karę 1,5 roku poz­
bawienia wolności. Po wyjściu na 
wolność —  powiedział chciałbym 
powrócić do swojego macierzyste­
go zakładu pracy. Uważam bo­
wiem, że właśnie praca jest pod­
stawowym obowiązkiem każdego 
człowieka i obywatela. Znam po­
stanowienia ustawy i jeżeli sąd 
tak by zdecydował gotów jestem 
złożyć pisemne oświadczenie, że 
nie powrócę na drogę przestęp­
stwa. Przebywając w zakładzie 
karnym dowiedziałem się z prasy 
o zamiarze powołania społecznych 
rzeczników praw obywatelskich. 
Zainteresował mnie ten projekt, 
uważam, że tego rodzaju in icja ty­
wy służą przełamywaniu postaw 
bierności, umacniać będą w prak­
tyce praworządność.

go w yko rzystan ia  węgla b-runat 
nego w  postaci b ryk ie tów , sto­
sowania na większa n iż  dotąd 
skale loka lnych  zasobów opalu. 
n.p. drew na i  torfu.^ Słowem, 
pozyskanie cennych źródeł do­
datkowego pa liw a. Tem u celo­
w i służy m. in . urucham ian ie  
sortow ni węgla brunatnego g ru ­
bego przv kopalniach.

Racjonalne gospodarowanie 
zasobami węgla kam iennego 
zmusza do ustalenia w łaści­
wych norm  zużycia tego surow­
ca i ma swoje uzasadnienie w 
w yn ikach przeprowadzonych ba 
dań. Należy pamiętać, że jesz­
cze care la t temu norm a wę­
gla w  przypadku dostaw tucz­
n ików  w ynosiła  250 kg  za sztu­
kę. a je j podniesienie nastąpiło 
w czasie w iększej podaży tego 
surow ca . Obecnie m am y t ru d ­
ności z weglem. stad trzeba go 
oszczędzać. Zm iany zasad sprze­
daży węgla zwiększa szanse do­
starczania go tam , gdzie jest 
na jbardz ie j potrzebny.
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G R U ZJA  — tw ie rdza wodzów p lem ion arabskich w  A nanu- 
r i  z X IV  w. C A F  — H. Rosiak

„Inaczej nie byłbym 
tu z rodziną"

(Dokończenie ze sir. 1)

dzieci, z których najmłodsza ma 
2,5 roku, średni syn 7 lat a cór­
ka 9. Podczas zwiedzania kijow­
skiego muzeum im. W. Lenina 
„odnaleźli" go dziennikarze miej­
scowej prasy zadajqc mu kilka 
pytań, z których dwa podaje za 
popularną tutejszą popołudniów- 
kq „Wieczór Kijowa".

—  PRZYJECHAŁ pan do Kijo­
wa z rodziną. Oznacza to, że w 
naszym mieście wszystko w po­
rządku...

—  OCZYWIŚCIE, inaczej prze­
cież nie byłbym tutaj z rodziną, z 
dziećmi, które mają obecnie wa­
kacje i ochoczo przystały na moją 
propozycję wyjazdu. I ja, żona ł 
dzieci pijemy wodę z kranu, mle­
ko, jemy wszystko to, co serwują 
w miejscowych restauracjach. Jest 
tu znakomita kuchnia, całej na­
szej rodzinie bardzo smakują 
ukraińskie potrawy.

—  Ja jestem pierwszy raz w 
Kijowie — dodaje za mężem Ta- 
mer Gale. —  To jest doprawdy 
piękne miasto, zielone, niezwykld 
urocze.

—  JEST pan w naszym mieście 
po raz drugi. Czy zamierza pan 
przyjechać tu jeszcze?

— NATURALNIE. Jestem nie­
zwykle zadowolony ze współpracy

Samolot rozbił się 
w centrum Meksyku

M E K S Y K  P A P . N ie w ie lk i sam ó­
l a  tu ry s ty c z n y  ty p u  „C essna” , na­
le żą cy  do m in is te rs tw a  p la n o w a n ia  
i  b u d że tu , ro z b ił s ię  w  c z w a rte k  
w cze sn ym  p o p o łu d n ie m  w  c e n tru m  
s to lic y  M e k s y k u , n ie  p o c ią g a ją c  za 
sobą szczęś liw ie  o f ia r  ś m ie rte ln y c h , 
je d n a k  p o w o d u ją c  cięższe i  lże jsze 
ob rażen ia  u  co n a jm n ie j 24 osób, 
ja k  w y n ik a  ze w s tępnego  b ila n s u  
C zerw onego K rzyża .

S am o lo t, k tó r y  le c ia ł do  s to lic y  
z n a d m o rs k ie j m ie jsco w o śc i P u e rto  
V a lla r ta ,  r o z b ił się ok . 7 k m  na 
zachód od m ię d zyn a ro d o w e g o  Por­
tu  lo tn ic z e g o  B e n ita  Juareza , p o d ­
chodząc do lą d o w a n ia . S a m o lo t u -  
d e rz y ł w  d w u p ię tro w y  b u d y n e k  i  
p ik u ją c  spad ł na u n ie ru c h o m io n e  
w  k o rk u  u lic z n y m  sam ochody. 
D w a j p i lo c i sa m o lo tu  z o s ta li ra n ­
n i, zaś je d y n y  pasażer w ysze d ł z 
w y p a d k u  bez szw a n ku . O brażen ia  
o d n ie ś li k ie ro w c y  sam ochodów .

K a ta s tro fa  w y d a rz y ła  się w  re jo ­
n ie  ru c h l iw e j a le i L á z a ro  C árde ­
nas, n ie  o p o d a l z a b y tk o w e j d z ie ln i­
c y  M e ksyku .

22-miesięczne dziecko
utopiło się w pralce

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  m ie jsco ­
w o śc i H a m ilto n  w  p ro w in c j i  O n ­
ta r io  22~miesięczne dz ie cko  u to p iło  
się w  p ra lc e  a u to m a ty c z n e j. T ra ­
ged ia  b y ła  nas tęps tw em  n ie u w a g i 
m a tk i,  k tó ra  w  tra k c ie  p ra n ia  p rze  
s ta ła  zw racać  uw agę  na kręcące  
s ię  w  p o b liż u  dz iecko . Z a c ie k a w io ­
ne w esz ło  ono  do ś ro d ka , a g d y  
p ra lk a  w łą c z y ła  się a u to m a tyczn ie , 
z a trza śn ię te  w ie k o  u n ie m o ż liw ia ło  
m a lc o w i w yd o s ta n ie  s ię .

z Ukraińską Akademią Nauk, skąd 
otrzymujemy pełen zestaw infor­
macji o stanie sp-raw związanych 
z awarią w Czernobylu i likwida­
cją je j skutków. Ta informacja 
jest w pełni wiarygodna. A  do Ki­
jowa zamierzam przyjechać znowu 
14 października b r„ aby uczestni­
czyć w otwarciu wystawy dzieł 
sztuki z kolekcji znanego amery­
kańskiego lekarza i przemysłowca, 
Armanda Hammera.

Kijowska popołudniówka przy­
nosi także relację z pobytu dr. R. 
Gale —  z rodziną w Kijowskim 
Naukowo-Doświadczalnym Instytu­
cie Pediatrii, Akuszerstwa i Gine­
kologii. Dr Gale zwiedził poszcze­
gólne kliniki instytutu, spotkał się 
z uczonymi i praktykantami, wyso­
ko ocenił techniczne wyposażenie 
specjalistycznych klinik, poziom 
wiedzy fachowej personelu medy­
cznego. —  To niezwykle ważne, że 
wszystkie prace waszych uczonych 
znajdują szybko zastosowanie w 
klinikach instytutu. Jestem bardzo 
zadowolony z otrzymanej obszer­
nej informacji. Jest ona niezwykle 
ważna dla mnie jako chirurga.

W czasie wizyty ojca w klinice, 
dwójka jego starszych dżiecł ba­
w iła się z małymi pacjentami k li­
niki. Wymieniono drobne podarki, 
razem śpiewano piosenki, dzieci 
jad ły owoce.

Dr Gale odwiedził także 14 miej 
ski szpital w Kijowie, gdzie roz­
mawiał z ludźmi, którzy przecho­
dzą powtórne profilaktyczne ba­
dania.

— BYŁO mi przyjemnie usłyszeć 
i zobaczyć, że chorzy znajdujący 
się w waszej klinice, ci, z który­
mi spotkałem się w czasie swej 
pierwszej wizyty w Kijowie, są 
zdrowi —- powiedział profesor. —  
To jest ogromne osiągnięcie ra­
dzieckich lekarzy, świadczące o 
ich wysokim profesjonalizmie i le­
karskim humanizmie.

Leszek WYRWICZ

Mężczyźni
(Dokończenie ze str. 1) 

estrogenu  i  p ro g e s te ro n u  pom oże w  
s ty m u lo w a n iu  p rocesów  to w a rz y s z ą ­
c y c h  n a tu ra ln e j -c iąży k o b ie c e j. P o  
ró d  n a s tą p iłb y  w  w y n ik u  la p a ro to -  
m ii  (p rzec ięc ia  śc ian  p o w ło k  brzusz 
n y c h ) p tz y  c z y m  zab ieg  n ie  p o ­
w in ie n  b y ć  b a rd z ie j n ie b e zp ie czn y  
n iż  cesa rsk ie  c ię c ie  stosow ane w  
w y p a d k u  s k o m p lik o w a n y c h  c iąż . Z 
d ru g ie j je d n a k  s tro n y , w iększość 
sp e c ja lis tó w  n ie  u k ry w a  pew nego 
ry z y k a  na ty m  e tap ie  c iąży , za­
ró w n o  w  o d n ie s ie n iu  -do dz iecka, 
ja k  jego  m ę s k ie j „ m a tk i” . U w aża ­
ją  c n i je d n a k , że z c h w ila  d o p ra ­
c o w a n ia  te c h n ik  c a łe j .p ro c e d u ry  
m oże o n o  u le c  znaczne j re d u k c j i :  
ch o d z i m ia n o w ic ie  o  to . że n ieobec 
ność m a c ic y , k tó ra  ja k o  na rza d  u -  
m ię ś n io n y  p od lega  o k re s o w y m  s k u r 
czom  w  czas ie  p o ro d u  i  b ra k  ty c h  
zdo ln o śc i u  n a czyń  k rw io n o ś n y c h  w  
ja m ie  b rzu szn e j m oże spow odow ać 
k rw o to k .  Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  
l i te ra tu ra  m e d yczn a  zna  sp o ro  p rz y  
p a d k ó w  c ią ż  u  k o b ie t  p o zb a w io ­
n y c h  m a c ic y , zaś tz w . c iąże  poza-

Przegląd
w ydarzeń
+  W  G E N E W IE  z o s ta ły  w  

c z w a r te k  w z n o w io n e  pośredn ie  
— b o  p ro w a d zo n e  za pośred ­
n ic tw e m  zastępcy Sekre ta rza  
g e n e ra lnego  O N Z  D iego  C ordo  
veza — ro z m o w y  a fg a ń sko -p a - 
k is ta ń s k ie .

R e u te r p isze, że ro z m o w y  
w z n o w io n o  w  c h w il i ,  gdy 
w z ro s ły  n a d z ie je  na ro zw ią za ­
n ie  tz w . p ro b le m u  A fg a n is ta ­
n u  w  z w ią z k u  z zapow iedz ią  
Z w ią z k u  R adzieck iego , iż  do 
ko ń ca  bieżącego ro k u  w y c o ­
fa  z te g o  k r a ju  sześć p u ł­
k ó w .

+  K W E S T IA  re p ry w a ty z a c ji 
65 p a ń s tw o w y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw , b a n k ó w  ł  to w a rz y s tw  
ub e zp ie cze n io w ych , w  ty m  ta k  
że in s ty tu c j i  u p a ń s tw o w io ­
n y c h  p rzez  gen. de G a u lle ’ a 
zaraz po w o jn ie , zosta ła  p rze ­
sądzona. 31 lip c a  p a r la m e n t 
fra n c u s k i, n a jp ie rw  Z g ro m a ­
dzen ie  N a ro d o w e , a p o te m  Se 
n a t, p r z y ją ł p r o je k t  u s ta w y  o 
re p ry w a ty z a c ji p rz e d s ię b io rs tw  
p a ń s tw o w y c h . T y m  sam ym  
k o a lic ja  rzą d o w a  p rze fo rso w a  
ła , w b re w  zastrzeżen iom  zg ło ­
szonym  p rzez  p re zyd e n ta  M it  
te r ra n d a  14 lip c a , n a jw a ż n ie j 
szą ze s p ra w  u ję ty c h  we 
w s p ó ln e j p la t fo rm ie  w y b o rc z e j 
RPR ł  U D F .

R e p ry w a ty z a c ja  p o trw a  do 
1991 r . W  sum ie  do  rą k  p ry ­
w a tn y c h  t r a f i  m a ją te k  szaco­
w a n y  na 300 m ld  f ra n k ó w .

+  S T A N Y  ZJE D N O C ZO N E  
p o ta je m n ie  rozm ieszcza ją  na 
te re n ie  R F N  n o w y  ty p  b ro n i 
n u k le a rn e j.  C h o d z i o  p o c isk i 
a r ty le r y js k ie ,  sko n s tru o w a n e  
w  ta k i sposób, że w  k ró tk im  
czasie m ogą b y ć  p rzeksz ta łco  
ne w  p o c is k i ne u tro n o w e , 
zd o lne  ra z ić  w s zys tko  co  ży ­
we.

B ro ń  ta  — ja k  pisze dz ien­
n ik  „P ra w d a ”  — s tw orzona 
zosta ła  w  U S A  jeszcze w  m i­
n io n y m  d z ie s ię c io le c iu  z m y ­
ślą o ro zm ieszczen iu  w  E u ro ­
p ie , gdz ie  je s t duża gęstość 
z a lu d n ie n ia . S iln a  fa la  p ro te ­
s tó w  w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j 
p rz e c iw k o  z a m ia ro m  W aszyng 
to n u  zn iw e c z y ła  w ów czas  te 
p la n y . P o p rze d n ia  a d m in is tra ­
c ja  U S A  zosta ła  zm uszona do 
re z y g n a c ji z z a k ro jo n e j na sze 
ro k ą  ska lę  p ro d u k c j i  poc iskó w  
n e u tro n o w y c h .

N ie  z rezyg n o w a n o  je d n a k  w  
ogóle z p o d ję c ia  p ro d u k c j i  ł  
g ro m adzen ia  k o m p o n e n tó w  
b ro n i n e u tro n o w e j.

50 tys. ton złota 
czeka na wydobycie

(Dokończenie ze s ir, 1) Rząd zam ierza dokonać znacz.
nych  in w e s tyc ji w  te j dziedzi- 

nego n ielegalnie. D zie je  sde to nie górn ic tw a. P lan na najib liż- 
g lów n ie  za sprawa p ryw a tnych  sze cztery la ta  nadal o rzew idu- 
poszukiwaczy złota. B ry ły  zło— i® znaczny udzia ł kap ita łu  za- 
ta  sa przemycane do U rugw a- granicznego (ok. 75 proc.) i  tw o  
ju  a stamtad do S tanów Z jed- rżenie przedsiębiorstw  z udz ia-
noczonych. Izraela.

Gorączką złota opanowała 
g łów n ie  Am azonię. Z łotodajne 
tereny pene tru ją  przede wszy­
s tk im  f irm y  zagraniczne, kon­
t ro lu ją  one 43 proc. p rodukc ji 
zło ta — oświadcza D ias Ledce, 
d y re k to r urzędu państwowego 
ds. eksp loatac ji złota. W szyst­
k ie  urządzenia do w ydobycia  i 
p rzetapiania złota sa w  B ra z y lii 
obcego pochodzenia. B razy lia  
dostarcza ty lk o  s iły  roboczej, 
zw yk le  bardzo tan ie j.

łem  ka p ita łu  z k ilk u  k ra jów .

Weto w Radzie 
Bezpieczeństwa
(Dokończenie ze str. 1)

p o tw ie rd z a  s ię  także  suw erenność 
i  n ie z b y w a ln e  p a rw o  N ik a ra g u i do 
sw obodnego w y b o ru  swego p o lłty c z  
nego, ekonom icznego  _i społecznego 
system u. P ro je k t  r e z o lu c ji w z y w a ł 
S ta n y  Z je dnoczone  do pod p o rzą d ko  
w a n ia  się w e rd y k to w i M ię d zyn a ­
ro d o w e g o  T ry b u n a łu  S p ra w ie d liw o ­
ści w  Hadze, k tó r y  p o tę p ił agresy­
w ne  p o czyn a n ia  W aszyng tonu  i  
w e zw a ł do  ic h  zaprzestan ia . G łoso 
w a n ie  w  R adzie  B ezp ieczeństw a w y  
ka za ło  p e łną  m ię d zyn a ro d o w ą  izo la  
c ję  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych : za p ro  
je k te m  re z o lu c ji o p o w ie d z ia ło  się 
I I  p a ń s tw , a t y lk o  t rz y ,  za liczane 
do  s o ju s z n ik ó w  U S A , w s trz y m a ły  
się od g łosu : W . B ry ta n ia , F ra n c ja  
i  T a jla n d ia .  S ięga jąc po w eto , Sta 
n y  Z jednoczone  ja k o  s ta ły  cz łonek 
R a d y  B ezp ieczeństw a, s to rpedow a­
ły  je d n a k  w  p o je d y n k ę  in ic ja ty w ę  
k ra jó w  n iezaangażow anych.

Co 3 nowo wyświęcony 
kaptan jest Polakiem

K A Ż D E G O  roku  liczba du- W edług danych „R ocznika 
chow nych ka to lick ich  m ale ję w  statystycznego Kościoła za ro k  
św iecie o 1964 osoby. W praw * 1984", k tó ry  ostatn io ukaza ł się 
dzie na w szystkich  kon.tvnen- w  Rzymie. Polska > za jm uje 
tach wyśw ięca się corocznie pierwsze w  Europ ie m iejsce pod 
6 333 now ych księży, lecz zara- względem corocznego przyrostu 
zem um iera  7 258 i aż 1 049 po- liczby kapłanów . Obecnie co 3 
rzuca kapłaństw o. obierając nowo w yśw iecony duchowny w  
św iecka drogę życia i  pracy. Europ ie jest Polakiem . Podob- 
Szczegóilnie zaniepokojenie h ie - ne m iejsce w  A fryce  za jm uje 
ra rc h ii koście lne j budzi spadek Z a ir. dając co 4 kapłana na tym  
lu b  wręcz n iedobór kap łanów  w  kontynencie, 
ta k ich  k ra ja ch  nowoczesnego
świata ja k  F rancja . Be lg ia  lu b  P rzypom nijm y, że w  ub ie- 
W łochy. Coraz m n ie j jest za- g łym  ro ku  m ie liśm y w  Polsce 
konn ików . zakonnic i  d iako- 22 381 kap łanów  ka to lick ich  
nów. D la  p rzyk ład u  w  ciągu (diecezjalnych i  zakonnych), 
dziesięciu la t liczba zakonników  Tak w ięc we współczesnym K o - 
zm alała o ponad 31.6 ty®., a za- ściele ka to lic k im  Europy co 10
konn ic o 20,6 tys. kap łan jest Polakiem .

ZSRR

Zmiany 
niektórych cen

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  TA S S  
p o in fo rm o w a ła  w  c zw a rte k , że z 
d n ie m  1 s ie rp n ia  b r . w  ZSRR pod­
n ies ione  zostaną o 20—25 p ro c . ce 
n y  w y s o k o  p ro c e n to w y c h  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h , w  ty m  m . in .  w ó ­
dek , l ik ie r ó w  i  k o n ia k ó w . D o d a t­
k o w e  ś ro d k i uzyska n e  d z ię k i pod­
w y ż c e  ce n  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  
zrów now ażą  zapow iedz ianą  w  ty m  
sam ym  d n iu  20—30-procentow ą ob­
n iż k ę  cen  odz ieży d z iec ięce j, ub i©  
ró w  s z k o ln y c h  i  w ie lu  in n y c h  a r­
ty k u łó w  d la  d z ie c i. W ch o d z i ona 
w  życ ie  ró w n ie ż  z d n ie m  1 s ie rp ­
n ia .

Kolumbia

Zamordowanie sędziego 
sądu najwyższego

H A W A N A  P A P . Sędzia k o lu m b ij­
sk iego  sądu na jw yższego , H e rn a n - 
do  B a ą u e ro  B o rd a , k tó r y  b ra ł a k ­
ty w n y  u d z ia ł w  pos tępow an iach  p rze  
c iw k o  h a n d la rzo m  n a rk o ty k ó w , zo  
s ta ł w  c z w a rte k  z a m o rd o w a n y  w 
B ogoc ie  p rzez  dw ó ch  z a b ó jcó w  Ja­
d ących  na m o to c y k lu . Podczas za­
m a ch u  z g in ę ły  d w ie  in n e  osoby, a 
żona sędziego o d n io s ła  ra n y .

P o lic ja  k o lu m b ijs k a  p o in fo rm o ­
w a ła , że do  zam achu na sam ochód 
sędziego dosz ło  w  c z w a rte k  rano , 
g d y  u d a w a ł s ię  o n  do  p ra c y . W  za­
m achu  ś m ie rć  p o n ió s ł cz ło n e k  O- 
c h ro n y  oso b is te j sędziego oraz  
p rz y p a d k o w y  p rze ch o d z ie ń . O brażę 
n ia , oprócz żo n y  sędziego, o d n io ­
s ły  ró w n ie ż  t r z y  in n e  osoby, w 
ty m  k ie ro w c a  sam ochodu.

S ędzia  B o rd a , k tó r y  p rz e ż y ł p a r ­
ty z a n c k i zam ach  na  pa ła c  s p ra w ie ­
d liw o ś c i w  lis to p a d z ie  u h . ro k u , za 
k o ń czo n y  ś m ie rc ią  p o nad  100 osób, 
w  ty m  12 sędz iów , z m a rł n a ty c h ­
m ia s t na ty ln y m  s iedzen iu  sam o­
ch o d u  p o m im o  p ró b  u d z ie le n ia  m u  
p om ocy  p rzez  c z ło n k ó w  e s k o rty .

Z a m o rd o w a n y  sędzia w ie lo k ro tn i«  
o trz y m y w a ł p o g ró ż k i w  zw ią zku  “
u d z ia łe m  w  śc igan iu  
h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w .

Izrael

|  sądzen iu

z USA

matki?
m aciczne  zda rza ja  s ię  jeszcze dość 
często.

C IĄ Ż A  mężczyzny w yda je  się

Urodzeniem  dziecka zaintere­
sowanych jest coraz w ięce j męż 
czyzn, czego dowodem lis ty  o- 
trzym yw ane przez specjalistów. 
Większość propozyc ji pochodzi 
cd transseksualistów, n a jb a r­
dzie j, zdaniem badaczy, predes­
tynow anych do ro li „m a te k ” .

pom ysłem  pozbaw ionym  zdrowe O fe rty  składają rów nież pary 
go sensu, a sam zabieg gw a ł- homoseksualne pragnąc stw o- 
tem  na naturze, jednak spec ja -  rzyć „no rm a lną  rodzinę. I  w re  
liśc i p rzypom ina ją  w  zw iązku z szcie na przejście ciąży zdecydo 
tym , że swego czasu podobne o- w a n i są mężczyźni posiadający 
p in ie  głoszono w  odniesieniu do bezpłodne żony, względnie tacy, 
m etody „ in  v it r o ” , budzącej po- k tó rzy  z tak ich  czy innych 
nadto poważne zastrzeżenia na- względów gotow i są „w yręczyć 
tu ry  etycznej. Dziś w  w ie lu  k ra  m ałżonki p rze jm ując rolę m a­
ja ch  rokroczn ie  przychodzą na tek.
św ia t „s io s try ”  i  „b ra c ia ”  m a łe j Ś W IA T  sto i zatem w  przede- 
L u iz y  B row n, pierwszego „d z ie - dn iu  now ej re w o lu c ji b iolog icz- 
cka z p ro b ó w k i” . Co w ięce j, nej, k tó ra  nastąpić może na- 
m ożliwość urodzenia dziecka w et szybciej n iż sięga ludzka 
przez kob ie ty  do niedaw na jesz w yobraźnia, zaś eksperym enty 
cze n ie  posiadających żadnych prowadzone na zwierzętach 
szans zostania m atkam i, stało (zwłaszcza gadach) zdają się po 
się dobrodzie jstw em  w ie lu  bez- tw ie rdząc m ożliwość ciąży sam- 
dzietnych m ałżeństw . ców.

Porozumienie
o dywersyjnych 

nadajnikach
N O W Y  JO R K  P A P . P rz y  w s p ó ł­

p ra c y  Iz ra e la  a d m in is tra c ja  R ona l­
da Reagana d o kona ła  now ego  k ro ­
k u  zm ie rza jącego  do rozszerzen ia  
d y w e rs ji id e o lo g ic z n e j p rz e c iw k o  
p a ń s tw o m  w s p ó ln o ty  s c c ja lis ty c z -

U W  obecności w ic e p re zyd e n ta  
U S A , G eorge ’a B usha o d b y ła  się w  
J e ro z o lim ie  ce re m o n ia  ra ty f ik o w a ­
n ia  p o ro z u m ie n ia  a m e ry k a ń s k o - 
- iz ra e lsk ie g o , zgodn ie  z k tó ry m  na 
te r y to r iu m  Iz ra e la  u ru c h o m io n y c h  
będzie  w  n a jb liż s z y m  czasie 16 sta  
c j i  re tra n s m itu ją c y c h  p ro g ra m y  ta ­
k ic h  d y w e rs y jn y c h  ro zg ło śn i ja k  
„G ło s  A m e ry k i” , „W o ln a  E u ropa  
i  „S w o b o d a ” .

Gigantyczna afera
z podrobionymi „Ro!exami”

N O W Y  JO R K  P A P . W  S tanach  
Z je d n o c z o n y c h  z lik w id o w a n o  n a j­
w iększą  w  h is to r i i  a m e ry k a ń s k ie j 
k r y m in a l is ty k i  s ia tkę  d y s try b u to ­
ró w  fa łs z y w y c h  ze g a rkó w  m a r k i 
„R o le x ” . „P ia g e t” , „C a r t ie r ” , a 
ta kże  in n y c h  a r ty k u łó w , w  ty m  m . 
in . p e r fu m  C hane l i  o k u la ró w  
p rze c iw s ło n e c z n y c h  zn anych  f ir m .  
W a rto ść  to w a ró w  p rz e c h w y c o n y c h  
p rzez  c e ln ik ó w  w  ró żn ych  m ia ­
s tach  — M ia m i, F ila d e lf i i ,  N o w y m  
J o rk u  i  L a re d o  — w y n o s iła  10 m in  
d o la ró w .

Z a trz y m a n o  g łó w n e g o  o rg a n iz a to ­
ra . n ie ja k ie g o  J u liu s a  P in k ę  sza*, 
k tó r y  za rządza ł p ry w a tn y m i f irm a  
m i im p o r tu ją c y m i ta n ie  im ita c je  
z n a n ych  m a re k , pochodzących  g łó­
w n ie  z H o n g ko n g u . O prócz  n iego  
a re sz to w a n o  ró w n ie ż  20 in n y c h  o -  
sób.
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róku —  godzina 17. Dwie go­
dziny wcześniej w kilku punk­
tach miasta rozgorzała niezwy­
czajna strzelanina. O siedemna­
stej walki obejmują już całą 
Warszawę. Na ulicach młodzi 
ludzie z opaskami na ręku. N ikt 
nie ma wątpliwości, stało się —  
powstanie wybuchło. Oddziały 
AK, AL, PAL, KB i inne ruszyły 
do walki uzyskując częściowe 
powodzenie. Słabo uzbrojeni po­
wstańcy, przeciwko którym rzu­
cone zostają regularne oddziały 
niemieckie wsparte artylerią, 
czołgami i lotnictwem, nie zdo­
ła li jednak opanować węzło­
wych punktów miasta —  w tym 
mostów na Wiśle. -

63 dni trwała nierówna walka

zakończona totalnym zniszczę- stwem żołnierzy i  mieszkańców,
niem stolicy i okupiona niezli­
czonymi ofiaram i. Straty po­
wstańców wyniosły 18 tysięcy za­
bitych i 25 tysięcy rannych. Zgi­
nęło bąd i zostało zamordowa­
nych ponad 150 tysięcy miesz­
kańców stolicy. Zniszczeniu u- 
legł niemal cały wielowiekowy 
dorobek kultury, dzieła sztuki, 
archiwa, pomniki. Ogień, poci­
ski i rabunek unicestwiły nie­
mal w całości dobytek m iliono­
wego ongiś miasta. Straszliwy to 
bilans, a przecież nic nie jest 
w stanie oddać wymiaru krzyw­
dy. bólu I cierpień.

Dramatyzm Powstania War­
szawskiego zawiera się w jego 
sprzecznościach. Zawiera się 
między niezrównanym bohater-

oddających w ofierze to, co 
najcenniejsze, czyli życie a po-

litycznym wyrachowaniem tych, 
którzy je wywołali. Którzy w imię 
tego wyrachowania zamienili 
stolicę Polski w stos gruzów.

Nie podlega dziś dyskusji 
fakt, iż u źródeł decyzji o po­
wstaniu legły przyczyny polity­
czne, podobnie jak to, iż po­
wstanie, mimo że skierowane 
militarnie przeciwko hitlerowskie 
mu okupantowi, politycznie wy­
mierzone było przeciwko PKWN 
i obozowi lewicy polskiej zwią-

2 S IE R P N IA  1944 r. o godzi­
n ie  11.25 radiostacja we 

w ło sk ie j bazie O ddzia łu V I  szta 
bu naczelnego wodza odebra ła 
depeszę dowódcy A rm ii K ra jo ­
w e j:  „P od ję liśm y  w a lkę  o go­
dzin ie 17 dnia 1 s ie rpn ia  o W ar 
szawę. D a jc ie  p iln ie  z rzu ty  amu 
n ic j i  i  b ro n i p rzeciw pancerne j 
na  św ia tła  «Kostek» (k ry p to ­
n im  sygna łów  św ie tlnych , ja k i-

Powstańeza W arszaw a, n ie św ia d o  
ma pow yższych  fa k tó w , o c z e k iw a ­
ła  n ie c ie rp liw ie  na b ro ń  i  an i n i-  
c ję . W yb u ch  po w s ta n ia  p o s ta w ił 
rz ą d y  a lia n c k ie , g łó w n ie  b ry ty js k i,  
p rzed  fa k te m  d o ko n a n ym . Ż ądano 
pom ocy , pom ocy , do k tó r e j trze ź  
w o  m yś lą cy  B r y ty jc z y c y  n ie  b y l i  
s k ło n n i. Je d yn ą  po lską  je d n o s tkę  
lo tn ic z ą , k tó ra  m og ła  w esprzeć p o ­
w stańców , 1586 e s la d rę  spec ja lnego 
przeznaczen ia , w y b u c h  po w s ta n ia  
zasta ł k o m p le tn ie  n ie  p rz yg o to w a n ą  
do tego.

zanej sojuszem ze Związkiem 
Radzieckim. Cel był jasny, po­
wstanie miało umożliwić w wy­
zwolonym mieście restytucję a- 
gend rządu polskiego w Londy­
nie.

Powstanie zakończyło się klę­
ską. Jak każda klęska wywołało 
w społeczeństwie olbrzymi kryzys 
zaufania do kierownictwa po li­
tycznego I wojskowego obozu 
londyńskiego. W społeczeństwie 
dokonała się reorientacja w kie­
runku lewicy. Tak więc w efek­
cie powstanie zdecydowało po 
części o powodzeniu zapocząt­
kowanej 22 lipca 1944 r. M ani­
festem PKWN polskiej rewolucji. 
Dlatego też oddając hołd boha­
terom trudno nie zgodzić się z 
oceną Jana Ciechanowskiego 
zamieszczoną w zakończeniu zna 
komitej pracy „Powstanie War­
szawskie zarys podłoża po­
litycznego i dyplomatycznego": 
iż powstanie to „straszliwa prze­
stroga na przyszłość —  przed 
nieliczeniem się z wymogami sy­
tuacji i polityczno-militarnymi 
realiam i".

Pomoc lotnicza dla walczącej Warszawy
m i m ia ły  posługiwać się placów 
k i  odbiorcze), a też na place i 
w p ros t na m iasto: f i l t r y ,  Kerce 
lego, O gród Saski, a le ja  W ojska, 
Pu ław ska, Belwederska” ,

Tego samego dnia o trzym ano 
w  Londyn ie  depeszę naczelnego 
wodza, gen. Kazim ierza Sosnko 
wskiego, wysłaną 30 lipca  z 
W łoch, a będącą odpowiedzią 
n a  skierow ane w  lip c u  — żą­
dan ia gen. Tadeusza B o ra -K o - 
m orowskiego, w  k tó ry m  doma­
ga ł się on wsparcia planow ane 
go pow stania brygadą spadochro 
nową, lo tn ic tw em  bom bow ym  i 
zrzutam i. C zytam y w  n ie j: „Co 
do użycia brygady spadochro­
now e j przypom inam , Iż zosta­
ła  oddana do dyspozycji p rzy ja  
c ió l (tj. A n g likó w ) na podsta­
w ie  o p in ii K ra ju . Co do lo tn i­
ctw a, stan rzeczy rów nież znany 
je s t Panu G enerałow i (depesza 
jest adresowana do szefa szta­
bu naczelnego wodza, gen. Sta­
n is ław a Kopańskiego). Po w ic iu  
dyskusjach doszliśm y do przeko 
nania, że wsparcie ew entualne­
go pow stania zależy od pomocy 
b ry ty js k ie j. Zawsze będzie aktu  
a lna sprawa odległości. Sądzę, 
iż  sytuacja po lityczna nie upo­
ważnia do bran ia  pod rozwa­
gę baz sow ieckich. M yślę, że 
Pan G eneral nie om ieszka w y ­
jaśn ić  Law in ie  ( t j.  gen. Kom o­
row skiem u) stanu rzeczy w  obu 
spraw ach".

Na w y jaśn ien ie  by ło  ju ż  jed 
n a k  za późno — w  W arszawie 
pow stanie ju ż  trw a ło . Rozpo­
czynając je  Komenda G łów na 
A rm ii K ra jo w e j liczy ła  na lo t­
niczą pomoc zaopatrzeniową w  
znacznej skali. Nasuwa się 
w p raw dz ie  re fleks ja , czy do­
św iadczenia z dotychczasowego 
przebiegu a k c ji z rzu tow e j upo 
w a żn ia ły  Komendę G łów ną A K  
do tego. N ic  n ie  wskazuje je d ­
n a k  na to, by  została pow iado­
m iona o fia sku  zabiegów do ty ­
czących w sparcia  pow stania 
przygotow yw anego w  k ra ju . A  
ta k  należy ocenić odpowiedź sze 
fó w  Sztabu Im peria lnego, prze­
kazaną 20 czerwca 1944 r. przez 
szefa SOE gen. Co lina Gubbinsa 
gem S tan is ław ow i T a ta row i. Sze 
fow ie  c i „o d m ó w ili szerszej po­
mocy w o jskow e j dla A K  niż 
wsp ieran ie  d y w e rs ji” .

W  D R U G IE J p o ło w ie  lip c a  p ono ­
w io n o  prośbę w obec rzą d u  b r y t y j  
sk iego  o w sp a rc ie  p la now anego  po 
w s ta n ia . P odo b n ie  ja k  po p rze d n io , 
odp o w ie d z ia n o  na  n ią  o d m o w n ie .

W ieczo rem  1 s ie rp n ia  eskad ra  l i ­
czy ła  osiem  sa m o lo tó w  i  p ię ć  za­
łó g . Jeszcze k i lk a  ty g o d n i te m u , 
14 czerw ca, lic z y ła  ona 10 załóg 
„ H a li fa x ó w ” , 2 i p ó ł za łog i „ L i -  
b e ra to ró w ” , 9 „H a li fa x ó w ”  i  3 „C i 
b e ra to ry ” . S ku teczna  pom oc w y ­
m aga ła  s ta r tu  15—20 sa m o lo tó w
d z ie n n ie  — p rz y  za łożen iu , iż co 
n a jm n ie j 50 p ro c . z n ic h  w y k o n a  
zadan ie .

L o ty  nad W arszaw ę b y ły  — ja k  
się okaza ło  — n ie z w y k le  tru d n e  i 
n iebezp ieczne. D ługość tra s y  — w  
za leżnośc i od w a r ia n tu  w y b ra n e g o  
przez za łogę — z B r in d is i we W ło ­
szech, gdz ie  s ta c jo n o w a ła  eskadra, 
do W a rsza w y w y n o s iła  od 1350 do 
1500 k m , a sam lo t  t r w a ł  p rz e c ię t­

n ie o trzym a ły tu ta j p raw ie  żad­
nej. N ie przyzwyczajone do lo ­
tów  w  górach, w  z łych w a ru n ­
kach atm osferycznych, b łądz iły , 
gub iły  się. Załogi „Lancaste rów ” 
nie m ia ły  zaufania do „H a lifa -  
xó w ” , k tóre  nazyw ały „ la ta ją ­
cym i tru m n a m i” . Uzupełn ienie 
sam olotów nie m ogło nadążyć 
za stratam i.

P R ZY  ka żd e j p ra w ie  o p e ra c ji lo t  
n ic z e j, a w y k o n a n o  ic h  23, ro z g ry ­
w a ła  się is tn a  b a ta lia  z w ła d za m i 
b r y ty js k im i.  D ro g ą  p rze ró żn ych  na 
C isków sta rano  się u c h y lić  zarzą-

Z A Ł O G I „ Lancasterów ”  (na fo to ) nie m ia ły  zaufania do 
„H a tifa x ö w ” ...

n ie  10 godz in . T e re n y , nad  k tó ry m i 
w io d ła  trasa  lo tu , z n a jd o w a ły  się 
w ów czas w  s tre f ie  p rz y fro n to w e j.  
N ie m c y  p o s ia d a li tam  pokaźną  ilość 
ś ro d k ó w  do o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j, 
t j .  urządzeń ra d io lo k a c y jn y c h , m y ­
ś liw c ó w . no cn ych  i  a r t y le r i i  p rz e ­
c iw lo tn ic z e j. N ie m cy , zn a ją c  p o nad ­
to  p u n k t s tan ia  i  ce l, do  k tó re g o  
z m ie rz a ły  sa m o lo ty , m o g li w  z o r­
g a n izo w a n y  sposób p rz e c iw d z ia ła ć , 
k o n c e n tru ją c  na tra s ie  — w  m ie j­
scach k o rz y s tn y c h  d la  n ic h  — s i l­
ne ś ro d k i do o b ro n y  p rz e c iw lo tn i­
cze j.

J A K  w yn ika  tymczasem z za 
p isu w  dz ienn iku  eskadry, była 
ona zupełnie nie przygotowana 
do tak  trud nych  lo tów : „Z a ło g i 
przeważnie młode, bez doświad 
czenia, bo naw et te  m ające 
doświadczenie n ie  znały w a ru n  
kó w  pracy. P rzyzwycza jone do 
w sze lk ie j pom ocy naw iga cy jne j

dzen la  zm n ie jsza jące  lu b  p rz e ry ­
w a ją ce  lo ty  do  W arszaw y. K o ro n ­
n y m  a rg u m e n te m  B ry ty jc z y k ó w  b y  
ły  bardzo w y s o k ie  s tra ty  w  sprzę­
c ie  i  lu d z ia ch  o raz  to , że s to lica  
zn a jd o w a ła  się w  ra d z ie c k ie j s tre ­
f ie  o p e ra c y jn e j. Ze s tro n y  p o ls k ie j 
kw e s tię  u dz ie len ia  po m o cy  W a r­
szaw ie przez a lia n tó w  zachodn ich  
tra k to w a n o  w ręcz ja k o  ka m ie ń  
p ro b ie rc z y  p o ls k o -b ry ty js k ie g o  b ra ­
te rs tw a  b ro n i. A  s tra ty  b y ły  po­
ważne.

O prócz za łóg 1586 p o ls k ie j eska­
d ry  spec ja lnego p rzeznaczen ia , w  
lo ta c h  nad W arszaw ę b ra ły  u d z ia ł 
za łog i b ry ty js k ie g o  334 s k rz y d ła  
spec ja lnego przeznaczen ia  o raz  — 
p rzyd z ie lo n e  d o d a tk o w o  10 s ie rp n ia  
de cyz ją  C h u rc h illa  — dw a d y w iz jo ­
n y  z ^ p o łu d n io w o a fry k a ń s k ie j 5 
g ru p y  b o m bow e j. Z a ło g i te  p o n io ­
s ły  bardzo  duże s tra ty  w  ope ra ­
c ja c h  na rzecz P o w s ta n ia  W a rsza w ­
sk iego . B y ły  one ta k  znaczne, że 
w  d y w iz jo n ie  p o ls k im  t y lk o  d w ie  
za łog i p rz e trw a ły  p o w s ta n ie  od po ­
c z ą tk u  do ko ńca . W  Je d yn ym  lo c ie

d z ie n n y m  w e  w rz e ś n iu  w z ię ły  u - 
d z ia l a m e ry k a ń s k ie  s i ły  lo tn ic z e .

W  C IĄ G U  49 dn i, t j.  od 4 
s ie rpn ia  do 21 września 1944 r „  
przeprowadzono 23 operacje, po 
goda un iem oż liw iła  s ta rt w  cią­
gu 14 dn i. w  ciągu 12 dn i obo 
w iązyw a ł zakaz lo tów . W  ra ­
mach tych  ope rac ji wysłano 
1344 p is to le ty  i  rew o lw ery , 3855 
p is to le tów  maszynowych, 237 pia 
tów , 13 m oździerzy, 130 ka ra b i­
nów, p raw ie  14 tysięcy grana­
tó w  ręcznych, ponad 3 tysiące 
g ranatów  przeciw pancernych 
p raw ie  8,5 tony p las tiku , ponad 
4,5 m iliona  sztuk a m un ic ji oraz 
45 ton żywności. Ja k i procent 
tych środków  o trzym a li powstań 
cy oraz oddzia ły  w  K am pino­
sie i  Lasach C hojnow skich — 
nie sposób dziś usta lić. W edług 
sprawozdań organizacyjnych, 
o trzym ano 47 ton b ro n i i am u­
n ic ji ze zrzuconych 233 ton (net 
to). Z 1284 zasobników, zrzucę- 
nych 18 września 1944 r. przez 
107 sam olotów am erykańskich , 
odebrano 384.

W dużo ko rzystn ie jsze j sytua 
c ji zna jdow a li się lo tn icy  ra ­
dzieccy i polscy, k tó rzy  od 13 
września rów nież rozpoczęli lo ­
ty , m ające na celu zaopatrzenie 
w arszaw skich powstańców. Zrzu 
ty  p row adziła  9 gw ard y jska  dy 
w iz ja  lo tn icza bom bowców noc­
nych  i 1 polska mieszana dyw i 
zja lo tnicza, obie wchodzące w 
skład 16 a rm ii pow ie trzne j. Od 
13 września do 1 październ ika 
1944 r. wykonano 4821 lo tów , w 
tym  2435 w  celu dokonania zrzu 
tów , 100 — zwalczania obrony 
p rzec iw lo tn icze j, 1361 — bom ­
bardow ania i  a taków  szturm o­
w ych , 925 lo tó w  rozpoznawczych.

Powstańcom  dostarczono 1 
działo 45-m m, 156 moździerzy, 
505 rusznic przeciwpancernych, 
1478 p is to le tów  maszynowych, 
1189 ka rab inów , 41780 granatów , 
około 3 m ilio n ó w  sztuk am uni­
c ji,  515 kg  m edykam entów  i oko 
ło 114 ton żywności. Polskie sa 
m olo ty  w yko n a ły  183 lo ty , zrzu 
cając około 30 ton żywności, bro  
n i i a m u n ic ji. W iększość zrzu­
tó w  dokonywano bez spadochro 
nów, toteż sporą część am un i­
c ji,  g ranatów  i  żywności pow ­
stańcy o trzym yw a li uszkodzoną. 
S tra ty  —  je ś li porów nam y je z 
lo ta m i prow adzonym i z W łoch 
—  b y ły  znikom e i  w yn os iły : 4 
sam oloty, 5 lo tn ik ó w  i  14 uszko 
dzonych sam olotów.

O rozm iarach lo tn icze j pomo­
cy radz ieck ie j świadczą na jle ­
p ie j dzienne m e ldu nk i obserwa­
cyjne, sporządzane m. in. przez 
szefa w yd z ia łu  lotniczego KG  
A K  — p łk . Bernarda Adam ec- 
kiego „G rabca” . Na ich podsta­
w ie  udało się zrekonstruować 
działalność lo tn ic tw a  radzieckie 
go w  poszczególnych dniach.

O TO  ja k  w y g lą d a ł Jeden z n ic h
— 24 w rze śn ia :

8.00 — 20 sa m o lo tó w  ra d z ie c k ic h  
b o m b a rd u je  O kęcie  i M oko ­
tó w ;.

8.35 — s a m o lo ty  ra d z ie c k ie  bom ­
b a rd u ją  Ó w orzec G d a ń sk i i  
Z a ch o d n i, O kęcie  i '  M o k o ­
tó w ;

8.55 — sa m o lo ty  m y ś liw s k ie  p a tro ­
lu ją  nad  M o ko to w e m , Ś ród ­
m ieśc iem , C ze rn ia ko w e m ;

10.15 — 2 m y ś liw c e  k rą żą  nad W i­
słą ;

11.30 — p a tro l m y ś liw c ó w  nad M o­
k o to w e m ;

12.00 — s ta ły  p a tro l 4 m y ś liw c ó w ;
12.15 — s a m o lo ty  ra d z ie c k ie  p a tro ­

lu ją  P ow iś le ;
12.25 — s a m o lo ty  ra d z ie c k ie  p a tro ­

lu ją  P ow iś le , p rzesuw a jąc  
się k u  zachodow i i  osiąga­
ją c  re jo n  T o w a ro w e j, d a le j 
Ś ródm ieśc ie  aż po A le je  
Szucha;

13.50 — sa m o lo ty  ra d z ie ck ie  nad  Po­
w iś le m  i  C ze rn ia ko w e m ;

16.15 — s a m o lo ty  ra d z ie c k ie  p a tro ­
lu ją  c a ły  re jo n  P o w iś la ; 

16.35 — sa m o lo ty  ra d z ie ck ie  p a tro ­
lu ją  re jo n  S ta rego M iasta  

i  Ż o lib o rz a ;
17.45 — sa m o lo t w y w ia d o w c z y  nad 

P o w iś le m ;
20.55 — 3.30 — lo tn ic tw o  ra d z ie ck ie  

p ro w a d z i z rz u ty .

T A K IC H  dni było  dwadzie­
ścia.

Powstańcy o trzym a li łącznie
— ja k  w yn ika  to ze sprawozda 
n ia  szefa sztabu kom endy O krę 
gu W arszawskiego A K , pp łk . 
Stanisław a Webera — „C h iru r ­
ga”  — 252 tony zaopatrzenia; 
z tego lo tn ic tw o  ang ielskie do­
starczyło ok. 36 ton, am erykań 
skie ok. 16 ton i radzieckie ok. 
150 ton.

Znaczenie zrzutów  w  powsta­
n iu  jest obecnie trudne do oce 
nienia wobec b raku  badań szcze 
golowych. W ja k im ś  stopniu 
u m o ż liw iły  one przedłużenie 
w a lk i do 63 dni. Ich  ro la  w y ­
kraczała n ie jednokro tn ie  poza 
w ym ie rną  wartość m ateria lną , 
dotyczyła bow iem  spraw  psycho 
logicznych. C harakterystycznym  
przyk ładem  tego jest tzw. k r y ­
zys wrześniowy powstania. W 
sy tuac ji, gdy rozważano koniecz 
ność k a p itu la c ji — ba — p rzy­
stąpiono naw et do rozm ów 
wstępnych — odebranie 10 wrze 
śnią 5 z rzu tów  (po 21 dniach 
od ostatniego), zapowiedź lo tu  
am erykańskiego i po jaw ien ie  się 
nad W arszawą lo tn ic tw a  radzie­
ckiego — przezwyciężyło od 9 
września nastro je  kap itu lacy jne . 
D zięki tem u przedłużono w a lkę  
o następne trz y  tygodnie. N ie 
można jednak zapominać o 
tym , że z rzu tów  dokonywano 
kosztem heroicznego w y s iłk u  p i 
lo tó w  i  lo tn ik ó w  polskich, an­
g ie lskich, p o łudn iow o a frykań ­
skich, nowozelandzkich, radzie­
ck ich  i  am erykańskich .

D r  A n d rze j C H M IE L A R Z
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Gdzie indziej -  też w  PRL

W CAŁEJ tej sprawie — nie 
ukrywam  — najbardziej 
rozsierdzili mnie Agnie­

szka i Krzysztof Majewscy. On 
—  absolwent gorzowskiej f ilii 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego. ona — absolwentka Stu­
dium Wychowania Przedszkol­
nego oraz Studium Przedmioto- 
Metodycznego. W rócili na wieś, 
bo z niej pochodzą do szkolni­
ctwa. pouczyli parę lat (ona —  
pięć, on — trzy) i zaraz myślą, 
że mieszkanie im  się należy i 
to — proszę zauważyć wbrew  
woli dyrekcji.

Ob. K rzysz to f M a jew sk i ma 
la t dwadzieścia sześć, a jego żo 
na. Agnieszka. dwadzieścia 
oięć. Poznali sie w  szkole pod­
stawow ej w  Trześni jesienia 
1981 roku. M a jew sk i rozpoczął 
tam  wówczas prace. Jego p rzy ­
syła żona ju ż  tam  pracowała, 
zam ieszkując w spóln ie z rodzi­
cami.

W S P O M N IA N I o b y w a te le  m ie li 
się k u  sobie od sam ego p o czą tku . 
W  s ie rp n iu  1982 ro k u  te m p e ra tu ­
ra  łączącego le h  uczuc ia  sięgnęła 
z e n itu , d la te g o  też  za p ra g n ę li się 
pob ra ć . P o  ś lu b ie  K rz y s z to f spako­
w a ł w a liz k i 1 p rz e n ió s ł się do teś­
c ió w , do  p o k o ik u  na poddaszu. Po­
k o ik  te n  g ru n to w n ie  p rzebada ł, w  
zw ią zku  z czym  u p rz e jm ie  dono­
szę. że n ie  w a r to  daw ać w ia ry  
ska rg o m  ob. M a je w sk ie g o  na p a n u ­
jącą  w  n im  c iasnotę . 12 m e tró w  
k w a d ra to w y c h , w  ty m  t r z y  pod 
m a n sa rd o w ym  s u fite m  to  d la  bez­
d z ie tnego  m a łżeńs tw a  lu ksu s , a 
p rzec ież Jest fa k te m  pow szechn ie  
znanym , że M a je w scy  n ie  m a ją  je ­
szcze dz iecka . P rz y  ro z p a try w a n iu  
p rq b le m ó w  m ie szka n io w ych  w y ż e j 
w y m ie n io n y c h  d y re k c ja  s zko ły  oraz 
odnośna k o m is ja  s łuszn ie  n ie  b ra ły  
p od  uw agę, że w  b u d y n k u  gnież­
dżą się n a d to  rodz ice  A g n ie szk i 1 
c zw ó rka  je j  ro dzeńs tw a . W  ko ń cu  
to  n ie  ic h  w in a .

D L A  porządku jednak trzeba 
po kolei...

n ie  M ajew skiego w  momencie, 
gdy dyrekc ja  n ie po in fo rm ow a­
ła  go o te j decyz ji osobiście, a 
dow iedzia ł sie o n ie j dopiero 
od dz iec i k tó re  rzekom o p rzy ­
szły do niego z płaczem. D y ­
rekc ja  tw ie rd z i jednak, iż  m ię­
dzy ka rygodnym  postępkiem  
ob. M ajew skiego a ty m  wszyst­
k im , co późn iej nastąpiło, nie 
ma i n ie może być zw iązku.

W K R Ó T C E  p o  p rze p ro w a d zce  d y -

ka  może być w  przyszłości prze 
kaza lia  ob. M a jew skiem u — ju ­
n io ro w i. D y re kc ja  słusznie wiec 
w yw nioskow ała , że kaw a le rka  
ju ż  należy do M ajew skiego — 
ju n io ra , słusznie też pom inęła 
fa k t, że ku ra to r  zastosował tu  
zw yk ły  wybieg, aby zasłużone­
m u nauczycie low i, inw a lidz ie  
p ierw sze j grupy, n ie  odbierać 
tego, co sie k iedyś dało. choć 
obecnie obow iązujące przepisy 
zabran ia ją  za jm ow ania dwóch 
mieszkań.

Nie chciał przyjść Mahomet 
do góry —  góra wezwała M a­
hometa. obwieszczając, że jest

to  znaczy odm ów iła  zameldo­
w ania  oraz zagroziła eksm isja, 
p roponując równocześnie dobro 
wo lne złożenie k luczy w  depo­
zycie. I  M a jew ski, zgodnie z 
przew idyw an iem  w ładzy, z lą k ł 
się eksm is ji. Z da ł grzecznie k lu  
cze i odebra ł pokw itow anie , 
tracąc w  tym  momencie wszy­
stk ie  szanse. 4 listopada 1983 
zdał bow iem  klucze, a 15 lis to ­
pada o trzym a ł ze szkoły pismo, 
że m ieszkania po ob. C e lińsk ie j 
n ie  dostanie. 23 listopada nato­
m iast naczelnik przekazał od­
dane m u w  depozyt klucze dy­
re k c ji szkoły.

urządzoną kuchn ie M ajew skich 
zaplombowano. wnosząc do 
n ie j uprzednio ich sprzęty z 
pozostałych pomieszczeń. N ow i 
loka to rzy za im prow izow a li ku ­
chnie w  przedpokoju, prawo­
rządnie egzekwując decyzje de­
m okra tyczn ie  pow ołanej kom i­
s j i

K U R A T O R IU M  n ie  s tanę ło  je d ­
n a k , n ie s te ty , na w yso ko śc i zada­
n ia  (o  cz y m  z n ie u k ry w a n ą  p rz y ­
k ro ś c ią  donoszę) i  p rz y s ła ło  naza­
ju t r z  spec ja lną  k o m is ję . K o m is ja  
sp raw ę  zbada ła , a le  d z ia ła ją c  za­
p e w ne  w  zaś lep ien iu , z re fe ro w a ła  
je j  p rze b ie g  k u ra to ro w i d o k ła d n ie  
o d w ro tn ie , to  znaczy na ko rzyść  
M a je w s k ic h . K u ra to r  zaś z a w ie rz y ł

DONOS W SPBMNE TACZEK
D Y R F K C T A  h o da r* lu z  a b s o -  s p e c ja ln e j k o m is j i  i  22 g ru d n ia  p rz y  U i ł U Ł A U A .  D ę o ą c  JUZ aDSO g a ł  p ism o  u c h y la ją c e  d ecyz ję  de- 

lu t n y m  p a n e m  s y t u a c j i  p r z y -  m o k ra ty c z n ie  p o w o ła n e j k o m is ji,  
z n a ła  W  t y m  c z a s ie  s p o rn e  m ie -  po d w a ża ją c  na sam ym  w s tę p ie  sa- 
sz.kanie ob. Januszowi Peksie, - f  Jg
k ie ro w n iko w i adm in is tracy jne - stkim, że na czele komisji stała 
mu Zb iorcze j Szkoły G m inne j, dyrekcja w  osobie J a n in y  Jędras.

m f t i f l  d / i ś  nn-nari r o -  N a d to  k u ra to r  w  ja w n ie  z ło ś liw y  pękS O W .e  m a ja  a z is  p o n a a  r o -  spos6ł> w y tk n ą ł  d y re k c j i  n ie zn a jo - 
c z n e  d z ie c k o ,  d y r e k c ja  r o z e g r a -  mc>ść p ra w a  lo ka lo w e g o , p rzy ta cza ­
ła  z a te m  p a r t ie  p o  m is t r z ó w -  ją c  k i lk a  b łę d n ie  u ż y ty c h  p rzez n ią  
sku B o  w  to . że  P e k s o w ie  m ie  P” a| g “ ^ ls ^ u0ra ^ rkSo ^ f 1opu &  
l i  d o ty c h c z a s  n ie z łe  w a r u n k i  m ie szka n ie . N ic  się je d n a k  n ie  
m ie s ż k a n io w e .  zaś  P e k s a  s z y k o -  s ta ło . D y re k c ja  n ie  zastosow ała się 
w a ł  je s z c te  le p s z e , r e m o n tu ją c  " P g « “ *
n a  k o s z t  f i r m y  m ie s z k a n ie  w  nej  p o z y c ji i  d e n e rw u je  się p rz y  
b u d y n k u  S iz k o ln y m  W  S-ąSie- lada  o k a z ji.  P odo b n ie  za ch o w u je  
d n ie j  w s i,  n i k t  w n ik a ć  n ie  Się ta k  zw ana m ilczą ca  w iększość
c h c ia ł  W  k o ń c u  s ło w o  d y re k c ji w s i> k tó ra  m e w ie d z ie ć  czem u p rze  cnciai. W K o ń c u  s io w o  a y i e a t j i  s ta ła  „u ic z e ć  i  g a rd łu je  na całego.
— rzecz święta.

M A J E W S K r n ie  z ło ż y ł je d n a k  b ro  S‘Pf aW f  •
n i.  P isa ł, je ź d z ił, o d w o ły w a ł się. s k u c h  (k tó ra  n a tu ra ln ie  żądną 
N ie p o trze b n ie . Z d a rz y ło  się b o w ie m  „s p ra w ą ”  n ie  jes>t) S p o tk a łe m  
w  ko ńcu , że k u ra to r iu m  p o d e rw a - _ r ó w n i e ż  7 re p r e z e n ta c ją  t e i  ło  b u d o w a n y  ła ta m i a u to ry te t  d y -  S1̂  r ó w n ie ż  z  rc p a e z e u ’ j«*
re k c j i .  Na p rz y k ła d  1 g ru d n ia  1983 r o z g o r ą c z k o w a n e j W ię k s z o ś c i W  
ro k u  k u ra to r  u c h y l i ł  de cyz ję  d y re k  o s o b a c h  c z ło n k iń  k o m i t e t u  TO® 
n la  % o  o t r t y m a n ii i^ k u ra to rs k te g ó  d z .C ie ls k te g o  Zb io rem ! Szko ły 
u c h y le n ia , d y re k c ja  m us ia ła  w ię c  G m inne j. W  s p o tk a n iu  w zię ła  

r e k to r  k i  Jęd ras  do  w i l l i ,  do  m iesz- k ła m c ą ,  c z ło w ie k ie m  d w u l i c o -  w y d a ć  zarządzen ie , b y  n a uczyc ie le  te ż  u d z ia ł  t o w a r z y s z k a  sekrę-
k a n ia  po  n ie j p rz e p ro w a d z iła  się i  __  c0  R 0.r s z a  —  także s k ła d a li podan ia  o p rz y d z ia ł m ie - . organ izacy jny K o m ite tu
MiSeszkańie°po niej1 zostało we wrze dwu mieszkaniowym. że tak dłu ^ ¡ik a ^ ^ e s z k a n i^ ^ ^ o ^  Gminnego. Wszystkie trzy P * -
śniu 1983 roku opróżnione, a klu- ¿ej  t,yć „¡e może. bo inni cze- nie przyznano Pęksom. Natomiast nie uznały, że reprezentowana

Otóż szkoła podstawowa w  lednak kają- 1 d a le j‘już dyrekcja dzia- Gajewskim Stawie przes nie większość ma rację.
Trześni ma nie najgorsza sytu- fn ^ c ilE ir^ k V u ^ h y ffm 3ąod3r o ®  la ła 'z żelazną konsekwencją, za £ . p rz y z n a n a  w a rc ie  ic  racja n |c
acje mieszkaniowa. Oprócz PO- pokory wobec pokrzywdzonej i ura njc sobie mając rozgoryczonych nauczyciela, zajmowane na razie wsze znajduje się po strome 
koi wynajmowanych u miejsco- dJ Iw E -w ł ildnak ^dyrek/ia* Majewskich, zbuntowanych ro- przez ob. Romańską, gdyż wkrótce większości. A le nie dały mą
wyeft rolników i kilku pomiesz- WykazującP maksimum cierpliwości’, cfziców i komisje nasyłane u- S a,5o w ^ w i lc  T S  przekonać.* T w ie rd z y  zgodnie
czeń w budynku szkoły, posia- zawiadomiła Agnieszkę Majewską o parcie z województwa. Działań byłby wolny. Majewski zaś, zamiast i© mieszkanie powinna dostać 
da ponadto czteromieszkanio- wizycie malarzy^ i poprosiła, by po- tycjj  ^  wstrzymało nawet pi- ukorzyć się wówczas i podzięko- Majewscy, że poziom nauki w  
wy dom nauczyciela. S a lo  « r a t *  zrzeczenie sie przez M a- ** '» *<™ <***-  8akole ^  obniża a dyscyplina

OT „„„ .„ t., m a, ,  Kura,to- nie- Malewska poszła, a je) mai jewsfciego — juniora kawaler- pracy wśród nauczycieli spada,
rium  ośw iaty i  Wychowania jw 'ie f k f e S f S  ki, której faktycznie nie Dosia- i  JA K  zdołałem ustalić, szu- Jedna z obywatelek p rzyw ra -
wychodząc naprzeciw oraz idąc po’ mieszkaniu. Razem z żoną po- dał. nie wstrzymało zrzeczenie mi —  jak powiada —  dła za- niała nawet zdarzenie. gdy

„ ™ T-r»A6rvł nd sprzątał po malarzach, na własny się i opuszczenie kawalerki sady aby sprawiedliwości stało przez kilkanaście m inut Pr owa
2 !  rachvne,k wymienił »Paczkę, prze- przez Majewskiego — seniora, si*  zadość. A  przecież słyszał, dżiła lekcję za nauczycielkę»
S o w a  w m i  ^ ó t k o  Sotem który ja  faktycznie użytkował. co% owiedział mu podczas spo- która się spóźniała, bo akurat

powołana ko- żyrandole orai «yny d? firanek Wstrzymać mogła jedynie po-  tkania pierwszy sekretarz K o- do sklepu rzucili! towar. 1 
dy- i i Zat™ ;,pT|m2 ^ 'p fe r aódp“w,edntó kora ale o biej Majewski me mitelu Gminnego partii w  w«y3l.k,emu winna j - t  « » * -  

rektor k i szkoły ob. Janiny Jed- wysokich (ponad trzy metry) mebli myślał. Traeśm tow. Grtegara Napiera- cja. dlatego powinna być W “ ®
. . .  całkowicie demo- dQ pokoju oraz szafę przedpokojo- la Powiedział p rzeciei ze po- mona, A le to amarcbistyczn®
k r a t ^ z X  Drzymała w ille ™  wa ,dla “.“ T . ”  2 L IS TO P A D A  1983 r. K rzy- k i o„ tu jest sekretarzem, ob. wręcz iadanie dołów puściłem

£  s s £ s £ s a s s r i * . s s s & i : M? j r sk‘  wT 1,ny Janin% jĘdras '*saa mimouszu-w iem  w spóln ie z m e iem  i dzie- śmierć z a p o m n ia ł o d y re k c j i  I >«o- przed oblicze dyrekcji, sekreta- rem. Czasy ana rch ii m am y ju z  p rz y je m n ie j ro z m a w ia ło
f tn i za m te S riw a la  do tego cza !S L !S kuI>MM ̂ ó k u ' kńad y w ń lS e k  rza szJtolncj  p o p  1 s” i ( a zw l?z na szczęście za sobą i n ik t  d la  , 1(. ,  n a c z e ln ik ie m  g m in y . Trochę 
o . w .  w s n n m n la n s m  dorau na - « zko lv  Z a k ła d  E n e rz e ty c z n y  sp isa ł ku zawodowego. __ _ D yrekc ja , w idzim isie  M ajew skiego nie PO mnie m  w p ra w d z ie  _ ^ko e .y łJ_ M |-iu  we wspomnianym domu na 
ucayciela. Automatycznie p o w -

s zko ły  Z a k ła d  E n e rg e ty c z n y  sp isa ł —  -  - . .  . '  . A -  --------------- ------ ----------------
p ro to k ó ł ze s ta n u  l ic z n ik a  w ce lu  wzmocniona czynnikiem spoie- w-[QZie oib. Jędras na tarzćf* smucił, a to glóAvnie wyrażonym • przez glebie zdziwieniem dla totel»«

zw a l Ä n r Ä Ä , ”  cz” yo* " I d\ -  Co na jw yże j możemy taka to - ’ S S Z S T n ä h ?
lAVotAm TV m n. energię, nie poc ę nych kluczy. Ma.iewski jednak CZî e zorganizować dila M a je w - ga-nizacją partyjną, z w ią zko w ąn ia ja cym  się lokalem . Demo­

kra tyczn ie  powołana kom is ja  W  T Y M  czasie cierp liw ość 
postanow iła m ieszkanie po ob. d y re k c ji wyczerpa ła się. Z w la - 
Jędras przekazać m ieszkającej szcza że okazało się. iż  ojciec 
po sąsiedzku ob. C e lińsk ie j, bo M ajewskiego, zasłużony em ery- 
większe, a opróżniony lo ka l — tow any nauczyoiel. in w a lida  
nowożeńcom M ajew skim . Na p ierw sze j grupy, za jm ow ał 
tym  też stanęło. Usta lenia ko - p ob lisk im  Zagórzu w ra z  z ro - 
m is ji za tw ierdziła  na swym  po- dżina dwa m ieszkania dw upo- 
siedzeniu rada pedagogiczna i  ko jow e  i kaw alerkę. N ie  to ie -  . _  ^
zaczęto ia  realizować, to  zna- dnak b y ło  naj'ważniejs,zę. Dużo aamu nauczyciela.
czy ekipa rem ontowa zajęła się wyższa wartość przedstaw ia ło  W ładza gm inna, - --  -  . - . . «.u — ----
w illa  d y re k c ji Przeróbek prze- Dismo, w  k tó ry m  ku ra to r oś- wprowadzona już by ła  w te- Peksowie w p row adz ili się do ■ skich pozostanie dla mego nauczką,
widziano sporo, wiec robota ś li w iatv  i  wychow an ia  zapowie- m at Przez dyrekcje  i  zachowa- opieczętowanego przez urza,d W  Z W IĄ Z K U  ze wszysttim ,

dzia ł w  1982 roku. że k a w a le r- ła  stię. ja k  na władzę przystało, gm inny mieszkania. Kom ple tn ie  co tu ta j z całym obiekfyw i*-
mem przedstawiłem, wniosku»

wzbraniał sie. a nożnym w ie- skiigoj S y te ltc ją . ja k a  p a n u je  w « M b
» — z___ . . .  _ 45 a le  p o z w a la m  to  sobie z rz u c ie  ®®czorem tego dnia. w odruchu k a rb  m a łego dośw iadczen ia  *avr>

desperacji, zaczął razem z żoną Dem okratycznie powołana dow ego. N ie p o trz e b n ie  tet chyba 
okupacje mieszkania. Okupacja kom isj a rozdała w iec mieszka:  " acS k
trw ała jednak krótko. Następ- nda po Celińskich i Rom ańskiej 5kcjęU utopiono w S a iie ^e m o n S
nego dn i* rano M ajewski po- jg  g rudn ia  1983. Tegoż dnia po 860 tysięcy złotych ze społecznych

n_ szedł do pracy, a po południu po łudn iu  M a jew ski uda ł się ze pieniędzy, niepotrzebnie «rłążą na*
do naczelnika gminy w  cela skargą do ku ra to riu m , w raz z | " ls£ 5 ^ ' ^ ™ ^ ka0^ S fi< lz la ln ig «  
zameldowania siebie i żony w  n ;m delegacja kom ite tu  rodz i- za remont, z dyrekcją.^ Równio m»

(_r e u a iv  w w PO O - p o trz e b n ie  podczas ze b ra n i*  w ie j®

ch ;ć  m łoda, trzym an iu  M uczy od* d y re k c ji guiep ^ e a S t * i e  8spniw“  M a jęS
cielskiego. a wieczorem.

m aczyła sie do lata.

W  TZW . m i ę d z y c z a s i e  
jednak odbyła sie w  szkole 
w yw iad ów ka  podsumowująca 
z im ow y okres nauki. Rodzice 
uczniów  k lasy V I I I .  k tó rych  w y  
chowawca b y ł K rzysz to f M aje­
wski. u de rzy li podczas je j trw a  
n ia na a larm , że ich -dzieci 
często nie m a ja  le k c ji po lskie­
go. Lekc je  te prow adziła  w tedy 
dyrek to rka , a w ięc uw ag i ro ­
dziców  m usia ły  być bezpodsta­
wne. ba. w ręcz k ła m liw e  i ten­
dencyjne. a m im o to niedo­
świadczony nauczycie l w ie jsk i 
M a jew sk i przyzna ł rodzicom  
rację, zezwalając naw et zerk­
nąć do dziennika. B y ł to  czyn 
tak  haniebny, że dopraw dy nie 
w iadom o skąd teraz zdziw ienie 
u M ajewskiego, iż  dyrek to rka  
pozbaw iła  go w ychow aw stw a 
k la sy  ósmej, pow ierzając ie  in ­
nemu. bardz ie j doświadczonemu 
nauczycie low i. Równie n iezro­
zum iałe w yd a je  m i się zdum ie-

i i,U Witaszka" — czyli 
małżeństwo z rozsądku

Z N A C IE  P a ń s tw o  zapew ne p ię k  chca się tu  za trzym a ć  — cisza, w  n a jb liż s z y m  czasie m °S ło b y  
ne, p ros te  w  k o n s t ru k c j i  za ja zd y  sp o k ó j i  dużo  z ie le m . p rz y b y ć  w  Polsce © koło 20 ty « « c y
w o je w ó d z ty a  po zn a ń sk ie g o  i  re -  „Z a ja z d  u  W itaszka»  p o w s ta ł m ie jsc  n o c le g ^ y c h  o w y s o k im  
g io n ó w  o śc iennych . S w o im  w y g lą -  w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  p ryw a tn e g o  s ta n d a rd z ie  1 —co tu ry s tę  m te re  
dem  z e w n ę trz n y m  i  fu n k c jo n a ln o  in w e s to ra  ł  S p o rts -T o u r is tu . W yb u  su je  n a jb a rd z ie j dość n is s ie j 
ścią  w zb u d z a ły  zazdrość u  a n im a - d o w a n ie  ta k ie g o  za ja z d u -m o te lu , cenie. .
to ró w  tu r y s ty k i  in n y c h  re g io n ó w  to  w y d a te k  s tu  m ilio n ó w  z ło ty c h . Szkoda je d n a k , ie _, I f f * P ze . “ ^e 
P o ls k i O becn ie  w  d z ie d z in ie  m o - W  części ko sz tó w  bu d o w y p a r ty c y  d o p ra c o w a liś m y  się s y s ^ m u  ko n - 
te la rs tw a  je s t dużo  w ię c e j p o m y ś l- p o w a l w ła ś n ie  S p o rts -T o u r is t. K o -  t r o l l  p ra c y  * r ^ f ^ 5 yci | 5 l ote l|lu i  
n y c h  w ia d o m o śc i. W y s ta rc z y  ru -  rz y s c i d la  je d n e j i  d ru g ie j s tro n y  za jazdów , z k tó ry c h  w ie le  ju ż  
szyć s ię  z  W a rszaw y szosą E-81 — og rom ne . B iu ro  p o d roży  m a za- is tn ie ją c y c h  za m ie n iło  się w  p rz y  
w ^ k ie r u n k u  G dańska. K ilk a n a ś c ie  pe w n io n ą  bazę h o te lo w ą  — 45 d rożne  k a rc z m y  w  n a jg o rs z y m  te -
k ilo m e tró w  za s to lic ą  m ie jscow ość  m ie js c  to  ty le ,  I le  l ic z y  w ła ś n ie  go s łow a  z.na” e“ 1,u - on a rv
Czosnów i  im p o n u ją c y  „Z a ja z d  u  ty p o w a  a u to k a ro w a  w yc ie czka . T a - s tru m ie n ia m i p iw o  i  w ó d ka  op a ry  
W ita szka ” , k tó r y  o tw o rz y ł sw e k ie  „m a łż e ń s tw a ”  na le ża ło b y  po - pap ie rosow ego d y m u , w u lg a rn y  be l 
p o d w o je  na p o c z ą tk u  tego roczne - p ie ra ć  g d y b y  in ic ja ty w ę  p o d ję ły  k o t  P od ch m ie lo n ych  p s e u d o tu ry - 
go la ta . 45 m ie js c  no c le g o w ych , in n e  b iu ra  p o d ró ży , w o je w ó d z k ie  s tów , to  o b razek  ba rd zo  popu

n a jw a żn ie jsze  d la  ty c h . " k tó rz y  d z ia ły  'k u l t u r y  f iz y c z n e j i  t u r y -  z za łożen ia  
s ty k i U rzę d ó w  W o je w ó d z k ic h , to  c z y n k o w i.

ję, aby obywatelstwo Majews­
kich skazać na banicję poprze* 
wywiezienie na taczkach, na­
czelnika pouczyć w  kwestii ko­
nieczności kontynuowania pra­
cy na rzecz integracji lokalnej 
władzy, zaś dyrekcję w  osobie 
ob. Janiny Jędras (ewentualnie 
po wzmocnieniu czynnikiem  
społecznym) proponuję uhonoro 
wać wpisaniem je j imienia do 
księgi pamiątkowej przy okazji 
zbliżającej się uroczystości vną  
czenia szkole sztandaru ufun­
dowanego przez społeczeństwo. 
Gdyby rozkrzyczana większość 
utrudniała uroczyste wręczenie 
—  puścić mimo uszu.

k re ś lę
cumku.

się z w yrażam ! sza-

Piotr G ABR YEL

PS. Podane w  tekście naz­
w iska  i m ie jscowości —  zosta ły 
zm ieniona.
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Nadzieja dla chorych na SM
C Z Y T A Ł E M  TE L IS T Y . W ybra łem  sto, może dwieście 

z k ilk u , a może k ilk u n a s tu  tysięcy. Na kopercie n a j­
częściej w id n ie je  nazw isko: p rofesor Ju lia n  A leksan­

drowicz, K lin ik a  Hem atologiczna A ka d e m ii M edyczne j w  
K rakow ie . O statn io p o ja w ia ją  się jeszcze dw a inne: d r  A le k ­
sander S ko tn ick i i  d r A ndrze j Zduńczyk —  uczniow ie pro fe ­
sora i  spadkobiercy jego idei.

AD R E S 1 k ra ko w sk ie j k l in ik i  P A R A F R A Z U JĄ C Y  ty tu ł je d -

Dziś W o jt e k  C h o d z i n o  m ie -  <•••> ” P o  s ie d m iu  la ta c h  ch o ro b y  
, .  -i , , . . . .  m ęża opa d ła m  z s ił, a le  n ie  d la -
ŚCie n a   ̂w ła s n y c h  ¡n o g a ch . K l i o -  tego , że m ąż w ym a g a  s ta łe j o p ie k i, 
m etram i. P row adzi samochód- lecz d la tego , że choć  zaczę łam  w ie -  
M alu ie . rz y ć ’ że b<?dzie jeszcze c h o d z ił —

i.,, ,*  le k a rz e  m ó w il i  m i o je g o  śm ie rc i.
■----------------------------------- — — ------------------ i Ew a je s it  p raw a ręką  a  j a k o c h a ła m  męża ponad w szy-

profesora A leksandrow icza. Ona stko na święcie, walczyłam o jego  
n ich  może p o z o s ta w ić  n ie o d -  n a j le p ie j  o rie n tu je  się w  jego znaczony chorobą
wracalność zm iany. papierach. _ Ona odp isuje n a  „ a n o w o ra b rS m  3wiaryr  w

Ew a m u s ia ła  dostrzec tego W ię k s z o ś ć  lis tó w . zdrowienie. L e k a rz  neurolog leczą -

Paia'k^ .  . , . , w  . Dziś o n i -  w  ty m  m ie jscu  ?2yykga°; ^ k S y f  b y ł f ^ r o ś b f^ "
—  Powiedzia łam  m u: „Musisz dokończmy urw ane  w  pó ł przez k o n s u lta c ję  z K l in ik ą  H e m a to io jc z -  

mi uwierzyć, ja  cię z tego w y - profesora zdanie —  są nam aca l- w  . K ra k o w ie  p o w ie d z ia ł m i, że 
ciągnę. G warantuję ci, że bę- nym , w idocznym  dowodem (bo- nie skieruje go tam” - 
dziesz chodzić. Musisz m i tylko je  sie trochę napisać ..u leczał- M Ó G ŁB Y M  o r7vtoc7vć 
W ie rz y c .  Byłam  wtedy pewna, pości SM ” ) na to. co w  m ody- u  (!) podobnych przyk ładów .

można — :-------Ł ---------anajduje_ Sie na sam ym  końcu nego z obrazów W róblew skiego: że n ie  k łam ie , bo on, by  na tych - cyn ie  m ożna osiągnąć-
'.yrnanie n 

—  — w kow anie
kolanach iść do samego Pana dzy o jego chorobie, kształcenie w ym o w ie "w n io sku ”: neurolodzy

d łu g ie j lis ty , k tó rą  sobie spo- nastąp iło  ja k b y  uszta lugow ienie m iast to w yczu ł° W iedziałam 0że n o d tr7vmainh? n a d r l^ f  Liczne rozm ow y pozw ala ją m i
rza-d-zaja. Na p ierw szym  m ie j.  jego osobowości. Zrośniecie sie- f J ty & S Z S S iE lf ttZ  “ Ł J K S T *  s w ^ f c t l c J e l
»cu fig u ru je  je len iogórska ..Po l- Pe łna synchron izacja  ze sztalu- 
fa ” , k tó ra  zazwyczaj odpowiada garni. I  w tedy  neuro log nap isa ł Boga” , 
negatyw nie. Pisza w ięc do S e j- w  rozpoznaniu: sclerosis m u lt i-
miu, do au to ryte tów , p o litykó w , p lex, SM. 
dyrek to rów . K ie d y  dopala się 
nadzieja, k ie dy  spop ie lił s ię ju ż  
w sze lk i sens dalszego życia, się­
ga ją  Po adres ostatn i. L is ty  za­
czynają n iem a l ta k  samo: „Prze 
praszam, że zabieram  drogocen­
ny czas, ale...” . W  m iejsce w ie ­
lo k ro p ka  w p isu ją  swe ciche1 tra ­
gedie.

Jest ich w  Polsce czterdzieści 
tys ięcy (n iek tó rzy  tw ierdzą, że 
ju ż  sześćdziesiąt). Czterdzieści 
tys ięcy to duże miasto.

N i» V)Mvtaifl f \  w ,  WOli; w ? as5 T Ie  ®eos?, Walfei  uważaj» SM  za chorobę podle-Ni-e_ k łam ała. O na zabiła pa - z choroba. Nade w szystko  zaś gająca ich  w yłączne j 
sa dowodem skuteczności oprą- * - - - - -jąka. Potem  łka jąca  dotarła  do

Listy z pieklą
l i l i l í

kom pe­
te n c ji i  tw ierdzą. że hem atolo­
dzy nie m a ja  an i żadnych pod­
staw. an i p raw a zajmować się 
terapią. W iem. b rzm i to prow o­
kacy jn ie . ale ta k i w łaśnie w n io ­
sek ciśnie się na usta.

* * * O d tapczanu do okna je s t p ro f. A leksandrow icza.
_ trz y  i  pó ł m etra. W o jtek  m a- — Dziecko, przyw ieź go

—-  P rzyczyny choroby nie^ są rzy ł, żeby jeszcze k ie d yko lw ie k  mnie.
w y ja śn ia  w  swym  z w o lna wygasającym  _  Profesor natychm iastdokładnie 

jeden

— Niech pan le p ie j napisze — 
m ów i jeden ze w sp ó łtw órców  
m etody terapeutycznej bazu ją­
cej na TFX . także proszący o 
nieuj.aw n ian ie  nazw iska („Żarzu 
ca się nam  w ytw a rzan ie  w o­
kó ł siebie au ry  sensacyjnego od- 

cowanej przez n ie w ie lk i zespół Kry2*a ^  , ze adm in is tra to rzy  
do k rakow sk ich  le karzy u n ika ln e j s*uzbv zdrow ia, różnego autora- 

m etody terapeutycznej opa rte j .m,en^u urzędnicy i  urzędasy cał 
o T F X  —  horm on grasicy. kow ic ie  igno ru ją  nas'ze wo łanie

l l l l l l l l l

1 'ń irn 'ifA i na jb liższych w spółpra— życ iu  móc przebyć te przestrzeń a p liko w a ć  m i daw kę leków  -  W o jtek  jest dz is ia j jednym  z °  m ożliw ości stworzenia choćby
naA f ła2II?ych ,  . m ó w i W ojtek. -  P ow iedzia ł n ie licznych, spośród C2terdrae- u a m ^ t k i  oddzia łu dla tych  lu -

wspotciworca le ku  i  p o i-  A lę  w ia rą  ze ta k  się stanie, ¿s,k v Drzeciw staw ić rh n m  siu tysięcy chorych wyleczo- dzL prafctyczrL!e m e m am y w a - 
S iiS ! leczema. k tó ry  wygasła. W raz z postępem cho- b ie ; ważna jest każda m in u ta  nych z SM. Dlaczego jest w y -  r “ nkó^  abv Prowadzić należy­
my05* o anonim owość i  uzasad- roby  w yd łuża ła  się odległość ’ ją tk iem ? W strząsającą odpo- cie chorego. S ta tys tyka  n ie
m a swa prośbę pom ów ien iam i tapczanu od okna. Choroba Przyszły dn i na jtrudn ie jsze  w3edź znalazłem  w  pękatych Przekonuje urzędników, c ie rp ie -
o rek lam ia rs tw o . ja k im i obrzu- obezw ładn iła  nogi. rece i  wzrok. N a jtrudn ie jsze  tygodnie. na j- teczkach z lis ta m i nie nie przekonuje, bolesne l i ­
ca się grupkę le ka rzy  k ra k o w - przygw oździła  do tapczanu, ska . trudnie jsze kw a rta ły . „szanowny panie ’ Doktorze! ze s ty  też nie. Może pan ich prze-
akich, k tó rzy  n ie  s tra c ili na - zała na  bezruch i upokorzenie „  . *za™  czytałam Pański 3d«t i  to k ii-  kona? A le  niech pan raczej
« e i  -  .Najczęściej, m ów i Sic wobec ^  i “ “ “  5 S S S 5 S Ł S S ,, 3 S ? & £ £ , 5 3  un ika  tych k S S
o etnologu w irusow e j, o p re d y - ba rdz ie j kochanej; sprow adziła  orzy«hoda  zwatm enie aoy mnle nie odnosił, oczywiście w w yg ląda ją  —  ja k  pan to  nazw ał
»pozycjach genetycznych niefctó- de fin ic ję  człow ieka do f ilo z o fii.  w  sens k u ra c jl- 1 to  Jest n a j-  sprawie choroby mojego męża. D a ł _  na k o n f lik t  neuro logów  z he-
ry c h  chorych. N a jw ięce j zacho- w te d y  p o ja w iła  sie m yś l o sa- “ S ar “ o® “ *  ° ,2" a“ a u tra li- w tb S y ć  M-  n it  w iI™ .Ie Na S !  m ato logam i, bo w  istocie sa one
ro w a n  obserw uje się w  pó łnoc- m obójs tw ie . W ypełzła ja k  pa jąk  a •y ’- c zy il , siabosć. czy li ,pan> abym zwróciła się o pomoc bardz ie j złożone n iż  to  się w y -
nycn regionach k u l i z iem skiej, na d ługich , chw ie jnych  nogach. zm nleJszenie odporności us tro - do neurologa mego męża i  by on daje.
pow yżej sześćdziesiaitego ró w n o - E W A  o seterosis m u łt ib łe i,  
leżniika. c zy li g łów n ie  w  p ó ł- s tw a rdn ien iu  rozsianym, w ie - 
nocnej części Europy i  S tanów ’ działa ju ż  w tedy wszystko 
Zjednoczonych, a w iec w  reg io - W iedziała, że jest to najeze- 
nach o  m nie jszym  naskm ecz- ściej spoitykana choroba uk ładu  
m em u. Choroba a taku je  nagle, nerwowego, k tó re j p ierw szy 

0 9 t  a tak obserw uje sie zazwyczaj w
m łodym  w ieku . O b jaw ia  się 

- P r a w a  noga. ile  sił. w c i-  ^ r ż e n i a m i  w zro-
skałem  pedał ham ulca —  m ó w i 5 u\ tzw * PodwóJn v^  w idzeniem .

drę tw ien iem  ra k  lu b  nóg. cza­
sam i osłabieniem  s iły  m ięśni, 
zaburzen iam i rów now agi, de­
presją. Is to ta  schorzenia jest 
uszkodzenie osłonki w łók ie n

W o jte k  —  aż do bólu. W iedzia­
łem . że uderzę, m ia łem  ty lk o  
nadzieję, że je ś li jeszcze m oc­
n ie j wcisnę, to  może u jdę z
życiem. S trze liłem  n a jp ie rw  je -  ___„ . „ „ „ . „ u  nr . . - , —
den samochód, odb iłem  sdę i  °?^ycb ' r^ 1€3SC1u
strze liłem  d rug i. Wyszedłem z 
życiem. A le  stres t rw a ł dość 
długo. Jakby coś się zacięło w  
mózgu. Po k ilk u  tygodniach po­
czułem  m row ien ie  w  p raw e j 
nodze.

—  W irus  — ale m ów m y bar- 
dlziej obrazowo — choroba zaw-

N ie  jestem  specjalistą, nie 
w n ika m  w  istotę sporu. lecz ja ­
ko dziennikarz nie mogę przejść 
obo ję tn ie  wobec zjaw isk, któ re  
odzw ierc ied la ją  przytoczone frag  
m anty  lis tów .

P rzy ję to  jedyna m ożliw a  ta k ­
tykę : lekarze z K l in ik i Hem ato­
log iczne j odpow iadając na lis ty  
chorych proszą, aby prowadzą­
cy pacjenta lekarz  neuro log na­
w iąza ł osobisty ko n ta k t z k l i ­
n iką . skąd o trzym a w yczerpu­
ją cy  opis leczenia. Hem atolo­
dzy podając swoje num ery  te ­
le fonów  w  każde j c h w ili sa go­
to w i w y jaśn ić  wszelkie w ą tp li­
wości, podljąć dyskusję, udzie lić 
in fo rm a c ji dotyczących sposo­
bów  pozyskania leków  etc.

N IE S TE TY  ty lk o  k ilk a  ośrod­
kó w  w  k ra ju  (i to z regu ły  w  
w y n ik u  in d yw id u a ln e j in ic ja ty ­
w y  m łodych lekarzy) korzysta 
z propozyc ji terapeutycznej k ra ­
kow skich  specjalistów.

Niestety, zrozpaczeni chorzy i  
ich rodz iny ciągle w ierzą w y ­
łącznie w  ten jeden adres w  
K rakow ie .

Niestety, ciągle aktua lna  jest 
odpowiedź jednego z moich 
anonim owych (z przym usu) roz­
mówców. współautora T F X : •

— M n ie j w ięce j w yg ląda to 
w  ten sposób: w  szpita lu lub  
k lin ice  neuro logicznej rozpoz-

dzeń tw orzą sie tw arde  b lizny  
zaburzające przewodzenie im ­
pu lsów  nerwowych, w  konse­
kw e n c ji prow adzi to do niedo­
w ładów  i kalectwa.

W pub likac jach  poświęconych 
e tio log ii SM czvta la o niedo-

................... .............. skonałościach aoaratu obronne-
sze a taku je  najsłabsze m iejsce 20 ustro ju . Także o tvm . że m i-
—  w trącą Ewa. mo Podejm owanych na calvm

Ewę i W o jtka  poznałem w  świecie badań nad przyczynam i
m ieszkaniu prof. A le ksa n d ro w i- > leczeniem nie można uznać 
cza. k tó ry  przedstaw ił ich dość S:VT za chorobę wvlec7.alna. 
enigm atyczn ie: Przeczytała w ..Gazecie K ra -

— Pozwoliłem  sobie zaprosić ko w s k ie j”  in fo rm ac je  o w izveie 
na nasze spotkanie tvch oto Przewodniczącego Św iatowego ,, 
dw o je  m ałżonków, k tó rzy  są... Tow arzystw a do W a lk i ze śmMM
— Profesor nie dokończył zda- S tw ardn ien iem  Rozsianym, p ro - M m m  > "  
nia. Jego zakończenie m ia ła  do- f esora Kennetha Johnsona, k tó -
pisać cała nasza długa rozm owa rv  Publicznie ośw iadczył: ..K ra - ju . Stwarza szanse chorobie. Do skierował pismo do Pana. To na
i  późniejsze spotkanie z Ewa. kow ska m etoda jest rac jona lna ataku, k tó ry ’ zagarnie jeszcze- ” e do r4n“ °Jep ? o S ra
pracow nica P A N  w  K rakow ie . 1 un ika lna. Jestem przekonany, większe te ry to r iu m  tw o jego cia- mój mąż nie chodzi z u p e łn ie , ju ż  4
i W ojtk iem , arch itek tem  i m a- ze Powipna być dalej ro zw ija - ła. Choroba, zwłaszcza ta. czeka |a£a 1 tylko ja kontaktuję się z ------
larzem . na. K rakow sk ie  doświadczenia na ten moment, k iedy  zwątpisz. 'n” e?£zkładan!ua rak"}00 pytanfu zna^e S!? chorobę. Staw ia się

N ie w ie lk i pokó j p rzy  u lic y  z Z£*kresu te ra p ii im m unoregu- k iedy  pokażesz słabość. D la te - 0 leki. jakie mąż chce. Miałam diagnozę: sclerosis m u lt ip le x ,  i
R a jsk ie j w  K rakow ie . W  ko n - la c y jn e j u chorych na SM wno- go nie wolno zwątpić. T y lkó  du.że trudności. a.by lekarka przy- pisze się: „dalsza kon tro la  w
wencjona lne j kam ien icy z n ie - sza nowe w artości poznawcze i ja k?  Trzeba mieć m otyw ac ję. Ja clonod midzÎ eta1amiZ% 'mTzy umrz^ re i ° nie” - 1 zw yk le  ta k i chory
konw encjona lnym  brązow ym  su- bv.ć m oże przyspiesza poste# w  m iałem . Trzeba m ieć kogoś... po prostu się udusi,’ że nic mu nie 3est prowadzony przez neuro lo -
fite m  i tuzinem  innych a try b u - te j tru d n e j dziedzinie m edycz- W ojtek m ie rzy ł postępy w  pomoże, wytłumaczono mi to tak ga, k tó ry  ma w ie lu  pacjentów
tów. k tó re  przekreś la ją  wszel- n e j” . centym etrach. Sak^^IpłTkana6 i  WwłaZśni£ odZSte ięSpoI dziennie- M o ie  m u poświęcić
k ie  w ą tp liw ośc i: tu  m ieszka ,Ze specjalistycznych p u b lik a -  ry ’ zaczęłam myśleć o śmierci, o- rninu tę, albo dw ie. Bada go,
artysta . c j i  dow iedziała sie. że polska — Jedno la to : chodziłem  ju ż  czywiście swojej. Pomyśli pan — albo nie bada. N ie ma czasu na

. próba leczenia SM horm onem  o kulach. Po jechaliśm y nad ie - powiedzenie m u czegokolw iek
To ten p ierw szy rok, g rasicy (T F X  — producent: zioro. Wszedłem do wody. Prze- nie umiałam ytego sobie w^"łuma- więcej na tem at jego choroby

k ie dy  by łem  pewien, że znała- „P o lfa ”  w  Je len ie j Górze, m i-  p łyną łem  m etr. półto ra. W y - czyć” . i  w łaśc iw ie  poza le kam i tak
złem — W ojtek w  sposób o p i- k ro ko p ijn e  ilości — trud no  po- c iągnę li mnie. Nogi w ażyły  ca - ° ddał.arI1 d°  sp 1_ zw anym i s te rydow ym i czy lęka -
sowy. poprzez liczne dygresje zyskać grasicę, większość su- łe tony. D rugie la to : po jechaliś- prawie° trupa, walczyłam Zo rniego m \ im m unosupresy jnym i n ic
stara się udow odnić praw dę row ca sie eksportuje), w yp rą - m y dokładnie w to samo m ie j-  jak tylko mogłam i odniosłam suk- więcej m u nie podaje. I  w laś-
tkw ią ca  w  jednym  prostym  zda cowana pod k ie ru n k ie m  pro f. see. Wszedłem do w ody dokład- ces’ c!?oć ” le J6516™, .lekarz£m- c iw ie  ten chory jest pozostaw ia­
n iu : ..Był szczęśliwy”  ̂ —- M ia - Ju liana  A leksandrow icza jest nie w  < tym  sam ym  m iejscu. Niniejszy*.6ale nieSlchodziLnm zyst- ny w łasnem u losowi. A le  z d ru -

m otyw acje  do życia ja k  ja k o  jedyna z polskich metod P rzepłynąłem  dwieście m etrów , ko go bolało. Poszłam znów do ne g ie j strony bezradny jest także
cholera! Z b y t długo szukałem  zare jestrow ana w  św ia tow ym  A le  czas m iędzy je dnym  la -  urologa, a jednocześnie napisałam neurolog w  przychodni, k tó ry
siebie, te j je dyne j fo rm y  w y -  re jestrze prób. M etoda polega tern a drug im  to sa dni. tvgod - ¿a ¿ x ,  o k tórym ° dowiedziałam w idz i, ja k  stan pacjenta stop-
razenia swej osobowości. Skoń- — na jogó ln ie j rzecz u jm u ją c  — nie. miesiące odm ierzane k w a - się z telewizji. Powiedziałam lęka- niow o się pogarsza. N iew ie le m u
czyłem  arch itek tu rę  —  spróbo- na ustaw icznym  pow strzym yw a dransam i. B o  m yś li się ca ły  rZOTd °  ty™* 1 °  tym, że wszystko może pomóc. Poza poklepaniem
wałem , to  n ie  to. Za ją łem  się n iu  choroby przez le k i ham u ją - czas. Każdy kw adrans to  gon i- ’S jm owSa d f  b z d Ł ^ j S  P0 V^cach. Jeżeli m a na to 
scenografia — nie. tez me. ce proces zapalny, wzm acnia.ia- tw a  m yśli, k tó re  okrążają. O krą  boli to dobrze, bo to znaczy, że czas. I  ochotę.
R z e z b ą  n ie to. M alarstw o, ce odporność i  im m unoregu lu - żaja. żeby ty lk o  z w ą tp ie n ie  n ie  nerwy pracują. D oda ł, że mąż
Pow oli, ociężale przychodiziła jace, k tó re  m a ja  zapobiec ko le j m ogło sie przebić. To n a jtru d -  czyS f’ aŻ\ ie s łu c h a ć  bzdurno* ja - Jacek W A LO C H
m ysi. ze je dnak m alarstw o. n ym  rzu to m  choroby. K ażdy z n ie jszy etap terapia. kim ś’ leczeniu” . (Interpress)k im ś  le c z e n iu ” .
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W trakc ie  tegorocznej ..Fa­
m y”  m in ie  20 la t od chw i­
l i  zorganizowania p ie rw ­

szego fes tiw a lu  w  Św inoujściu. 
Po raz ko le jn y  „Fam a”  bodzie 
w ie lk im  ZS P-ow skim  św iętem  
k u ltu ra ln y m . Impreza, na k tó ­
re j zaprezentujem y k u ltu ra ln y  
dorobek organizacji, k tó ra  od 
c h w ili o tw arc ia  pierwszego k lu ­
bu studenckiego w  Polsce n ie­
przerw anie od 30 la t spraw uje 
mecenat nad k u ltu ra  m łode j 
in te lige nc ji. Celem ZS P-ow skie j 
p o lity k i k u ltu ra ln e j by ło  zaw­
sze uzupełn ianie program u stu­
d iów  o fo rm y  uczestnictwa i 
w ychow an ia w  ku ltu rze . ..Fa­
m a”  zamyka rok pracy organ i­
zac ji z m łodym i a rtys tam i i  
ak tyw em  k u ltu ra ln y m ” .

T y m i s łow am i rozpoczyna się 
„ideo log ia”  poprzedzająca w ie ­
los tron icow y program  Festiw a­
lu  A rtystycznego M łodzieży
A ka dem ick ie j ..Fama-86” . Dzia­
łacze studenccy p rzygotow yw a­
l i  sie do te j na jw iększej w  śro­
dow isku im prezy przez cały rok, 
a p rzyna jm n ie j ty le  m ie li cza­
su. Zdecydowali sie na k ilk a  
poważnych zmian, k tó re  w
efekcie m ia ły  sprowadzać sie do 
zaprezentowania przede wszyst­
k im  w ykonaw ców  d eb iu tu ją ­
cych. co nie znaczy raczku ją ­
cych na estradzie czv scenie. 
..Jesteśmy ruchem  am atorskim ”  
— podkreś la ł w  swoich wypo­
w iedziach d y rek to r ..Fam y” , 
H e n ryk  Zaremba. ..Oprócz po­
w ro tu  do źródeł, czy li s tu-
denckości. bezinteresowności, 
spontaniczności, chęci wspólne­
go bycia i  działania, fes tiw a l 
posiadać będzie następujące ce­
le program owe: prezentacja n a j­
lepszych tw ó rców  i  zespołów, 
praca w arsztatowa, in tegracja, 
autoocena. prom ocja i  kreacja  
przyszłych an im a to rów ” .

U f f !  T y le  ty tu łe m  wstępu, bez 
k tórego jednak n ija k  nie da się 
podejść do oceny w ie lk iego 
przedsięwzięcia Zrzeszenia S tu­
dentów  Polskich, ja k im  iest fe­
s tiw a l. do oceny tego co św ia­
dom ie zamierzono a co udało 
się z bądź co bądź sensownych 
zapowiedzi zrealizować. A  za­
tem.«

Z A JE C H A L I I  P R Z Y W IE Ź L I

...ze sobą instrum enty, re k w i­
zyty, fu rę  sprzętu nag łaśnia ją­
cego. sterte zapisanych progra­
m am i kartek. kw estionariuszy i 
parę pieczątek. W raz z do ta r­
ciem  tego wszystkiego oraz ta ­
boru  szum nie okrzyczanego ..Fa 
m ą w  drodze”  m ia ła  począwszy 
od 7 lipca  runąć na m ieszkań­
ców Św inou jścia  i wczasowi­
czów istna la w in a  propozycji 
estradowych i scenicznych, za 
sprawa ok. 400 uczestników  fe­
s tiw a lu . Tak sie jednak złożyło, 
że pierwsze d n i ..Famy”  n ikogo 
na kolana nie p o w a liły  mnogo­
ścią i  ciężarem gatunkow ym  
in ic ja ty w . W ie lk i tabor, m ający 
w  drodze do Ś w inou jśc ia  poka­
zać szczyptę choćby k u ltu ry  stu­
denckie j przypadkow ej pub licz ­
ności z innych w o jew ództw  oka 
zał sie niepozorna ciężarówka 
(słow nie jedna) z rów n ie  n ie­
pozornym i w ykonaw cam i (słow­
n ie  sztuk trz y  w  tvm  rysow ­
n ik). Skądinąd znakom ity  po­
m ys ł został w  ten sposób zna­
kom ic ie  położony na ło pa tk i 
(słow nie dw ie). Ponoć ekscesy 
jak ieś  na tras ie  c iężarów ki by­
ły . ale je ś li m ierzyć je  k w in ­
tesencja. k tó ra  s tanow iły  w y­
stępy ..taboru”  ju ż  po dotarciu 
do m iasta na placu S łow iań­
skim . by ło  cicho, licho, bez­
barw n ie  i sm ętnie. N ic jednak 
straconego, pom ysł dobry, moż­
na go jeszcze w  przyszłości w y ­
korzystać a pók i co studenckie 
..W isusy”  pole nam io tow e i 
kw a te ry  p ryw a tne  dopiero za­
czynają sie w ype łn iać lu dźm i z 
różnych stron k ra ju , wszak 
p ierw szy g łów ny koncert zapla­
now any został na 9 lipca... M u­
zycy. piosenkarze, aktorzy, poe­
ci. p lastycy i wszyscy in n i do­
ta r l i  i fak tyczn ie  przed p ie rw ­
szym koncertem  b y ł ju ż  kom ­
plet. Ta asekuracja organizato­
ró w  (czyta j: n ie  do końca w y ­
ciągnięte w n iosk i z poprzednich 
„F a m ” ) okazała się słuszna. Fe- 

' s t iw a lu  nie można zaczynać za­
n im  jeszcze jego w ykonaw cy

zdąża się rozlokować. T ym  ba r­
dziej. je ś li g łów nym  inaugura ­
cy jn ym  koncertem  m a być coś 
takiego, ja k  im preza pt. „S iada­
m i dem olu” .

Ponieważ na bieżąco ..Ku­
r ie r ”  in fo rm o w a ł C zy te ln ików  
o poszczególnych wydarzeniach 
— wyznacznikach „Fam y-86” . 
czy li g łównych koncertach w  
am fiteatrze, ograniczę się do 
cha rak te rys tyk i g rup  w yko ­
nawców. czy ja k  k to  w o li n u r-

tom iast stypendyści — z t ru ­
dem w y łow ione dw a zespoły 
„N iepodległość tró jk ą tó w ”  i 
„S tan d’A r t ” . znalazł sie ró w ­
nież jeden... an im a to r życia m u­
zycznego.

G orzej rzecz ma się, nieste ty 
z piosenkarzam i. Spośród wszy­
s tk ich  m łodych. gniewnych, 
sm utnych i  przygnębionych z 
g ita ram i, fle ta m i i  czvm tam  
jeszcze ju ry  w ydobyło  ty lk o

K A B A R E T Y

Niegdyś na jbardz ie j ocze­
k iw a n y  p u n k t program u — jak 
ta k  dale j pó jdzie — s trac i pu ­
bliczność. jeś li n ie całkow icie, 
to  p rzyna jm n ie j te bardz ie j w y ­
traw ną. k tó re j n ie b a w i słowo 
..dupa”  i  nieudaczne naśladow­
n ic tw o  w  s ty lu  Dvszaka. N ie 
pom ogła ru tyn a  P io tra  Skuchy 
i Jacka Łapota z kabare tu  
„D łu g i”  (nagrodzonego na „F a ­

m a jace jeszcze skrom ny doro­
bek. ale idea w a rta  iest kon­
tynuac ji.

B y ła  też „W akacyjna akade­
m ia rocka” . Założen.a cvk lu  
prezentacji v ideofonicznvch .re­
alizowano. nie znalazły one jed­
nak zainteresowania w środo­
w isku . na tvle. bv m usia ły bvć 
kosztem czegoś tam  oow tarza- 
ne w  la tach następnych w od­
n iesien iu  do innych gatunków  
m uzyki.

„Jpo w y r y w a n y m i  z i p u i i «na iiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiuiiEmiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiumiimiiiimii mm
m ie”  bodaj nrasd dwoma la ty ) P lastycy — 2 prem edytacją u - 
— 2 ouśtego i  Salomon n ie  na- mieszczan) ich w  „dz ia łan iach 
le je  N azw iskam i tych. k tó rzy  różnych” , bow iem  oprócz n ie - 
w s ;e li udz ia ł w  tegorocznym strudzonego Saw ki na „Fam ie 
kabaretonie lep ie j pam ięci so- w idać ich n ie  było wyłączywszy 
bie nie zaprzatać. Powody do ostatn ie trzy  dn i. W tedy to  na 
pysznej zabawy m ia łem  n ie  z Plaży u lo ko w a li swoje z pew no- 
w ykonaw ców . lecz z pub liczno- ścią ciekawe i in trygu jące  kom  
ści. k tó ra  zagłuszającym  cha!, pozycje przestrzenne notabene 
cha!, cha! wyprasza ła ze sceny nagrodzone „T ró jzębem  Neptu- 
a m fite a jru  poszczególnych p ry -  na”  g łów ną nagrodą fes .iw a - 
m ity w is tó w  hum oru. Jednym  l_u* I  w łaśnie. Ju ry  zastanaw ia- 
zdaniem : to ta lna  k lapa studen- J3C nad ostatecznym w er­

dyktem  w yp iło  dzies ią tk i kaw , 
tak . że pociło się ju ż  i  p łaka ło  
na brązowo, aż zdecydowało się: 
nagroda g łówna będzie przyzna­
na. Dlaczego m usiała? — Tego 
n ik t  n ie  w ie, skoro jednak ju ­
rorzy pod swoim  w erdyk tem  się

ck ie j satyry!

T E A T R Y  I  F ILM O W C Y

Zacznę od tych ostatn ich. 
Sym patycy w ie lk iego ekranu, 
f ilm o w i działacze z W arszawy

tó w  festiw a lu . W  ten sposób 
oszczędzimy sobie dodatkowego 
narzekania, ja k  no. w  przypad­
ku  wspomnianego inaugu racy j­
nego „dem o lu ” . Na p ierw szy 
s trza ł —

N U R T JA Z ZO W Y

Jak w ieść niesie jazzmeni 
is tn ie ją  ale na „Fam ę”  n ie do­
ta r li.  P rogram iści fes tiw a lu  po 
prostu zapom nieli, że jazz we 
w szystkich  poprzednich edy­
cjach te j im prezy w yn os ił się 
nad in n ym i uczestn ikam i na 
w ysokich  szczudłach, że w łaśnie 
k u ltu ra  studencka jazzem stoi, 
że k lu b y  studenckie sa kolebką 
i ostoją jazzmenów w  PRL. 
B łąd to tru d n y  dó wybaczenia. 
T ym  bardz ie j, że w  gronie za­
proszonych (upraw ia jących in ­
ne ga tunk i m uzyk i) znaleźli się 
tacy, k tó rzy  m aja  ty le  wspólne­
go z technika g ry na in s tru ­
mentach ile  ja  z duszpaster­
stwem  akadem ickim . Np. w  
„dem o low e j”  po traw ce a la reg­
gae i  pun k-rock , p rzyp raw ione j 
szczypta bluesa w y s tą p ili in ­
s trum enta liśc i. do k tó rych  w o­
łano z w id o w n i: ....może spró­
b u j nastro ić g ita rę !”  (koniec cy­
tatu). Jak tw ie rdz i H e n ryk  Saw 
k a  — „n ie  s tró j zdobi człow ie­
ka ” , w ięc patrzy łem  w  serce, 
jednak i g łęb ia duszy od tw ó r­
ców ro li g łów ne j w ie lk ie j inau­
g u ra c ji n ie  została odgadniona. 
bow iem  śp iew ali g łów nie  obco­
języcznie. przypuszczam, że po 
ang ielsku. Jeśli to m ia ł być 
przedsm ak k u ltu ry  s tudenckie j 
— pora umierać...!

O czywiście antagoniści pow ie­
dzą m i, że k ilk a  zespołów po­
dobało się publiczności, że np. 
zespół z ..H ybryd” .... pewnie, 
prawda, tak było. i  tym  gorzej 
skoro ta k ie j skom ercja lizow anej 
p ropozyc ji oczekuje się od śro­
dow iska akadem ickiego. Dowód 
na to. co mogą m ieć jeszcze 
studenci do zaproponowania w 
te j dziedzinie p rzedstaw ili szcze 
cin ian ie  na wspan ia łe j im prezie 
w  M ie jsk im  Dom u K u ltu ry  pt. 
„B a ltlc  blues” . Zespoły działa­
jące pod patronatem  k lu b ó w  — 
..A fte r blues”  i „O pe ra ting  Con­
d itions  B lues Eand”  w ykaza ły  
n ie  ty lk o  dobry warsztat, ale i 
c iekawe kom pozycje z rów nie 
c ie kaw ym i aranżacjam i. Pu 
bliczność przyszła tłum nie...

I  ty le  o m uzykach na „F a ­
m ie”  można dobrego pow ie­
dzieć. D la  fo rm alnośc i dodam, 
że w  w e rdykc ie  ju ry  m uzyków  
nagrodzonych n ie  było, b y li na-

zaproponowali program  bardzo podpisali zaczęto dyskutow ać: 
c iekawy, na k tó ry  z łożyły się prow okacja  to. czy m anifesta- 
f i lfn y  węgierskie u ję te  w  c y k l cj a? Skąd pom ysł otoczenia n im  
pt. „W ęgierskie obrachunki z bem na a rtystycznym  fes tiw a lu  
h is to rią ” . B y ło  co oglądać, nad ak u r at p lastyków , je ś li h is to ria  
czym się zastanowić, podysku- te j im prezy pam ię ta lepszych, 
tować — za co im  serdeczne że wspomnę W ojciecha M ille ra  

„ " ł . . P o z n a n i a  (w raz ze sw oim i
jednego, też stypendystę wvv _ ^  ^  ^
W iesława Czyżykiew icza. Ale... ^ ię k i !  T rudno  natom iast dzię­

kować program istom  od teatru, ludźm i zaaranżował nie ty lk o  
P IO S E N K A R ZE  I  PO ECI ........................................................gdyż spośród n ie licznych (d la - pi ażę ale i  całe miasto,

o T T n m io ”  rw d O W n ł < lip „  „  » „ . „ I n  ó lo r la r  f ł r t  ^-7151
czego

czego?) na „F am ie ”  podobał się
na „Fam ie”  "b y li obecni i to  w  jedyn ie  szczeciński T ea tr „V o - ___
s iln e j grupie, k tó re j jednak pod tum ” . A k to rzy  z SCK „K o n tra -  w o ln e f in te rp re tac ji... Czas na 
pory s tanow iły  zespoły stare, sty”  zaprezentowali c iekaw y
ru tynow ane, znane i dawno ju ż  spektak l i dobry poziom warsiz- O D PR YS KI
nagradzane. Inaczej wyg lada ta tow y, przem yślane ś rodk i w y - , T.
sprawa tych ostatn ich, c zy li razu i ekspresji w  rzeczy, k tó ra  ,  w ^ o m o  k tó  z a p n i j  do 
poetów P rzyw ióz ł ich i przed- na jogó ln ie j m ówiąc tra k to w a ła  r ^ lń s i i> SC1Tchg r «Pt-1e "k lo ze to w a 
s ta w ia ł nieco starszy m iody o postawach, lu d zk ie j na turze H i r i i i i  n rzy m te iskkh  
poeta P io tr B a łtroczyk  na spot- osadzonej w  w y im aginow ane j l ^ h ^ M w o d o w a ła  zakaz w y -  
kaniach w  k a w ia rn i „M usze l- s truk tu rze  zależności. W y im ag i- r a m i
ka ” . Zrea lizow ano ich dziesięć nowanei. n ie znaczy jednak
a wszystkie pod hasłem „Jak  obcej naszej rzeczywistości... W eszli w ięc do wnętrza k lu b u
pisać w  okresie p rze jściow ym ” .
Spotkan ia te s tw o rzy ły  odrębny 
n u rt  festiw a lu , w  k tó rym  m ło­
dzi lite ra c i tra k to w a li o społe-

są trw a łe  ślady do dzisiaj)?
Tę sprawę pozostawmy da do-

D Z IA Ł A N IA  r ó ż n e

cznym  kontekście swojej tw ó r­
czości w  czasie nieobcych nam 
zm ian w  systemach wartości, kónaw ców  koncertu jących 
B y li to ludesie n ie  znani szersze-

festiwalowego i zgasiwszy św ia­
t ło  o b rzuc ili obecnych kupą mo­
k rych , brudnych pap ierów , skut

Do n ich zaliczyć można n u r t  “ “  PCT ‘ l S k

!M ala”  F n i i im o n i^ F a m ^ W y -  ^ s k a l i  jednodniowe
na ponowne wejście do k lu bu ,

m u ogó łow i, ale p o tra fi li p rzy- M P iK  n ie bv ło  w ielu, 
ciągnąć uwagę, zainteresować 1 w stydu nie p rzyn ieśli, p rzec iw - 
sprowokować do przemyśleń. n;e, zyska li aplauz i  stała pu - 
Zna lazło to odzw ierciedlen ie w bliczność.
w erdykc ie  ju ry . w  k tó rym  Do ciekawszych in ic ja ty w  
A n d rze j Pogorzelski zyskał sty- trzeba zaliczyć prezentacje śro- 
pendium . zaś honorowe w yróż- dow iskowe „G A P P A ” . k tó re  być 
n ien ia  — Z b ign iew  Derda i może nie b y ły  przygotowane do 
pio-tr W ilczek. Tu — braw a! końca, oraz przez środow iska

U r ^ i i  W V. Żeby się zrehab ilitow ać. Z ro b ili m ie jscow ym  kościele i k lu b ie  tQ ^  sposób_ że aparatu ra
nagłaśniająca zalana kub łam i 
wody nadaje się do kapita lnego

Rys. H e n ryk  S A W K A

rem ontu.
Sprawa n ib y  m arg inalna, ale 

jednak... Jeśli taka m a być kon 
testacja w  m yśl n iek tó rych  p ro ­
g ram istów  fes tiw a lu , taka ,.in ­
tegracja” , „k rea c ja ”  i  „p ro m o­
cja”  — serdeczne Bóg zapłać! 
Reszty nie trzeba!

*  *  *

Pora na k ró tk ie  podsumowa­
nie. Czy by ło  źle? Ano, ja k  w i­
dać by ło  różnie, można rzec —  
poziom uk łada ł się w  do lne j 
s tre fie  stanów średnich. N ie 
w iń m y za to jednak festiw a lu . 
Im preza po prostu uzm ysłow iła  
to, co jest powszechnie w iado­
me, że k u ltu ra  studencka jest 
w  przysiadzie, przeżywa regres 
z którego z pewnością się w y -  
karaska, ty le , że n ie  od razu. 
Ja p rzyn a jm n ie j w ierzę w  je j 
przebudzenie obserw ując zma­
gania ze skrzeczącą rzeczyw isto, 
ścią an im atorów  studenckiego 
życia ku ltu ra lnego. Pierwsze e - 
fe k ty , być może m izerne, ju ż  są 
i to najważniejsze. W iadomo, la  
tw o  zniszczyć, tru d n ie j odbudo­
wać, a przecież nie należy za­
pom inać, że nieodpow iedzia lny­
m i decyzjam i fes tiw a l przez k i l  
ka la t  przed rok iem  80 się 
nie odbywał, późniejsze zaś za­
k rę ty  naszej najnow szej h is to­
r i i  też zostaw iły na m łode j k u l 
turze swoje piętno. O rganizato­
rzy tego w  zam ierzeniu św ięta 
artystycznego potrzebują jeszcze 
trochę czasu. „Fam a”  daje szan 
sę przyw rócen ia  studenckie j k u l 
turze je j niegdysiejszego kszta ł­
tu  i  wartości. „Fam a”  —  to  na­
dzieja.« P io tr  C Y W IŃ S K I
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B A R A N  — W  p ra c y  na 
p ię c ia  zw iązane  z do ­
d a tk o w y m i za dan iam i, 
c ią g ły  b ra k  czasu. W  
sp raw ach  serca em ocje . 
N a jw a żn ie jsze  te ra z  po -

W A G A  — C iekaw e  
in try g u ją c e  zadan ie  w  
ż y c iu  zaw o d o w ym . W 
ż y c iu  oso b is tym , w y ja ś ­
n ie n ie  n ie p o ro z u m ie ń  i  
dob re  k o n ta k ty  z p a r -

godzen ie  ra c j i  serca i  zaw o d o w ych  tn e re m . W skazane p a n o w a n ie  n ad  
a m b ic ji.  P od róż  na h o ryzo n c ie . D o - n e rw a m i, gdyż  ła tw o  o  fa łs z y w y  
d a tk o w y  za s trz y k  p ie n ię żn y . M iły  k ro k .  W ażny  B a ra n .

S K O R P IO N  — K a le jd o ­
skop w y d a rz e ń  w  spra­
w ach  za w o d o w ych , re ­

o rg a n iz a c je  p rze taso­
w a n ia  persona lne . Jak 
z w y k le  scep tyczn ie  usto

B Y K  - -  N ow e  dyspo ­
z y c je  w  p ra c y  n ie  w z b u  
dzą tw e g o  z a c h w y tu ,

___  “ IF J r i  «*..« ssr f «

B L IŹ N IĘ T A  — C ie ka w y  
ty d z ie ń  w  p ra c y . d i(żo 
k o rz y s tn y c h  now ośc i. 
N ie w y k lu c z o n a  zm iana  
p la n u  w y ja zd o w e g o . W

S TR ZE LE C  — N ie w y k lu  
czone o b ję c ie  b a rd z ie j 
eksponow anego s ta n o w i­
ska . Z a in te re so w a n ie  ze 
s tro n y  osoby, k tó ra  o  
sądz iłeś n i espra w ie d li

dom u u n ik a j k o n f l ik tó w  w ie . s p ra w i c i m iłą  n iespodziankę- 
i  n ie  bądź ty ra n e m  — d ru g a  s tro -  N ie w y k lu c z o n a  a tra k c y jn a  podróż, 
na  też  czasam i m a  ra c ję . M iłe  R y b y .

K O Z IO R O Ż E C  — Na hoR A K  — S p ra w y  zaw odo 
w e  będą do m in o w a ć . 
S p o ro  w a żn ych  i  sko m ­
p lik o w a n y c h  zadań do 
ro zw ią za n ia . D o b ra  fo r -

ry z o n c ie  radosna n ie ­
spodzianka . k tó ra  znacz 
n ie  p o p ra w i n ie  n a jle p ­
sze sam opoczucie . W 

m a nśvchofi7VC7na n o - ----------------  P racy ty d z ie ń  w zm ożo-

S ? a w / ^ a\ e ^ a „ K T O
n ię c ia . p o m o c n y  B a ran . w eekend  z b lis k ą  osobą. P rz y ja z n y

W o d n ik .
W O D N IK  — P e rs p e k ty ­
w a  w y p o c z y n k u  dla 
p rz e p ra co w a n ych  W o d n i 
k ó w . P oczą tek ty g o d n ia  
jeszcze n e rw o w y  i za-

„ „ ____ _ j  „  , j „  b ie g a n y , a le  n a jb liższe
śnią się -w n ie d łu g im  czasie. D b a j d n l za p o w ia d a ją  się a tra k c y jn ie  
o z d ro w ie , s ta w ia j na W o d n ik a . N ow e  tw a rz e  i  w ra że n ia . P rzy ja zn a  

Panna.
R Y B Y  — W  p ra c y  t r u ­
dne  d z ia ła n ia  w  d o b o ro  
w y m  to w a rz y s tw ie  i  do 
skona łe  e fe k ty . D o p ły w  
e n e rg ii p o z w o li na up o

- - - - - - - -  a -------  ra n ie  się ze sp ra w a m i
k i  p o z w o li na p rze p ro w a d ze n ie  in -  w y d a w a ło b y  się n ie  do u g ry z ie n ia , 
w e s ty c ji d o m o w ych . S ym pa tyczne  N ie sp o d z ie w a n y  d o p ły w  g o tó w k i. 
B liź n ię ta . W ażny  Rak.

L E W  — P rzed L w a m i 
m i ły  s y m p a ty c z n y  t y ­
dz ień . W ż yc iu  osob i­
s ty m  sp o ro  pow o d ó w  do 
zadow o len ia , a le  m usisz 
opanow ać sw ą im p u l-  

syw ność. S p ra w y  zaw odow e  w y ja -

- 3 > ~ P A N N A  W  p racy  
a m b itn e  zadan ia , a w

1 p e rs p e k ty w ie  — duża
s a ty s fa k c ja . P o m yś l je - N d

J L dn a k  0  w y p o c z y n k u . D o  
d a tk o w y  d o p ły w  g o tó w -

W  S O B O T N IM  T e le k in ie  — f i lm  „K a n d y d a t”  z R obe rtem  B e d fo rd e m  
Cna z d ję c iu  z c ó rk ą ) w  ro l i  g łó w n e j.

„Najwyższym prawem jest
dobro Rzeczypospolitej“

Rozmowa z prof. Aleksandrem Krawczukiem

j E D N Y M  z licznych w cie leń g łów ną przyczyną upadku im pe- osta tn io  w  księgarn iach na ko le j 
p ro f. A leksandra  K ra w czu - rium ... k i po
ka jest pow ierzona m u fu n k  — znam 1 te badania, i  te opi- -lec iu  w ydan ie  jego ks ią żk i

k i po drug ie  w  os ta tn im  40-

cja przewodniczącego k ra k o w - n!e . aię ich Ł n*« podzielam, choć Dzieje P o lsk i w  zarysie” . On 
skiego O ddzia łu Z w iązku  L ite -  b i r f ^ a c ł o u a l ^ b y i r ^ m i ;  — Stańczyk, konserw atysta, ale 
ra tó w  Polskich. Ze znawcą i  po dycyna starożytna, jak higienie z- h is to ryk , dla którego dobro Rze 
pu la ryza to rem  a n tyku  rozm aw ia £ie żyli ludzie w tamtych czasach, czypospolite j by ło  rzeczywiście 
dz ienn ikarz PAP. gimnastyczne..?' iS S S e% y ił Iczyśc?. praw em  najwyższym , nap isał

stąd np. starożytnych nie dziesiąt- książkę, k tó ra  po stu la tach je 
K im  czuje się pan na jba r- Powały ~  ^ak P óźn ie j w wiekach szcze odpowiada na zapotrzebo- średnich — zarazy, o ciało, uważa- - 1dziej? aicu'iuvü — ¿.di nz. y, v. tid iu . u wuza* . . .  , . , , .

ne za dar od Boga. należało dbać. Wania i w ładzy l społeczeństwa. 
Później, kiedy przez chrześcijan 

— To istotne, zasadnicze py ta  zostało uznane za siedlisko szata- —  Czego —  ja ko  p raw d z iw y
nie, bo chyba rzeczywiście po kiom Pros?ç Sauwïiye !e Wstosu- R zym ian in  —  życzyłby nam,
w in ienem  się —  ja k  to  je s t nek do ludzkiego ciała zmienił się Po lakom  roku  1986? 
osta tn io  modne — samookreślić. di>J>wro <Sd chwili zorganizowania. . , pierwszych nowożytnych igrzysk . . .  „ , i
Otoz jestem  m isjonarzem  staro - olimpijskich, i  wreszcie sprawa — K ie d y  w  końcu 1985 roku
żytności, obyw ate lem  Im p e riu m  wielkiej wagi: starożytni byli poli- odb iera łem  nom inację  na p ro -
Rzym skiego (b ilingw icznego: ję w v lia ^ ^ r^ lm tv w n v ^ m ^  nTewaton? fesora Zwyczajnego, przypom nia 
zyk ła c ińsk i i  grecki), pow oła - wie i  pozytywne cechy- rodzi to- łem , że na progu X IX  w ieku  
nym  do popu la ryzacji dorobku lerancję i  budzi pewien scepty- ukazała się —  n iezm iern ie  is to t 
starożytności, co jest szczególnie cyzm-  na dla naszej narodow ej świado
ważne w  dzisiejszych czasach. _  Pn,îtpÎ7m fn nr7Prip* nr7P mości — broszura „C zy Polacy 
Do te j popu la ryzacji w yko rzy - szIośa P P mogą w yb ić  się na niepodleg-
stu ję wszelkie dostępne środk i *■* . łość” . Teraz, u progu w ieku
i sposobyj ja k ie  przynosi c y w i- ~ * N iezupełnie. Znana jest w  X X I  to hasło, to pytan ie  pow in
lizac ja  schyłku  X X  w ieku... K ra ko w ie  postać X IX -w ieczneg o  no brzem ieć: „C zy  Polacy mogą 

profesora G im nazjum  N owo- w y bić się na w ie lkość”  lu b  — 
Powiedział pan, że upow - dworskiego — M icha ła  Boguckie j ak  chcą n ie k tó rzy  — „C zy Pola 

szechnianie dorobku starożytno- S°> po lite is ty , _ k tó ry  _ p a lił w  cy mogą w y bić się na lio rm a ł- 
ści jest obecnie szczególnie wa swym  m ieszkan iu kadzid ło przed ność” . Ja uważam, że na w ie l-  
żne. Dlaczego? posągami Zeusa, zmuszając do kość n ie  będziem y m og li się w y

m odłów  swą córeczkę. W yspiań bić, je ś li n ie  będziemy norm a l 
Bow iem  chodzi o kwestie, ski? Zastanów m y się, czy cho- n i. Dziś, k ie dy  m am y własne 

z k tó rych  współcześni naw et n ie  ciaz trochę me b y ł po lite istą . państwo, ustab ilizow ane g ra n i- 
zdają sobie sprawy. B iada ją  . ce, k ie dy  u łoży liśm y nasze w ła -
wszyscy nad ka tas tro fą  eko lo- M ó w i pan często o sobie: sne sprawy, pow inn iśm y Ja k
giczną, za je j przyczynę naczel R zym ian in , w  m oim  R zy- Rzym ianie systematycznie, w e­
ną uznając industria lizac ję . T ym  “ ie • , w yP°w iada się pan d ług rac jona lnych  zasad, stać
czasem nasz stosunek do p rzy - p ^ m a l ka tegoriam i człow ieka, się no rm a lnym  europe jsk im  na­
rody  ok reś liłbym  ja ko  b ib li jn y , k tó ry  zy ł w  tam tych   ̂ czasach, rodem . W yzbyć się narodowych 
We wstępie B ib lii,  w  „K s ię -  W tym  utożsam ianiu się do sta Wad, w yko rzys tu ją c  narodowe 
dze rodza ju ”  czytam y: „Z ie m ia  rozytnosci dopatru ję  się czegoś zale ty . Polska — sądzę — osią 
jest waszą własnością, czyńcie głębszego: życ iow ej postawy czło gn je praw dziw e porozum ienie 
sobie ziem ię poddaną” . Taka .a starożytnego. K to  to  w ła  nie w  ethosie romantycznego, 
postawa jest zasadniczo sprze- sclw ie JCS* cz łow iek s tarozyt- cierpiętniczego m esjanizm u, ale 
czna z postawą ludz i s ta roży t- ny> w  systematycznej, m ozolnej pra
nych, k tó rzy  uw ażali, że czło- cy, w  abso lutnym  respektowaniu
w ie k  jest elementem przyrody, . To Przeae w szystkim  czło- zasady, że „na jw yższym  p ra - 
na tu ry . Każdy głaz, kam ień, w ie k  o t  w  a r  t  y, c iekaw y w szy- wem  jest dobro Rzeczypospoli- 
rzeka m ia ły  swego boga. Czło- stkægo. To także ktoś, k to  jest te j” , 
w ie k  uważał się za część, a nie P °ko rny  wobec ta jem n icy  b y tu  i
pana przyrody i ży ł z n ią  w  wszechświata. T u  w a rto  przypo Rozm awiał:
symbiozie... i? 1} 160, S ^boką  mądrość słów Z b ign iew  K R Z Y S Z T Y N IA K

Sokratesa: w iem , że m c nie 
Chyba nie wszyscy i nie ^  tych s łów  rodzi się

do końca, bo przecież badania Jednak postawa aktyw na . S tw ie r 
kości pa tryc juszy rzym skich  w y  dzenie w łasne j n iew iedzy nie 
kazały w  n ich o lb rzym ią  zaw ar Jest uspraw ied liw ien iem , ale pod 
tość o łow iu. Takich  ilości tego stawą dążenia do poznania. Czło 
m eta lu nic m ia ły  kości p lebeju w ie k  s ta rożytny n ie  w ie rzy  w  
szy. Jak się przypuszcza, e lita  ob jaw ien ia , ale drogą poznania 
panujących stawała się coraz dochodzi do praw d. Jest racjo 
słabsza, chorow ita  i  to by ło  nalistą.
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N iezw ykły  ośrodek w  USA

Antyrockowa terapia
'  O ŚRO DEK S Z K O L E N IO W Y  „Z n o w u  pod ko n tro lą ”  jest —  
naw et ja k  na w a ru n k i am erykańskie  —  n iezw yk łą  insty tuc ją . 
Jest to  bow iem  coś w  rodza ju  cen trum  re h a b ilita c ji czy też 
przystosowania do życia m łodych lu d z i „opętanych”  m uzyką 
rockow ą, a zwłaszcza je j dw iem a odm ianam i: heavy m eta l i  
punk rock.

Test na plażę sywną, co nie ułatwia kontak- cia nie oczekujesz wiele —- u- 
tów nawet z najbliższymi. miesz się cieszyć małymi, pro-

— ..... ......... ..................- ♦  FREZJA. Zdajesz sobie spra stymi sprawami.
wę ze swoich kompleksów i bra- ^  JAŚMIN. Egoistyczny stosu- 

WYBIERAJĄC swój ulubiony ku pewności siebie, ale to od nek do otoczenia nie zjednuje 
kwiat nawet nie domyślasz się, ciebie silniejsze. Nieufność do ci przyjaciół. Dbasz o rodzinę, 
że decyzja ta wynika po trosze otoczenia ogranicza twoje kon- ale cudzym kosztem. Oschłość w 
z twojego charakteru. A że zwy- takty towarzyskie. Nim komuś obcowaniu z innymi nie pozwa- 
kle siebie znamy najmniej — zawierzysz, m ijają zwykle lata. la ci zdobyć się na prawdziwe 
przeczytaj, co o tobie mówią A przecież w rzeczywistości je- uczucie, choć bywasz sentymen- 
kwiaty: steś spragniony ciepłych uczuć, talny. Twoje zrównoważenie idzie

♦  RÓŻA. Jesteś człowiekiem ♦  TULIPAN. Uwielbiasz pięk- zawsze w parze z kalkulacją.
z szerokim gestem. Czasem na- ne stroje i nie odmawiasz ich ^  ASTER. Jesteś dość aktyw-

Kwiat prawda Ci powie...
wet nie liczysz się ze swoimi sobie, nawet jeśli cię na nie nie ny w życiu, a przy tym łubiany, 
możliwościami! Niemniej — je- stać. Estetyka odgrywa w twoim z czego zdajesz sobie sprawę, 
steś zaradny. Lubisz pracować i życiu najważniejszą rolę. Ubiór Trudno wyprowadzić cię z rów- 
gardzisz nierobami. Masz poczu- i wzorowe maniery przedkładasz nowagi, a jeśli już tak się sta- 
cie humoru, co pozwala optymi- nad charakter. nie — szybko umiesz się opa-
stycznie patrzeć na życie i spra- A  KONWAIIA „ „  d .  nowoć- . ta tw o . ° sic!Sasz cele
wia, ze jestes łubiany i masz 
powodzenie.

♦  GOŹDZIK. Zawsze 
się
certować, co wyru ko z ooawy za wieiKą uczynność, aie ta za- . 
przed urażeniem kogoś Życie leży jednak od twojego zmień- J  0 ‘d ^eczyw istości. która
w f n t T L  n k 5 , r  JJ ° re| ne9°  naStr0)U-  jest dla ciebie za trudna, ucie-

^  y ® 9 ó ^  PELARGONIA. Jesteś tak kasz w świat sztuki. Dla siebie
♦  GERBERA. Masz bujną wy- słowny jak Zawisza. Dotrzymu- pobłażliwy, dla Innych stajesz 

obraźnię, lubisz rzeczy niebanal- jesz obietnic i chętnie służysz się często agresywny. Nauki z 
ne i zwykle... nierealne. Bardzo pomocą. Jeśli obdarzasz przy- lektury trudno ci Jakoś zrealizo- 
mocno wszystko przeżywasz, jaźnią — to no zawsze. W  mi- wać w życiu.
masz naturę niezwykle impul- łości dozgonnie wierny. Od ży- BEGONIA

♦  KONWALIA. Zmieniasz się 
w zależności od towarzystwa, w 
jakim przebywasz, gdyż ulegasz

sprawiające ci wiele radośći, 
gdyż nie należą one do naj-

liczysz łatwo wpływowi innych. Rzadko an^ ' t ¡/p jw V íe ’ „n rł
opinig innych. Lubisz się masz swoje zdanie. Ceniq c¡e wr^ n^ °  e h fm e iy c in y , że^twoim 
ac, co wynika z obawy za wielkq uczynność, ale ta za- , „ ldn„  ’

urażeniem kogoś. Zycie leży jednak od 
traktujesz jak scenę, na której "nego nastroju...

—  A  k im  nie jest?

— Za korzeń w sze lk ich  grze­
chów i praprzyczynę zła staro­
ży tn i uw aża li n iewiedzę i pyćhę, 
ignorancję i  arogancję. .

— Ż y je  pan jednak w  w ieku 
X X , wśród jego p raw  i  reguł. 
Co pozwala panu zachować „sta  
rożytność”  w  sobie?

—  System atycznie pracuję. 
Zupe łn ie  serio w zią łem  do sie­
bie słowa: n u lla  dies sine linea 
(ani dn ia bez l in ijk i) .  P racuję 
po trochu, ale systematycznie. 
W ystarczy napisać ty lk o  dw ie 
s trony  m aszynopisu dziennie, 
aby w  ciągu roku uzbiera ło się 
ich ponad 700, a to już dw ie 
książki...

— D la m nie starożytność to 
przede w szystk im  postawy praw  
dz iw ie  obyw atelskie.

— Ludzie  s ta ro ży tn i cechowali 
się ogrom ną odpow iedzia lnością 
i  rea lizm em  — jakże potrzeb­
n ym i dziś przym io tam i. W rze­
czywistości, a nie ty lk o  w  de­
k la rac jach , podporządkow yw ali 
wszystko dewizie, że n a jw y ż ­
szym praw em  jest dobro Rze­
czypospolite j: przekonania, w ła ­
sne in teresy, am bicje... Bardzo 
się cieszę, że w łaśnie w  K ra ko  
w ie  b y l i ongiś h is to rycy  w ie rn i 
te j rzym sk ie j tra d y c ji.  M yślę o 
M icha le  Bobrzyńskim . Z  p ra w ­
dziwą satysfakc ją  pa trzy łem

„Czarownice 
z Eastwick“

RĘŻYSER George M il le r  s f i l­
m u je  antyfem inistyczną powieść 
Johna Updike’a „Czarownice z 
E astw ick” . W r o li jedne j z 
..czarownic”  w ystąp i A n je lica  
Huston. a główna postać mę­
ską o d tw o w  zapewne Jack 
Nichołson. |

Powrót Giny
PO d łużs# j przerw ie . G iną 

Lolio-brig idayaowraca na ekra ­
ny. W ystąd w  f ilm ie  o nie 
ustalonym  jttzcze ty tu le , k tó re ­
go akc ja  to |tv  sie w  M ed io la ­
nie w  la ta ć *  dwudziestych.

I

W p

Newe muzeum Napoleona
F R A N C J I n ie  b ra k  m uzeów  O d re s ta u ro m n ie  i  w yposażen ie  

p o ś w ię co n ych  N a p o le o n o w i, a md sa l m uzeum  skosztow a ło  ponad 25 
m o  to  — po  cz te re ch  la ta c h  p ra c  m ilio n ó w  frąstków  gdyż n ic  n ie  
p rzy g o to w a w c z y c h  — o tw a r to  je -  pozosta ło  z ^ jaw nych ozdób. Z re - 
szcze je d n o : w  pa łacu  F o n ta in e - k o n s tru o w a n o ! w ięc. zgodn ie  z o ry -  
b leau  pod P a ryżem . G łó w n a  zas łu - g in a ln y m i w z fra m i. tk a n in y ,  k tó r y -  
ga p rzyp a d a  p o to m k o w i b ra ta  „M a  m i w y b ite  Met 15 sai p a ła co w ych  
łe g o  k a p ra la ” . H ie ro n im a  B o n a p a r- u dos tępn ionych  zw ie d z a ją c y m . A p a r 
tego  — k s ię c iu  N a p o le o n o w i, k tó r y  ta m e n ty  cesafskie  ka p ia  od złoceń 
n ie d a w n o  o f ia ro w a ł p a ń s tw u  ce n - i  b łyszcza  ż f$ vym i k o lo ra m i o b ić  
ne p a m ią tk i ro d z in n e , odz ie d z iczo - m e b li i  po rce la n o w ych  w y ro b ó w  z 
ne po sw ym  d z ia d k u  i  po  cesarzo- Sevres. W śrófi p a m ią te k  po „b o g u  
w e j E u g e n ii, w d o w ie  po N ap o le o n ie  w o jn y ”  znajctą ja  s ię  m. in . s tro je  
I I I .  Z b io ry  te  zo s ta ły  ro zd z ie lo n e  k o ro n a c y jn e , fepieodzowny kape lusz 
i  zgodn ie  ze sp e c ja liza c ją  p la có w e k , s tosow any, m u n d u r p u łk o w n ik a  gre 
w z b o g a c iły  m uzea w  M a lm a ls o n  n a d ie ró w  g im rd i i  lic zn e  o rd e ry , 
cz y  w  C om piegne. zaś d o k u m e n ty  k tó re  sam  us ta n o w ił, a ta k ż e  je g o  
p rze kazano  do  n a ro d o w e g o  a rc h i. -  szpada bogatsi zdob iona  d ia m e n ta - 
w u m . W  F o n ta in e b le a u  n a to m ia s t m i w ie lkość?  p rz e p ió rc z y c h  ja j.  
zna iaz ła  się ta  część p a m ią te k , k tó -  ch o c ia ż  napisana e k s p o z y c ji w y ja ś -  
re  w iążą  się śc iś le  z ok re se m  ce - n ia , że „ka ii^ fe n ie  są fa łszyw e , a le  
s a rsk im  N apo leona. T a m  b o w ie m  ba rdzo  s ta re ” ; 
m ie szka ł po  p ro k la m o w a n iu  cesar­
s tw a , ta m  też  — po  a b d y k a c ji — W  m uzeum  je s t k o ły s k a  K ró la  
pożegna ł się ze s ta rą  g w a rd ią  i  g ru  R zym u, p o r tre ty  cesarza t  jego  
pą w ie rn y c h  g e n e ra łó w  (w ś ró d  k tó  k re w n y c h , a także  im p o n u ją c e  ło -  
ry c h  z n a jd o w a li s ie  P o la c y  — gen. że cesarzow e j, sporządzone co  p ra w  
Józef K ossakow sk i i  k p t .  W ąso- da d la  s tracone j w  czasie. R ew olu- 
w icz ). c j i  k ró lo w e j M a r ii A n to n in y .

Biała księga piosenki
FR A N C U S C Y  a u to rz y  te k s tó w , nosi m łodz ież  w. w ie k u  od  15 do  2! 

p o św ięconych  N a p o le o n o w i, a m i la t.  s tanow iąca  n a jlic z n ie js z a  gru- 
ró w  m uzyczn ych  s p o rz ą d z ili na n ie -  pę s łuchaczy lic z n y c h  lo k a ln y c h  ra - 
d a w n y m  K o n g re s ie  w  G re n o b le  n ie -  d io s ta c jl.  P on iew aż te  o s ta tn ie  
w eso ły  b ila n s  s y tu a c ji w  t e j  d z ie - szczególn ie  ch ę tn ie  la n s u ją  w  sw ych  
d ż in ie . W ydana  p rzez  n ic h  B ia ła  a u d y c ja c h  u tw o ry  z re p e r tu a ru  an - 
K s ięga  s tw ie rd z a , że p roces d e g ra - g ie lsk ie g o  i  a m e ryka ń sk ie g o , one  
d a c ji p o z y c ji f ra n c u s k ie j p io se n k i, też  n a jczę śc ie j sa k u p o w a n e  w  po- 
zapocza tko w a n y  jeszcze w  la ta c h  s ta c i p ły t  i  kase t przez m łodz ież  
d w u d z ie s tych  i  trz y d z ie s ty c h , w  Je ś li n p . w  1976 r . na 200 w y d a -
o s ta tn im  czasie znaczn ie  s ię  za - n y c h  ty tu łó w  b y ło  109 p iosenek
o s trz y ł w  z w ią z k u  z ro sn ą cym i w  fra n c u s k ic h , a 22 a m e ry k a ń s k ie , to  
spo łeczeństw ie  w p ły w a m i „a m e ry -  w  1084 r . fra n c u s k ie  b y ły  ju ż  92. 
kań sk ie g o  s ty lu  ż y c ia ” . D z ie je  się n a to m ia s t a m e ry k a ń s k ic h  aż 44. O d- 
ta k , choc iaż  o g ó ln ie  b io rą c  tz w . p o w ie d n io  w z ro s ły  też w p ły w y  z 
ko n su m p c ja  m uzyczn a  w y k a z u je  p ra w  a u to rs k ic h  tw ó rc ó w  z U S A  
w z ro s t, zw łaszcza w  o s ta tn im  10-le-
c iu , S pad ł je d n a k  w  ty m  o k re s ie  z In n e  o d no tow ane  przez B ia łą  K s ie  
o k . 57 p ro c  do 51 p ro c  u d z ia ł w  gę z ja w is k o  to  w iększe  za in te reso -
te j k o n s u m p c ji u tw o ró w  fra n c u -  w a n ie  p io s e n ^  ..do ta ń cze n ia ” , n iż
s k ich . Jeszcze b a rd z ie j (do  45 p ro c .) tą  „d o  słuchan ia "’ . 30 je s t ty m *  ba r 
sp a d ły  ta n t ie m y  fra n c u s k ic h  a u to - d z ie j d o tk liw e , że fra n c u s k a  tw ó r-  
ró w  i  k o m p o z y to ró w  z t y tu łu  n a -  czość w  te j  d z ie d z in ie  odznaczała 
g ra ń  p ły to w y c h  s ię  zawsze duża tro s k ą  o te k s ty

Z w ią za n e  z ty m  z ja w is k ie m  sonda p re ze n tu ją ce  w a rto ś c i lite ra c k ie ,  
że w y k a z u ją , że g łó w n ą  w in ę  p o -  CPAP.)

ZE G A R K I jako  k lipsy , 
w is io rk i i  guziki... O czyw i­
ście tę modę w y m y ś lili 
Szwajcarzy.

(C A F  — Keystone)

W  K A L IF O R N IJ S K IM  m ieś­
cie Orange. Greg Bodenham er 
— k u ra to r  op ieku jący  sie n ie ­
le tn im i. k tó rz y  w eszli w  kon­
f l ik t  z prawem , założył 10 la t 
tem u ośrodek resoc ja lizac ji d la 
m łodzieży. N ie  zam ierzał w tedy 
w  ogóle zajm ować sie m uzyka, 
ale zm us ili go do tego rodzice 
jego m łodych k lie n tó w . Zaczęli 
p rzyw ozić do ośrodka m łodych 
lu d z i o w iększej n iż  norm alna 
agresywności. Ich wsuółna ce­
cha b y ło  zam iłow an ie  do n a j­
ostrzejszych fo rm  m u zyk i roc­
kow ej.

„P ac jenc i”  pozbaw ieni sa m o­
ż liw ości słuchania p ły t  i  taśm, 
a także w idoku  p lakatów , ko ­
szulek i  znaczków z podobizna­
m i ich id o li. N ie wo lno im  sie 
także kontaktow ać z in n y m i m i­
ło śn ikam i rocka. „O d w y k ”  
trw a  4 tygodnie, podczas k tó ­
rych rodzice wspóln ie z dzieć­
m i uczestniczą w  „sesjach te­
rapeutycznych” . Kosztu je  to  225 
dolarów.

C entrum  „obs ługu je ”  rocznie 
500—600 rodzin , w ie le  z n ich  
jest k ie row anych  tam  przez ko ­
m isarzy p o lic ji lu b  ku ra to ró w  
sadowych. M yśl. że m uzyka 
ounk i heavy m eta l mogą być 
czynnik iem  krym inogennym , w y 
daje sie dobrze zadomowiona w  
tych kręgach. Bodenham er po­
daje na potw ierdzen ie  tego fa k ­
tu. że w ciągu ostatn iego roku

zanotowano w  okręgu Orange 
5 p rzypadków  zabó jstw  rodz i­
ców przez dziecko, a tro je  ze 
spraw ców  to  b y l i zaprzysięgli 
zw o lenn icy ta k ie j w łaśnie m u ­
zyk i. To n ie  przypadek — 
tw ie rdza le j p rzec iw n icy — bo 
propaguje ona specyficzny s ty l 
życia: n ieskrępowany seks. swo­
bodę w  stosowaniu na rko tyków  
i a lkoholu, anarchiczna w o l­
ność. w  skra jnych  przypadkach 
satanizm, co negatyw nie w p ły ­
w a na m łodych ludzi.

Nie wymuszaj pierwszeństwa jazdy!

Krzyżówka na weekend
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P O Z IG M O : 5) m ężczyzna nadska ­

k u ją c y  ko b ie to m , 10) n ie  k a ż d y  je  
ma, 11) ro z łą ka , 12) szef, p rze łożo ­
n y , 13) rysa , 16) z p ie k ła  rodem , 
20) skupow ane  w  z le w n i, 22) a rg u ­
m e n t p rz e c iw  ko m u ś , 24) b lis k ie , 
serdeczne s to s u n k i, 25) p rz e d m io t 
na w ys ta w ie , 26) s to lic a  A z e rb e j­
dżanu, 28) w  sztuce s ta ro ch rze śc i­
ja ń s k ie j:  p rze d s ta w ie n ie  s to ją c e j
fro n ta ln ie  postac i w  po z ie  m o d li­
te w n e j, 31) m łoda , d z ik a  ka czka  
n ie  u m ie ją ca  jeszcze la ta ć , 35) szal 
fu trz a n y . 38) sukm ana , 39) zw o le n ­
n ik  lu d o w ła d z tw a , 40) p ra c u je  pod  
k ie ru n k ie m  m a js tra , 41) p rz y jm u je  
w ie rz c h n ie  o k ry c ia  gości re s ta u ra ­
c y jn y c h .

P IO N O W O : 1) f ig ie l,  2) spadek, 
3) og ran iczoność u m y s łu , 4) osąd,
5) p ro m ie n io tw ó rc z y  a k ty n o w ie c ,
6) p rz e ra ź liw y  k r z y k  7) w  opon ie . 
8) ka ra  g rz y w n y  za d ro b n e  w y k ro ­
czenie, 9) w  p rze n o śn i: c ię żka , je d ­
no s ta jn a  p raca , 14) s ła w n y  p o ls k i 
m a la rz  k o n i, 15) ogó ł p ra c o w n ik ó w  
zak ładu . 17) p o la rn a , 18) ś re d n io ­
w ieczna d an ina  sk ła d a n a  z w yc ię zcy  
przez p o d b ity c h  ja k o  w y ra z  zależ­
ności p o lity c z n e j, 19) le ż y  u  s tóp  
W ezuw iusza, 20) le w a  rę ka  (p rze­
sta rza łe ), 21) w y n ik ,  re z u lta t. 23) 
ża l do kogoś  26) f le jtu c h ,  27) ro ­
ś lina  z ro d z in y  ś lazow a ty c h , u p ra ­
w iana w  s tre f ie  p o d z w ro tn ik o w e j,
29) p o d łużna  g rzą d ka  k w ia to w a ,
30) m a łp a  odznacza jąca  s ię  d łu g im ,

z w is a ją c y m  nosem , 32) k o lo ro w y  
sz lak  zd o b ią cy  ścianę , 33) krasa . 
34) d la  k a n a rk a , 36) a u to r  „ K o ­
m o rn ik ó w ” , 37) le ś n y  rogacz.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy łać 
pod  adresem  re d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na k a r ta c h  p o cz to w ych ) w  te rm i­
n ie  10 -d n io w ym  z d o p is k ie m  „ K r z y  
ró w k a  na w e e ke n d ”  W śród  a u to ­
ró w  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z ­
lo s u je m y  n a g ro d y  b o n y  p re m io w e  
P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  przez 
P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U bezpieczeń.

R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i z n r  140. 
P o z io m o : podnóżek, sp rze c iw , d ia ­
be ł, s io d ło , k rę ta c z , o fe rm a , tra p e z , 
m azak, a ltó w k a , ry jó w k a ,  jędza, 
m enn ica , sasanka, k i lk a ,  d ra p a k , 
w rza w a , o b n iżka , za p ło n , la m p k a , 
c iąg łość, h a rm o n ia . P la n o w o : po­
d łoga , n a b ó r, ż y łk a , księga , s tra  
w a, kosz t, e to la , W łoszka , E s ton ia , 
m ó w n ica , re je s tr , p iw o n la , m a ja k , 
zyd e l, k ra sa , m ędrzec, A la b a m a , 
Inność, ko żu ch , po łóg , k o n to , w a ­
lo r ,  z im no .

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
P K O  po 250 z ł u fu n d o w a n e  przez 
P Z U  w y lo s o w a li:  A d a m  O bu ch ó - 
w icz , Ś w in o u jś c ie , u l.  A r m i i .  C ze r­
w o n e j 9. A rk a d iu s z  R oszkow ski. 
Szczecin, u l.  K a l in y  2, R enata Sa- 
czu k . Szczecin, u l.  C zc ib o ra  22.

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i  3 p ię tro ,  p o k . 53. Z a m ie j­
s co w ym  w y s y ła m y  pocztą .

„Aniołek Chariiego” 
w życiowej roli?

B R Y T Y JS K A  w y tw ó rn ia  S il­
ve r Chalice Productions p rzy ­
stąpiła  we F ra n c ji do pracy nad 
film e m  o dzia ła lności Beate 
K la rs fe ld . znanej z nieprzejed­
nan ia w  ściganiu — w raz z 
meżem. Serge’em — niem ieckich 
zbrodn iarzy wojennych, zarów­
no tych  u k ryw a jących  sie. ja k  
i dożywających swych dn i bez 
n iepokojenia ićh przez aparat 
spraw ied liw ości. Zam ysł ten, 
w a rt z pewnością podkreślenia, 
zaczyna budzić w ą tp liw ość przez 
to, że ro le o fia rne j i  zaangażo­
w anej francus-kiej działaczki 
powierzono... Fa rrah  Fawcett, 
jedne j z uroczych, ale nieco 
zw ariow anych „de tek tyw ek” . 
znanych z f ilm ó w  te iew izy jnych
0 „A n io łka ch  Chariiego” .

Zda jąc sobie sprawę z ryzy ­
ka. ja k ie  niesie podobny w y ­
bór. producenci f ilm u  zw o ła li w 
Paryżu konferencje  prasowa, 
aby w y jaśn ić  czym sie k ie ro ­
w a li. Nie rozw ia ła  ona w ą tp li­
wości, ale dała pani Faw cett 
okazję do wyznania, że będzie 
to „ ro la  jej’ życia” .

Renowacja
demu Konfucjusza

P R ZE S ZŁO  13 m in  ju a n ó w  (4 m in  
d o i.)  p rzeznaczy  rząd  C hR L  na re ­
n o w a c ję  z a b y tk o w y c h  b u d o w li w  
Q u fu  w  p ro w in c j i  S handong, m ie j­
scu u ro d z in  m y ś lic ie la , o jca  k la s y ­
czn e j c h iń s k ie j k u l t u r y  in te le k tu a l­
n e j, tw ó rc y  d o k t r y n y  filo z o fic z n e j
1 spo łe czn o -e tyczn e j, k tó ra  sta ła  
się o f ic ja ln ą  id e o lo g ią  i  re lig ią  pań 
s tw o w ą  C h in  fe u d a ln y c h  — K o n ­
fu c ju s z a  (u r. 551 r  zm. 479 r  p.n.e.). 
B u d o w le  te  to  dom , w  k tó ry m  
K o n fu c ju s z  p rzysze d ł na ś w ia t o- 
raz ś w ią ty n ia  ko n fu c ja ń s k a .

P race  re s ta u ra c y jn e  i  ko n se rw a ­
to rs k ie  p o trw a ją  p ięć la t. B u d o w le  
w yposażone zostaną m . In . w  sy­
s te m y  p rze c iw p o ża ro w e , po łączen ie  
te le fo n ic z n e  i  sieć w odociągow ą. 
Z d a n ie m  przew odn iczącego  K o m i­
te tu  R e lik tó w  K u ltu ro w y c h  O k rę ­
gu Q u fu  i je d n e g o  z n a jw y b it ­
n ie jszych  w spółcześn ie  ży ją c y c h  
c h iń s k ic h  w y z n a w c ó w  k o n fu c ja n i­
zm u, K o n g  X ia n g lin a . k w o ta  ja k ą  
p rz e z n a c z y ły  obecn ie  w ładze  c h iń ­
s k ie  na odbu d o w e  ty c h  o b ie k tó w , 
je s t 1,8 ra z y  w iększa  n iż  ta . k tó ­
rą  w y d a n o  łą czn ie  w  c iągu  o s ta t­
n ic h  36 la t. Ś w ia d czy  to  w y m o w ­
n ie , że w ie lk i f i lo z o f  c h iń s k i do ­
cze ka ł s ię  w reszc ie  należnego uzna 
n ia  w  C hR L .

W YSTAW A
secesji węgierskiej
P R Z Y S Z Ł A  k o le j  na B u d a p e sz t 

I  ta m , p o d o b n ie  ja k  w  w ie lu  in ­
n y c h  s to lic a c h  e u ro p e js k ic h , z w ró ­
cono  oczy  na sz tu kę  secesyjną, od ­
p o w ia d a ją c  na rosnące za in te re so ­
w a n ie  ty m , co  d a li a r ty ś c i : końca  
ub. w ie k u  i  p o c z ą tk u  naszego s tu ­
le c ia . W  sa lach  budapesztansk iego  
M u ze u m  N a ro d o w e g o  o tw a r to  w ie l­
ką  e kspozyc ję  pośw ięconą w ę g ie r­
s k ie j sz tuce  sece sy jn e j p o d  t y tu ­
łe m  „D u c h  i  fo rm a ” . O kaza ła  się 
to  w y s ta w a  w ie lc e  re p re z e n ta ty w ­
na d la  tego  o kresu  w  d z ie ja ch  
s z tu k  p ię k n y c h  W ęg ie r, s ta n o w ią c  
d la  w ie lu  w rę cz  o d k ry c ie  d z ie ł sze­
rz e j n ie  zn a n ych , z re g u ły  ro z p ro ­
szonych , a ja k  s ię  okazuje,^ god­
n y c h  p oznan ia .

Secesja w ęg ie rska  — ja k  u k a z u je  
w y s ta w a  — b y ła  z ja w is k ie m  b a r­
dzo o ry g in a ln y m  i  w ie lce  znaczą­
c y m  p od  w z g lę d e m  a rty s ty c z n y m .

RÓW NE SZANSE I  RÓW Nx\ M IA R A

♦  Fragm ent rozm ow y „2Tycia W arszawy”  z prof. d r 
Zo fią  M orecką — W ydz. N auk Ekonom icznych UW :

W  socja lizm ie jest sp raw ied liw e  je ś li da jem y czło­
w ie ko w i wszystko na co zapracował, p roporc jona ln ie  
do tego w  ja k im  stopniu pom ógł on społeczeństwu 
jako  całości uzyskiwać pozytyw ne efekty . G łów na za­
sada sp raw ied liw ości to rea ln ie  rów ne szanse, a po­
tem rzete lna ocena pracy i  odpow iedni do n ie j po­
dzia ł e fek tów  (...) N aw et w  momentach załamania, 
pow stawania kryzysu, n ik t  w  społeczeństwie n ie  ata­
ku je  te j zasady ja ko  n iespraw ied liw e j. Natom iast ata­
ku je  różnice n ie uzasadnione pracą i  je j e fektam i.

K U L T U R A  JEST RZEC ZĄ PO DSTAW O W Ą

^  K u ltu ra  jest rzeczą poważną i  podstawową. Jest 
uzależniona od stanu gospodarki, ale równocześnie uza­
leżnia gospodarkę: k u ltu ra  bow iem  tw orzy  jakość lu ­
dzi, c i zaś — gospodarkę.

(O pin ia  prof. Bogdana Suchodolskiego — w yw ia d  
d la „R ZE C ZP O S PO LITE J” .

T Y M  R A ZE M  B Y ŁO  ODW ROTNIE...

To przewodniczący OPZZ został członkiem  n a j­
wyższej w ładzy p a rty jn e j, a nie odw ro tn ie , ja k  to k ie ­
dyś byw ało — odpow iedzia ł A lfre d  M iodow icz robo t­
n ikom  FSM  na Żeran iu  na w ą tp liw ośc i wyrażane po 
jego wyborze do B iu ra  Politycznego.

. W Y Z N A N IE  A K T O R A  O LG IE R D A  Ł.

♦  O lg ierd  Łukaszew icz w  w yw iad z ie  d la  tygodn ika  
„Odrodzenie”  o 'g łośnym  swego czasu z pozaartystycz­
nych względów spektak lu  „W iecze rn ik ”  Ernesta B ry lla .

Osobiście znam osoby d la k tó rych  b y ł to  spek­
ta k l ty lk o  re lig ijn y . F ak t, że to ro b ił W ajda też okre ­
śla ł jakoś odbiór, upo lityczn ia ł go. Pamięć historyczna 
jest strasznie k ró tka . B yć może za ja k iś  czas sztuka 
ta  będzie odb ierana ja k o  m o ra lite t pozbaw iony a k tu ­
alności po lityczne j. „W ie cze rn ik ”  m usi przejść czas 
próby i  w tedy  się sprawdzi, a lbo nie. O ile  ktoś się 
n im  jeszcze zainteresuje.

IL E  Z A R A B IA J Ą  W IĘ ŹN IO W IE ?

♦  Zarobk i skazanych wynoszą od 8 do 15 t y ;. z ł z 
tym  że w  zależności od rygo ru  odbyw ania ka ry  o trzy ­
m u ją  20 do 30 proc. te j sumy. Pięć proc. zarobków 
skazanych przeznacza się na zapobieganie przestępczo­
ści i działalność postpenitencjarną, resztę p ieniędzy od­
prowadzam y do budżetu państwa. Pieniądze, k tó re  
o trzym u je  skazany tra f ia ją  na jego konto  depozytowe. 
Jeżeli n ie  ma on żadnych obciążeń finansow ych  z ty ­
tu łu  grzyw ny, kosztów sądowych czy a lim en tów , to 
pozostają one do jego w y łączne j dyspozycji. Może za 
n ie  np. nabyć a r ty k u ły  spożywcze, higieniczne, ty to n io ­
w e w  ka n tyn ie  przyw ięzienne j.

(F ragm ent w yw iad u  „S ztandaru M łodych ”  z zastęp­
cą naczelnika Zakładu Karnego w  P o tu łicac li k. B yd ­
goszczy kp t. E. Sobiechem).

TO N IE  JEST M O D A !

♦  D z ie n n ika rza  d z ia łu  s p o rto w e g o  „ T ry b u n y  L u d u ”  z b u l­
w e rso w a ł n ieco  p o m y s ł u rzą d ze n ia  p rzez  P o ls k i Z w ią z e k  P i ł ­
k i  N o żn e l k o n k u rs u  na s ta n o w is k o  tre n e ra  p ie rw s z e j re p re ­
z e n ta c ji O p s trz y ł w ię c  s tosow ną n o ta tk ę  P A P  na te n  te m a t 
m in i-k o m e n ta rz y k ie m , w  k tó ry m  je s t  m - !n  ta k ie  zdan ie : 
„P Z P N  zna g ro n o  k a n d y d a tó w  na ty le  dob rze , że p o w in ie n  
się obejść bez k o n k u rs ó w . B o n ie  ch o d z i chyba  w y łą c z n ie  
o sp ros tan ie  w ym o g o m  m  o d y?”

K o n k u rs y  na s ta n o w iska  k ie ro w n ic z e  to  przec ież je d e n  2 
e le m e n tó w  re fo rm y  gospodarcze j, a n ie  m o d y ! C zy p o w in n y  
m ie ć  zastosow; n ie  ta kże  w  św ie c le  naszego s p o rtu  —  to  ju ż  
in n a  kw e s tia

K O W A L S K I PO TRAFI...

- KUP T i / « ! * « ,
o u a ( o z ¡ s z .

P flllW O /

(Rys. A. M ie ln ik , tyg. „K o n s tru kc je ” )

Zebra ł: get
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„THE GOODBYE LOOK”
Tłum. Kazimierz Piołrowski

l a

Razem z jecha liśm y na dó ł windą. W in tym nym  nastro ju  
tego autom atycznego pojazdu rzekła:

Z dradz iłam  wszystkie m oje sekrety. Jak je pan z lu ­
dzi wyciąga?
• “  ™caSe nie ^ c ią g a m . Ludzie lu b ią  m ów ić o tym , co 
ich  boli. N iek iedy  łagodzi to  ból.

—  T ak, chyba tak.
*— Czy mogą zadać jeszcze jedno bolesne pytanie?
— Dzień jest ja kb y  po temu.
—  Jak zginęła pan i m atka?
—  Przejechana przez samochód pod naszym domem na 

P a cy jic  Street.
—  K to  go prow adził?
—  Tego nie w ie n ik t,  a ty m  bardz ie j ja . B y łam  w tedy  

niem owlęciem .
—  K ierow ca zbiegł po spow odow aniu w ypadku?
P rzytaknęła. Na parterze d rz w i w in d y  się rozsunęły, k ła ­

dąc kres n as tro jow i in tym ności. W yszliśm y razem  na pa r­
k in g . P atrzyłem , ja k  się oddala czerwonym  dwuosobowym  
wozem, ostro biorąc zakrę t przy w yjeździć  na ulicę.

R O Z D Z IA Ł  4

M iejscowość M onteuista leżała nad morzem, niedaleko od 
P a c ific  P o in t w  k ie ru n ku  po łudn iow ym . Było  to  w ie jsk ie  
osiedle m ieszkaniowe d la m iłośn ików  lasu. k tó rych  stać na 
to, by m ieszkać gdziekolw iek.

Z  autostrady skręciłem  na porosłe dębam i wzgórze, do 
zajazdu M ontevista. Z  p a rk in gu  p rzy zajeździć dachy w  
dole zdaw ały się sJcąpane w  potokach zie leni. Zapyta łem  
młodego człow ieka w  recepcji o panią  * Trask. Skiero ioa ł 
m nie do dom ku num er siedem, po prze du rn e j stron ie  ba­
senu.

W jednym  końcu dużego staroświeckiego basenu d e lfin  
z brązu w yrzuca ł w  górę fon ta nny wody. Za basenem ścież­
ka z kam iennych p ły t  b iegła krę to  wśród dębów k u  b ia łe­
mu, zdobionem u sztukate rią  dom kow i. Z  drzewa zerw ał się

11

dzięcio ł i p rze lecia ł po niebie, rozpościera jąc i  składając 
skrzyd ła  n iczym  w ach larz podb ity  ja skraw ą  czerw ienia  
trzonów  piór.

P rzy jem nie  byłoby się tu  znaleźć, gdyby nas tro ju  n ie  za­
k łó ca ły  głosy dochodzące z dom ku. W glosie kob ie ty  brzm ia­
ło  szyderstwo. Mężczyzna m ó w ił m onotonnie, ze sm utk iem : 

. m ało zabawne, Jean. Możesz zupełnie zru jnow ać  
swoje życie. I  m oje życie, także m oje życie. Wreszcie osiąg- 
gasz ta k i punkt, w  k tó ry m  n ie  można go ju ż  złożyć z k a ­
w a łków . Pow innaś wyciągnąć nauczkę z tego, co się p rzy­
t ra f iło  tw o jem u  ojcu.

—  Nie m ieszaj w  to  m ojego ojca.
Jak mogę go n ie  mieszać? W czoraj w ieczorem  zadzw oni­

łem  do Pasadena, do tw o je j m a tk i, i  dow iedzia łem  się, że 
da le j go szukasz. Szukasz w ia tru  w  polu, Jean. Przypusz­
czalnie od la t leży w  grobie.

—  N ie ! Tatuś żyje. I  tym  razem go odnajdę.
— Po to, żeby znów  da ł od ciebie nogę?
—  N igdy tego. nie zrobił.

Tak m ów iła  m i tw o ja  m atka. Da l od was nogę i zw ia ł 
z jakąś babką.

—  Nie zw ia ł. — Coraz bardz ie j podnosiła głos. _ Nie w o l­
no c i tak  m ów ić o m oim  ojcu.

—  W olno, je ś li to  prawda.
—  Nie będę słuchać! — krzyknę ła . — Wynoś się stąd. 

Zostaw m nie  w  spokoju.
— Nie zostawię. W rócisz ze mną do domu, do San Diego, 

i  będziesz się zachowywać przyzwoicie. Po dw udziestu la ­
tach choć ty le  m i się należy.

K o b ie ta  u m ilk ła  na chw ilę . Leśne odgłosy nap ływ a ły  ja k  
c ichy p lusk fa l:  zięba żerowała w  poszyciu, ty k a ł p ta k - ty -  
ran. K ie d y  się znów odezwała, gło3 m ia ła  bardz ie j opano­
wany, poważniejszy.
. Przepraszam, George, napraw dę przepraszam, ale m o­
żesz to sobie daroioać. Ty le  razy ju ż  to wszystko słyszałam  
i  p rze la tu je  m i ko ło  uszu.

— Przedtem  zawsze wracałaś — zauw ażył z nutą  nadziei.
—  T ym  razem  nie wrócę.
— Musisz, Jean.
Głos jego zabrzm ia ł cienko. N u ta  nadziei p rzerodziła  się 

w  coś na kszta łt pogróżki. Zacząłem obchodzić dom ek do­
koła.

—  Nie waż się m nie tknąć  —  powiedziała.
—  M am  do tego prawo. Jesteś m oją  żoną.
M ó w ił i  ro b ił a ku ra t to, czego nie pow inien. W iedziałem , 

bo swego czasu i ja  ta k  postępowałem. Kob ie ta  w yda ła  c i­
chy okrzyk, będący ja k b y  p re lu d iu m  do głośniejszego.

W yjrza łem  zza węgła i  zobaczyłem  patio  u końcu ścieżki 
z kam iennych p ły t. Mężczyzna p rzyszp ilił kobietę ram iona­
m i, ca łu jąc bok je j ja sne j g łow y. O dw róciła  od niego tw a rz  
w  m oją stronę. J e j oczy zdradza ły  ch łód, ja k b y  poca łunki 
męża by ły  lodowate. .

—  Puść m nie, George, n ie  jesteśm y sami. I

(cdn)

Wszędzie te kłopoty z energią i paliwem

Czy w spółczesny Ik a r  
uniesie się w przestworza?

MAŁO kto nie zna pięknej, ale 
i smutnej legendy o Dedalu i 
Ikarze, ojcu i synu, którzy byli 
przecież pionierami lotnictwa. We­
dle mitu Ikar m iał uciec z wyspy 
Krety przed mądrym, ale okrut­
nym królem Minosem przelatując 
morze dzielące wyspę od greckie­
go lądu. Tego lotu nad morzem 
— jeśli mit zawiera choć cząstkę 
prawdy, a nie brakuje i dziś ta ­
kich, którzy w to wierzą — było 
razem 69 mil morskich. Ikar, we­
dle legendy, upadł i rozbił się do­
piero wówczas, kiedy dał się po­
nieść emocji I leciał wciąż wyżej 
i wyżej. Wreszcie szybował tak 
blisko słońca, że jego promienie 
roztopiły wosk, którym zamocowa­
ne były na skrzydłach pióra i na­
stąpił smutny koniec pierwszego 
lotnika.

O TO  i le  je s t  p ra w d y  w  legen­
dzie , jeszcze d łu g o  będą się sp ie ­
ra ć  h is to ry c y . In ż y n ie ro w ie  je d n a k  
p o s ta n o w ili sp ra w d z ić , czy w ła śn ie  
p od  w zg lędem  te c h n ic z n y m  ca ły  
w y c z y n  b y ł m o ż liw y . I  ta k  oto 
c a łk ie m  pow a żn ie  p a n o w ie  z d o k ­
to rs k im i i  p ro fe s o rs k im i ty tu ła m i 
z a ję li się k o n s tru o w a n ie m  no w ych  
s k rz y d e ł d la  now ego  Ik a ra .  O czy­
w iśc ie  n ie  będą to  same sk rz y d ła , 
a m a ły  m echan izm  napędzany s iłą  
m ię śn i rą k  i  nóg  (zastosowane zo­

s taną  p e da ły ). Całe p rzeds ięw z ięc ie  
f in a n s u je  w  ce lach  re k la m o w y c h  
a m e ry k a ń s k i b ro w a r „M ic h e lo b  
L ig h t ” . P ro je k t  i  p o jazd  p rz y g o to  
w u ją  in ż y n ie ro w ie  z In s ty tu tu  T e ­
chn icznego M assachusetts. J a k  do­
brze  p ó jd z ie , w  p rz y s z ły m  ro k u  o 
te j porze  w spó łczesny Ik a r  w y s ta r ­
tu je  znów  z K re ty  k u  g re ck ie m u  
w y b rze żu .

NAPISAŁAM „jak dobrze pó j­
dzie” , bo cały projekt natrafi! na 
nieoczekiwane przeszkody. Nie od 
strony technicznej. Konstrukcja ta ­
kiego pojazdu nie jest czymś nie­
zwykłym. Wszak latano już na po­
dobnym pedałowcu przez kanał 
La Manche. Trudności związane są 
z fizjologią i bilansem energetycz 
nym człowieka. Można by wręcz 
westchnąć wszędzie te kłopoty z 
energią i paliwem. Tak — bo w 
planowanym przedsięwzięciu cho­
dzi właśnie o to, jak zapewnić 
pilotowi zapas energii, który wy­
starczyłby na pokonanie tej tra­
sy. Lot musiałby trwać 4 godziny 
przy szybkości 35 km na godzinę. 
Do wykonania takiej pracy po­
trzeba około 4 000 kilokalorii ener­
gii. Według szacunków fizjologów, 
ludzkie ciało zawiera ok. 100 000 
kilokalorii. Z prostego rachunku 
wynikałoby, że tzw. dobrze zbu­

dowany I wytrenowany człowiek 
może śmiało podjąć ryzyko takie­
go lotu.

A L E  W Y N IK A  to  ty lk o  z ra ­
c h u n k u . W ż y c iu  je s t in a cze j. F i­
z jo lo d z y  tw ie rd z ą , że ty lk o  c zw a r­
ta  część e n e rg ii c ia ła  może być 
przez lu d z k i o rg a n izm  p rze tw a rza ­
na w  e n e rg ię  m echan iczną . Reszta 
p rze m ie n ia  się w  c ie p ło . T e o re tycz  
n ie  b io rąc , z każdą m in u tą  lo tu  
te m p e ra tu ra  c ia ła  „ I k a r a ”  podnosi 
ła b y  się o 0,2 s to p n ia  Cels jusza. 
O czyw iśc ie , o rg a n izm  p o tra f i się 
p rzed  ta k im  p rze g rza n ie m  b ro n ić  
— w ię c e j p a ru je  P ro b le m  sp ro ­
w adza się w ięc do tego. żeby no­
w y  Ik a r  m ó g ł n ie u s ta n n ie  w  cza­
sie lo tu  p ić . D la tego  w  p rz y g o to ­
w a n e j k u n s t ru k c j i  ba rdzo  ważną 
częścią będzie z b io rn ik  na p ły n  do 
p ic ia . In ż y n ie ro w ie  się n ie  podda­
ją  i  z a p e w n ia ją , że uda im  się 
ro zw iązać  w szys tk ie  p ro b le m y  tech  
n iczne , k tó re  na rzuca  f iz jo lo g ia .

NA MARGINESIE można tylko 
uśmiechnąć się do całej naszej 
współczesnej' techniki. Bo jeśli De- 
dal, znany jako budowniczy słyn­
nego kreteńskieąo labiryntu, rze­
czywiście zdołał skonstruować ty­
siące lat temu podobny pojazd, 
zrobił to jednak bez pomocy uty­
tułowanych fachowców i bez za­
plecza instytutu technicznego.

Teresa CEBRZYŃSKA

Klocki „Lego”  za złotówki?

„Światło
i dźwięk B B

-przebój 86
K IM  TAPDR UP, trzydziesto­

le tn i wiecznie uśm iechnięty Duń 
czyk należy do tych, k tó rym  
uda ł0 się spełn ić najw iększe ma 
rżenie z dzieciństwa — produko­
wać k lo ck i „Lego” . Dwadzieścia 
k ilk a  la t temu, ta k  ja k  w ie lu  je 
go rów ieśn ików  na całej k u li 
z iem skiej b a w ił się k lockam i 
.Lego” , a w  zw iązku z tym , że 

m ieszkał w  B illu n d  często prze­
byw a ł w  bajecznie urządzonym  
m iasteczku „Lego land”  zbudo­
wanym  z firm ow ych  k locków .

JEGO p ie rw szy  k o n ta k t  z f irm ą  
to  b y ło  a m a to rsk ie  g ry w a n ie  w  fa  
b ry c z n e j o rk ie s trze , nas tępn ie  ja k o  
k ilk u n a s to le tn i c h ło p a k  z a tru d n ił 
się Jako ko n s e rw a to r w  b i l lu n -  
d z k im  p a rk u , b y  w reszc ie  w  w ie ­
k u  ła t  20 uzyskać s ta tu s  p ra c o w ­
n ik a  te j n a jb a rd z ie j u w ie lb ia n e j 
p rzez dz iec i f i r m y  ś w ia ta . O bec­
n ie  pan T a p d ru p  je s t d y re k to re m  
h a n d lo w y m  p rz e d s ię b io rs tw a  na 
N R D , P o lskę  i  Ju gos ław ię .

W  ro zm o w ie  z „K u r ie re m ”  opo­
w ia d a  nam  o  n ie s ła b n ą cym  za in ­

te re so w a n iu  ze s tro n y  dz iec i p ro ­
d u k ta m i f i r m y  i  n a w e t k o n k u re n ­
c ja  o b fite g o  ry n k u  g ie r  ko m p u te ­
ro w y c h  n ie  w p ły w a  na os łab ien ie  
d z ia ła ln o ś c i f i r m y .  „L e g o ”  s tać na 
co ro c z n y  e k s p o rt ponad  97 p ro c . 
zes taw ów  do  k ilk u d z ie s ię c iu  k ra ­
jó w , w  ty m  oczyw iśc ie  i  do P o l­
s k i. R ezonans je s t w c ią ż  o lb rz y m i, 
na co  n a jle p s z y m  dow odem  je s t 
to , że ró w n ie ż  i  z P o ls k i doc ie ra  
do f i r m y  500 lis tó w  dz ie n n ie . P roś­
b y  są p rze w a żn ie  podobne. D z iec i 
proszą o p rz y s ła n ie  \ia jn o w sze g o  
p ro s p e k tu  f i r m y  i  f irm o w e g o  p la ­
n u  le k c j i .  B y  sprostać te m u  zada­
n iu , na k a ż d y  l is t  — odp o w ia d a ją  
d z ie c i ze szkó ł p o d s ta w o w ych  z 
B i l lu n d .  R obią to  zresztą  z dużą 
p rzy je m n o śc ią .

C o ro k u . ja k  m ó w i K im  T a p ­
d ru p , f irm a  w p ro w a d za  na ry n e k  
30 p ro c . n o w y c h  w y ro b ó w , w  ty m  
ro k u  n ie w ą tp liw y m  p rz e b o je m  sta­
ły  się u k ła d a n k i o  nazw ie  „Ś w ia ­
t ło  i  d ź w ię k ” . Rzecz w  ty m , że w  
n o w y c h  zestaw ach z s e r ii „L e g o ­
la n d ”  m ożna zbudow ać w óz s tra ­
ż a c k i i  p o l ic y jn y  w yposażone w  
e fe k ty  ś w ie tln e  1 dźw ię ko w e , na ­
ś la d u ją ce  p ra w d z iw e  s y re n y  i  p u l 
su jące  ś w ia tła  ty c h  p o ja zd ó w . R ów

n ież  w  ta k  l i lb la n e j przez n a j­
m łodszych  s e r ii k o sm iczn e j p rz y ­
b y ły  p o ja z d y  w y d a ją c e  d ź w ię k i 
kosm iczne.

D la  p rze d szko la kó w  zaś dużą a- 
t ra k c ję  s ta n o w ić  będą now e zesta­
w y  d o m k ó w  do zabaw y „D u p lo ” , 
w  k tó ry c h  m ożna d o w o ln ie  p ro je k  
to w a ć  sam em u m ieszkan ie , decydu ­
ją c  o  ro z k ła d z ie  p o k o ju  dziennego, 
ła z ie n k i czy  też k u c h n i.

W szys tko  to  b y ło b y  je d n a k  p ię k  
n ie jsze , g d y b y  k lo c k i „L e g o ”  m oż­
na b y ło  k u p o w a ć  za z ło tó w k i. 
W ę g ie rsk ie  d z ie c i m a ją  je  w  sw o­
im  k r a ju  za fo r in ty ,  a czechosło­
w a ck ie  za k o ro n y . K ie d y  ta k  bę­
dz ie  w  Polsce? Nasz rozm ów ca 
tw ie rd z i,  że b yć  m oże ju ż  w  ty m  
ro k u , b o w ie m  k i lk a  p o ls k ic h  spó­
łe k  h a n d lu  zagran icznego  za in te re ­
sow a ło  się w  ram ach  w y m ia n y  
b a r te ro w e j z D an ią  ( to w a r  za to ­
w a r)  zakupem  p e w n e j l ic z b y  ze­
s ta w ó w . M oże wów czas k lo c k i „ L e ­
go”  staną się dostępn ie jsze  d la  
w iększośc i p o lsk ich  m a lu ch ó w , a 
n ie  t y lk o  dz iec i „d e w iz o w c ó w ” , 
d ysp o n u ją cych  d o la ra m i lu b  bona­
m i „P e w e x u ” .

(w ab)

PRZYSZŁOŚĆ flamenco, 
jednego z na jbardz ie j n ie­
odłącznych a tryb u tó w  hisz 

pańskie j k u ltu ry  i obyczajów, 
w yd a je  sie być zagrożona. Za­
grożenie to p rze jaw ia  sie żarów  
no w  postaci pustoszejących przy 
b y tkó w  tego tańca — tzw . ta -  
blao. ja k  i  b raku  zainteresowa­
n ia  n im  ze s trony m łodego po­
kolenia . Szczególnie n iepoko i 
znawców i  m iłośn ików  dawne­
go obyczaju ten d ru g i p rze ja w  
spadku zainteresowania flam en-

Zmierzch flamenco?
co. bow iem  sztuka ta by ła  od 
czterech s tu lec i przekazywana z 
poko len ia  na pokolenie i  n ie­
m ożliw e je s t je j opanowanie w  
w y n ik u  s tud ió w  w  akadem ii 
tańca. W łaśn ie „ta b la o ” . czy li 
rodza j p iw n icy , s ta ły  sie m ie j­
scami. gdzie trad yc ja  ta  by ła  
od w ieków  ku ltyw ow an a. Spo­
ty k a ją  sie tu  ludz ie  z różnych

środow isk — od koronow anych 
g łów  do stałych, anonim owych 
byw alców , w śród k tó rych  jed­
nak coraz m n ie j jest m łodzieży. 
Coraz m n ie j też jest ow ych ..ta­
blao” . np. w  M adryc ie  liczba 
ich spadła z czternastu do za­
ledw ie  czterech, a ich gośćmi 
sa g łów n ie  tu ryśc i zagraniczni.
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Jeszcze miesiąc wakacji
L A T O  m inęło półm etek, przed nam i jeszcze m iesiąc w a­

ka c ji. C iekawe, ja k i będzie sierpień? Czy dopisze pogoda? 
W yjeżdżającym  na u rlop  przypom inam y, że niezależnie od 
pogody, w  każdej sy tu a c ji można dobrze wypocząć. Z  k ą ­
p ie li słonecznych ko rzystam y z rozsądnym  um iarkow aniem , 
zażywam y ja k  na jw ięce j ruchu, ograniczam y pap ierosy, nie 
zaryw am y nocy z k a rta m i w  ręku, wczasowe w ieczork i za­
poznawcze i pożegnalne tra k tu je m y  ja ko  okazję do wesołej 
zabawy, a nie ja ko  biesiadę z obow iązkowym  kacem. Uda­
nego u rlop u  w  sie rpn iu !

C IA Ł O  lu b i iść za duszą, je ś li 
będziesz czuć się i  zachowywać 
staro, tak  samo będziesz w yg lą ­
dać —  tak  w  na jw iększym  skrócie  
u jąć  można f ilo zo fię  aus triack ie j 
d z ie n n ika rk i Susany K u be łk i, 
k tó re j książka „Nareszcie po 
czterdziestce”  s ta ła  się bestselle 
rem  na Zachodzie. Jest to  swo­
is ty  m anifest kobiet, o k tó rych  
niegdyś się m ów iło , iż- m łodość 
m ają  za sobą. „D o kob ie ty  do j­
rza łe j należy św ia t”  — tw ie rd z i

Świat dojrzałych
X X X X . X X X X X X X X X X X X X X X X >

au to rka  w  pod tytu le  ks ią żk i i 
udowadnia, że to praw da. Z 
up ływ em  la t nie trzeba rezyg­
nować z niczego, co o-d w ieków  
przypisane jest m łodości. Żadna 
k la m ka  nie zapadła, wszystko 
nadal zależy ty lk o  od nas sa­
mych- Owszem, mogą być w o­
kó ł in n i już ludzie, inne spra­
w y  mogą nas interesować, inne 
czynności m ożemy w ykonyw ać, 
bo przeceż m inęło ileś tam  lat. 
A le  to oznacza ty lk o  u p ływ  cza­
su, a nie starość...

Hfe tylko
dla

kolekcjo­
nerów

Z B IE R A JĄ  lu -  • 
dzie znaczki, ob ra - < 
zy, ks iążk i, a ta k -  : 
że stare g ram ofo - • 
ny. W a lte r W ag- j 
ne r z W urzburga 
(RFN) nagrom a- ; 
dz ił ich aż 23. P i­
szemy „aż” , bo- : 
w iem  jest to  ba r­
dzo kosztowne hob • 
by. Jeden ta k i : 
s ta ry  gram ofon * 
kosztuje, ok. 3 ty ­
sięcy m arek. C ie­
kawe, czy w szyst- : 
k ie  te eksponaty • 
są sprawne?

D b a jm y  o  s ie b ie

By ręce były 
ozdobą...

D Z IŚ  — k ilk a  porad, k tó  
re pomogą pan iom  w  pie­
lęgnacji rąk . M im o roz­
licznych zajęć dom owych 
— koniecznie trzeba zna­
leźć na to  czas. Wszak dło 
n ie  zdobią kobietę, o ile  o- 
czywiście są zadbane. Za­
tem  dw a — trz y  razy w  
tygodn iu  (to  jest m in im um ) 
dobrze jest obłożyć d łonie 
ugotow anym  i  u ta rtym  z 
odrobiną m leka ziem nia­
kiem . Taką maseczkę trz y ­
m am y 10 m inu t, następnie 
zm yw am y ciepłą wodą i 
w c ieram y w  skórę dobry 
krem . Przed obieraniem  ja  
rzyn i owoców należy na­
trzeć dłonie kw askiem  cy­
tryno w ym . Po skończeniu 
pracy ręce m y jem y zim ną 
wodą. N ie używ am y m yd­
ła, gdyż zostaną plam y

P L A M Y  z n ik o ty n y  m ożna 
zm yć  p ły n e m  z ło żo n ym  z 15 g 
a lk o h o lu , 5 g g lic e ry n y  ł  10 g 
k w a s k u  c y try n o w e g o .

P la m y  po św ieżych , z ie lo ­
n y c h  orzechach u su n ie m y  sp i­
ry tu s e m  s a lic y lo w y m .

P la m y  x  fa rb  o le jn y c h  (zda­
rza , s ię ^ p a n io m  w y k o n y w a ć  
n a w e t ła k ie  p race) na leży  
zm yw a ć  m y d łe m  z d o d a tk ie m  
dw óch  części a m o n ia k u - i  je d ­
n e j części te rp e n ty n y .

Z Ireną Gumowską rozmowa o ziołach
WOKÓŁ nas jest moc leczni­

czych ziół, tylko nie każdy orien­
tuje się w ich wartościach.

Jakże często depczemy i nisz­
czymy to, co pogardliwie na­
zywamy chwastem, choćby np. 
pokrzywę zwyczajną.

ne, ząbkowane, kwiaty zielone. 
A zbiera się i korzenie, i liście. 
Te ostatnie nie dlatego, że pa­
rzą, ale że są bogate w sole 
mineralne, m. in. wapń, fosfor, 
magnez, żelazo, także w różne 
witaminy, jak np. C, B2 i K oraz 
garbniki. Zbiera się liście od 
maja do września, suszy w cie­

s ty m  p o w ie trz u , n ie  z a tru ty c h !
— I  po n ic h  ta k  depczem y?
— R ó w n ie ż  po  babce la n ce to w a ­

te j lu b  z w y c z a jn e j, a to , można 
p o w iedz ieć , „b a b k a , ja k  się pa ­
tr z y ” ! S u row cem  z ie la rs k im  są l i - J  
ście o bu  babek, z a w ie ra ją  one  glu . 
k o z y d  t iu ku b in ę , f la w o r to id y , ga rb i 
n ik ł,  so le  m in e ra ln e  i tp .  Z b ie ra  
się ba b kę  w  czasie je j  k w itn ie n ia ,, 
od m a ja  d o  w rze śn ia , i  suszy w : 
p rz e w ie w n y m  m ie jscu , w  c ie n iu .

Pokrzywa i babka 
jak się patrzy!

—  Któż w dzieciństwie nie 
poparzył nią sobie gołych nóg 
i rąk!

— Jest to roślina gęsto po­
kryta parzącymi włoskami. Roś­
nie na polach leśnych, jako 
chwast w sadach, pod płotami 
i ścianami zabudowań. Osiąga 
ponad metr wysokości, ma łyko­
watą łodygę, liście cjemnozielo-

niu, w przewiewie, aby nie za­
parzały się i nie zbruniatnia-
ły-

— CO n a m  d a je  to  b o gac tw o  
p o k rz y w ?

— W odne  w y c ią g i z l iś c i dz ia ­
ła ją  m oczopędn ie , p rz e c iw b ie g u n ­
k o w e , śc iąga jąco , p rzec iw gośćco - 
w o , w z m a c n ia ją c o  o ra z  h a m u ją  
k rw a w ie n ia  d z ię k i w ita m in ie  K . 
O b n iża ją  też  n ieznaczn ie  poz iom  
c u k ru  w e  k r w i  1 uchodzą za le k  
p rz e c iw c u k rz y c o w y , ty m  b a rd z ie j 
że pobudź..'ją  d z ia ła ln o ść  trz u s tk i.  
P o n a d to  d z ia ła ją  na u k ła d  k r w io ­
tw ó rc z y , p o w o d u ją «  p ro d u k c ję  
c z e rw o n y c h  k rw in e k  o raz  hem o­
g lo b in y . A  pon ie w a ż są n ie z w y k le  
zasobne w  sole m in e ra ln e  w zb o ­
gaca ją  nasz o rg a n iz m  w  m a k ro - 
i m ik ro e le m e n ty .

— N o, proszę, co się k r y je  w 
ta k im  ehw aście!

— N ie  t y lk o  w  te j  ro ś lin ie . W 
wFelu in n y c h  ro sn ą cych  d o s łow n ie  
wszędzie, b y le  na te re n a ch  o  cz y ­

M ożna u żyw a ć  ró w n ie ż  liś c i św ie ­
żych . Już  w  s ta ro ż y tn o ś c i w ym ię -, 
n ia n o  24 c h o ro b y  leczone b abką . 
N a jczę śc ie j św ie ży , zm ia żd żo n y  
liś ć  b a b k i s łu ż y  do n a c ie r. tniai 
m ie jsc  p o k łu ty c h  p rzez kom ary , 
i  in n e  d ro b n e  in s e k ty . B ó l i  
o b rzęk  m ija ją  bez ś ladu . Z a w d z ię ­
cza się to  m . in  c y n k o w i.  W! 
k tó ry  babka  je s t boga ta . Ś w ieże 
liś c ie  b a b k i u m y te  gorącą  w odą, 
p o dobn ie  ja k  n apa r, s tosu je  się 
też ja k o  o k ła d y  ru i c h o re  m ie jsca , 
na tru d n o  go ją ce  się ra n y , w rz o - 
d y  ł  c z y ra k i.

— .A  suszone liśc ie?
— Z io ło le c z n ic tw o  poleca babkę, 

n a jczę śc ie j w  ro z m a ity c h  m iesząn 
kach . np . z k o rz e n ia m i b iedrzeńca 
lu b  z b o b rk ie m  tró j l is tn y m . P rzy  
c h ry p k a c h , duszącym  kasz lu , d la  
p . daczy i  s ta ru szkó w  poleca się 
ta k ą  „h e rb a tk ę ” : po łyżce  liś c i 
b a b k i i  k o rz e n i b ied rzeńca  zalać 
szk la n ka  w rz ą tk u . Po 15 m in u ta c h  
odcedzić- ■

Sekrety mody
CHOĆ dyk ta to rzy  mody 

zmuszają n ie jako do nosze 
n ia  k re a c ji „b liż e j c ia ła ” , 
n je  wszystkie panie podda­
ją  się te j tendencji. Z w ła ­
szcza la tem  znacznie lep ie j 
czują się w  ciuchach luź­
niejszych. spodniach i b lu ­
zach z obszernym i kiesze­
n iam i, zdob ionym i wielom a, 
często bardzo dz iw nym i, 
zapięciam i. Przede wszyst­
k im  wygoda...

i ! = ! £ £ .  ŻcrScczne słoneczniki
S Ł O N E C Z N IK I są ozdo- 

11 bą każdego ogródka, nie 
',  cieszą się jednak zbytn ią  
1, sym patią rasowych dz ia łko 
1, w iczów. Należą bow iem  do 
, ro ś lin  bardzo żarłocznych,
, s iln ie  wyczerpu jących gle- 
, bę ze sk ła dn ikó w  pokarm o 
, wych. Można jednak roz- 

1, w iązać ten problem  ob fic ie  
1, nawożąc stanow isko po sło 
',  neczniku. Poza tym  można 
1! umieszczać je  z dala od in_
, nych upraw  m ających duże 

1, wym agania co do gleby.
1 ( Doskonale zdają egzamin 
1, ja ko  osłona i ozdoba zara- 
, zem części gospodarczej 

1, lu b  kącika w ypoczynkow e- 
i go na działce. P rzy okaz ji 

1, — k w ia ty  słonecznika oz-
| , dobnego doskonale trzym a- 
1, ją  się w  wazonie, zaś na - 
',  sioną słonecznika ja da łn e- 
' ,  go są bardzo bogate w  cen 

ne sk ładn ik i.

• W RÓ ŻN YCH czasopismach poświęconych modzie i  u ro - 
|  dzie najczęściej pisze się o p ięknych  kobietach. M ężczyźni \ | 
I  sq ja kby  w  cien iu  tych spraw. Odstępstwo od tego zw ycza ju  ::

' |  uczyn iła  redakcja pisma „V illa g e  Voice” , któ ra  przepraw a -  :; 
% dziła  badania ankietowe na tem at idealnego pod względem  | 
i  f izycznym  mężczyzny.

| Mężczyzna w lustrze
| i w oczach kobiety
|

i  Co w edług mężczyzn jest w  n ich  a trakcy jne  d la  kobiet?  : 
i  Oto w y n ik i ank ie ty : m usku la rna k la tka  piersiowa  — 21 
I  proc., m usku la rne ram iona  — 18 proc., członek o dużych [
I  rozm iarach  — 15 proc., w ysoki wzrost —  13 proc., p łask i :
|  brzuch  — 9 proc., oczy — 4 proc.

|  A  ja k ie  cechy fizyczne podnoszą atrakcy jność mężczyzny 
I  w  oczach kobiet? O dpow iedzi ankietow anych pań są zgoła . 
I  odm ienne: szczupłe biodra  —  39 proc., szczupła sy lw etka  — . 
|  15 proc., p łask i brzuch — 13 proc., oczy — 11 proc., d ługie  
I  nog i —  6 proc., w yso k i wzrost —  5 proc., w łosy  —  5 proc . , :: 
|  członek — 2 proc., m usku la rna  k la tk a  p iersiow a  — 1 proc. :
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Pracownicy poszukiwani
PR ZEDSIĘBIO RSTW O  

PR O D U K C JI UR ZĄ DZEŃ  
TR AN SPO RTO W YC H  

„W UTEH”
w  Szczecinie, ul. Mieszka I  79/81 

zatrudni zaraz

G ŁÓW NEGO KSIĘGOW EGO

W ymagane wykszta łcenie wyższe ekono­
m iczne oraz staż pracy w  zawodzie n i in i-  
m um  5 la t. na tym  na s tanow isku  k ie rów  

niczym .

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  udzie la in fo rm a c ji 
sekre ta ria t, te l. 822-162.

4017-K

FA B R Y K A  M E C H A N IZ M Ó W  
SA M O CHODOW YCH  

„PO LM O ” 
w  Szczecinie 

al. Wojska Polskiego 186

z a t r u d n i

A szefa służby utrzymania ruchu 
A technologów 
A konstruktorów  
A elektromonterów
A  robotników wykwalifikowanych z za­

kresu obróbki skrawaniem

W a ru n k i pracy i p łacy do om ów ienia w  
Dzia le O sobowym  w  godzinach od 8 do 14, 

te le fon 760-01, wew. 226 lu b  266.
4018-K

M IE JS K IE
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

G O SPO D AR KI M IE S ZK A N IO W E J  
w  Szczecinie 

ul. Drzym ały 5
tel. 460-61, wewn. 208-210 i 343-65

zatrudni natychmiast

następujących pracowników:

A blacharzy dekarzy 
A  murarzy
A  monterów wod.-kan.
A  stolarzy 
A  ślusarzy 
A  sztaplarzy 
A  sprzątaczki
A  robotników gospodarczych 
A robotników magazynowych

oraz inżynierów i techników' budowlanych 
na stanowiska inspektorów technicznych 
I majstrów, st. kontrolerów.

4020-K

SZCZECIŃSK A FA B R Y K A  M A SZYN  
B U D O W LA N YC H  

JZR EM B -FA M A B U D “
w Szczecinie
z a t r u d n i :

A spawaczy z up ra w n ie n ia m i do spa­
w a n ia  w  osłonie C 0 2 

A tokarzy.
A  ślusarzy,
A suw nicow ych,
A e lektrom onte rów ,
A elektrom echan ików  
A  ślusarzy rem ontowych.
A operatora żurawia.
A ko n tro le ró w  jakości.

' A  pracow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych . 
A  ustaw iacza wagonów z upraw n ien ia ­

m i PK P na m anew row ego i  us taw ia ­
cza

p o n a d t o :

▲ re fe ren tów  ds zaopatrzenia 
A  re fe ren ta  da rozliczeń pa liw .
A kom endanta  obrony c yw iln e j.
A inspektora nadzoru robó t budow la­

nych.
A specja listę konstruk to ra ,
A specja listę kosztowca.
A specja listę  płacowca,
A re fe ren ta  ds hhp i p.poż.
A z-ce k ie ro w n ika  dz ia łu  zbytu.
A  technologa.
Przedsiębiorstwo dysponuje w łasnym  
O środkiem  W czasowym w D ziw nów ku 
sobo tn io-n iedz ie lnym  w  S ierakow ie , a 
także w ym iana  wczasową w a tra k c y j­
nych m iejscowościach górskich  oraz 

NRD
D la  sam otnych zam iejscowych zakład po­

siada hote l robotn iczy.
Zgłoszenia p rzy jm u je  D z ia ł K a d r i Szko­
len ia  Zawodowego. Szczecin, ul. C u kro ­

w a 12, te ł. 82-30-51. wewn. 222.

3780-K

DYREKCJA
PAŃSTW OW EG O  S Z P IT A L A  

K L IN IC Z N E G O  NR 1 
w Szczecinie, 

ul. U nii Lubelskiej 1 
tel. 771-31

zatrudni:

A inspektora robót sanitarnych 
A inspekotra robót budowlanych 
A  energetyka zakładowego 
A inspektora nadzoru robót budowlanych 

z uprawnieniami 
A palaczy c.o.
A pomocników palaczy 
A elektryków z uprawnieniami SEP 
A  hydraulików  
A stolarzy 
A tleniarzy
A pracowników do pralni 
A salowe i sanitariuszki 
A sprzątaczki
A kierownika zespołu magazynów 
A dźwigowych z uprawnieniami 
A pielęgniarki.

3738-K

LO K O M O TY W O W N IA  I  K LA S Y  
SZCZECIN  W ZG ÓRZE H E TM A Ń S K IE  

ul. Białowieska 1 
tel. 41-53-66

pilnie zatrudni

palaczy oraz pomocników palaczy z 
uprawnieniami do obsługi kotłów ciśnie­

niowych.
3974-K

BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA 
KOMUNALNEGO

w  Szczecinie 
ul. Dworcowa 19

\ sprzeda tanio dwuletnią karo- :
• serię samochodu „POLONEZ” j
’ wymagającą naprawy.

S Pisemne o fe rty  należy k ie row ać pod |
|  adresem b iura , ul. D w orcowa 19, t

70-506 Szczecin.
f  4017-K l
i  5

:
i
:
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:

i
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SP Ó ŁD ZIE LN IA
M IE S Z K A N IO W A

..DĄB"

w  Szczecinie 
ul. Struga 3

wzywa
właścicieli garaży postawionych sa­
mowolnie na terenie budowy osie­
dla M ajowe I I  etap przy ul. Zaranie 
— na tyłach posesji przy ul. Łubi­
nowej 71 —  do usunięcia ich w  ter­

minie do dnia 15.08.1986 r.

W  przypadku niedotrzymania tego 
terminu zostaną one komisyjnie 

z l i k w i d o w a n e .

::
i

!
i

• -  i
j  B liższych in fo rm a c ji udziela D zia ł •
l  P rzygotow ania  Terenów tel. 616-031, •

wew. 286. :
l  5
5 4067-K •

P R A C A

Z A K Ł A D  S to la rs k i L ig ę  
za — z a tru d n i re n c is tę  
lu b  e m e ry ta . M o ż liw o ść  
k w a te ry .  T rzeb ież , u l. 
Boczna 8. 19696-G

Z A K Ł A D  M u ra rs k i — 
z a tru d n i u czn ia  i  re n ­
c is tę . M ły n a rc z y k ,  K o - 
z io ro w s k ie g o  27a do  go­
d z in ie  18. 10603-G
Z A K Ł A D  B e to n ia rs k o -  
K a m ie n ia rs k i Czyż. P o ił 
ce. W o jska  P o ls k ie g o  
103 — p rz y jm ie  do  p ra ­
c y  na c a ły  e ta t s z l i f ie ­
rza. 10560-G
P O T R Z E B N A  p a n i do 
p ro w a d ze n ia  dom u. te l.  
7114-04 po  godz. 19.30.

19596-G
Z A K Ł A D  K ra w ie c k i 
Id z i — z a tru d n i k ra w c o  
w ą . te l.  22-7*9-52 p o  godz. 
19. 19443-0
Z A K Ł A D  P a n to f la rs k i 
W anda Jakubaszek  za­
t r u d n i  osobę do  szyc ia . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczecin 19645.

Z A K Ł A D  M a la rs k i.  B a r

w in a  z a tru d n i p ra c o w n i 
k ó w  także  e m e ry tó w  i 
re n c is tó w , te l.  22-06-42 
PO godz, 17. 19646-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W ŁA S N O Ś C IO W E  pó ł
dom u. 5 p o k o i, te le fo n  
garaż, o g ró d  p rz y  p a r­
k u  K a sp ro w icza  zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  w ła s ­
nośc iow e 2 -p o ko jo w e  no  
w e  budoawi ic tw o  z ga­
rażem , te le fo n e m . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  19208.

PÓ Ł b liź n ia k a  na P o ­
g odn ie  do w yko ń cze n ia  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19284.

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
og ro d e m  w  M ię d z y rz e ­
czu  k .G o rzo w a  W łfcp. — 
sprzedam , te ł.  524-475 po  
16. lO G ll-G
A T R A K C Y J N Y  dom  do  
w y k o ń cze n ia  za m ie n ię  
na  M -4 w łasnośc iow e . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczecin 19404.

M IE S Z K A N IE  w  szere­
go w cu  do w y k o ń cze n ia  
sprzedam . W ro z lic z e n iu  
m ie szka n ie  3 -p oko jow e . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
szcze c in  19474

g o s p o d a r s t w o  ro ln e  
12 ha z ie m i, b u d y n k i w  
p o b liż u  G o le n io w a  p i l ­
n ie  sprzedam , te l.  768-03.

19549-G

Z A  cenę jednego  zb io ­
ru  sprzedam  sad 2 ha. 
H ancew icz, W ło d ko w ice , 
74-111 L u b a n o w o .

19629-G
5—8 H A  z ie m i k la s y  I I  
i  I I I  (w  p o b liż u  S ta r­
ga rd u ) k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
19637.

M A T R Y M O N IA L N E

K O M P U T E R O W Y  S y­
stem  M a try m o n ia ln y  
„R a z e m ’ '. T ys iące  o fe rt.  
O środek O b licze n io w y . 
80-953 G dańsk-30. s k r y t ­
ka  195. . 7*106-K

S Z C Z U P Ł Ą , re p re z e n ta -' 
c y jn a  b lo n d y n k ę  pozna 
w y s o k i, p rz y s to jn y  40-le 
t n i  o f ic e r. P M H  po k o n ­
tra k c ie  w yksz ta łce n ie  
wyższe, m ie szka n ie , sa­
m ochód. F o to o fe r ty . d y ­
s k re c ja  i  z w ro t zapew ­
nione."-C el m a try m o n ia l­
ny . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 19671.

R Ó ŻNE

Z A M IE N IĘ  duży  garaż 
m u ro w a n y  w  S ta rg a r­
dzie na ga raż  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu ro  O - 
?łoszeń Szczecin 19679. 
F IA T A  125 p (o d b ió r z 
„P o lm o z b y tu ”  1986) za­
m ien ię  na Poloneza, te l 
35-263. ! 9322-G
G A R A Ż  z lo k a liz o w a n y  
p rzy  D y re k c j i  P K P  za­
m ie n ię  na garaż w  o k o  
Licy S ta rego  M ias ta , te l. 
35-263. 10323-G
/ID E O  h i - f i  Panason ic  
oraz te le w iz o r  Saba z 
p ilo te m  za m ie n ię  na n<* 
vego F ia ta  126p lu b  in ­
ny. te l. 351-29 godz. 
16—18. 19447-G
COLOR. R u b in y . N e p tu - 
íy  a k ty w iz u ję  słabe k i ­
neskopy. W ró b le w s k i. 
82-32-83. 19364-G
COLOR te le n a p ra w y . 
C aczorek 75-100. 19S10-G
rE L E N A P R A W Y . śród ­
m ieście. S iro w y . 524-158.

19340-G
K O LO R  n a p ra w a , p rze ­
k ro je n ie .  S u ro w ie c . 783- 
S3. 187*18-G
rE L E N A P R A W A . P a ry ­
ski. 2122-132. 14Q13-G
rE L E N A P R A W Y . B u g a j 
ski. 22-71-46. 17793-G
rE L E N A P R A W Y . S p ie ­
le r .  S13-668. 1S374-G
rE L E N A P R A W A . C zer­
n ik . 809-04. 18534-G
P R Z E S T R O JE N IA  Se- 
:am -P a i. Jow isze . Ra­
le  k . 231-964 19445-G
Z A K Ł A D  R e n o w a c ji W y 
ro b ó w  F u trz a rs k ic h  i  
Skórzanych Ja ro s ła w  
L ip o w s k i, B o h a te ró w  
W arszaw y 7 (b lis k o  M i­
ck iew icza ) czyśc i — do - 
b a rw ia  ko żu ch y , fu tra ,  
s kó ry  l ic o w e  i  zamszo 
we o ra z  fa rb u je  o d 2ież.

18623-G
D R Z W I d re w n ia n e  h a r  
m on i jk o w e  — m on taż. 
Petrasz. te l.  K-91-08,

19117-G
A LA R M Y  p rze c iw w ła m a  
n iow e e le k tro n ic z n e , 
n iezaw odne in s ta lu ję  sy 
;te m v  p o d c z e rw ie n i, u l -  
.ra d źw ię k i A le ksa n d e r 
K acprzak, te le fo n  230-996

19308-G
V A P R A W A  lo d ó w e k . 
K i m szał. 775- 23. 19408-G
M A L O W A N IE , ta p e to w a  
nie S ta n is ła w  W odz icz - 
<o. te l.  82-49-51. 1953?-G 
T A P E T O W A N IE  — m a- 
.ow anie, J e rz y  Z a n ie w ­
ski te l.  82-49-49 d zw o n ić  
po 20. 130Q2-G

S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  353 W  —
sprzedam . Szczecin. B o ­
śn ia cka  3 19553-G
S K O D Ę  110 L .  m o to c y k l 
„G a z e la ” . sp rzedam , te l.  
22-35-08. 101*11- P r .
Z A S T A W Ę  1100 D (193Ó) 
sprzedam , te l.  52-39-59.

1942**0
S T A R A  28 W . d w u te o w - 
n ik  16 szt. 29 sprzedam . 
N o w o g a rd  72-200. u l.  
C m e n ta rn a  3 po  godz. 
16. 19567-G
F IA T A  132 (1976) sprze­
dam . K a m ie ń  P o m o rs k i, 
te l.  206-57. 19609-G
K A R O S E R IE  Po loneza 
sprzedam , te l.  793-001.

19214-0
K O M P L E T N Ą  ka ro s e r ię  
W a rtb u rg a  sprzedam . 
Szczecin, u l.  Ł u b in o w a  
87/14. 19457-G
S IL N IK  M ercedesa bez 
o sp rzę tu , s iln ik  i  b la -  
cha.rka W o łg i u żyw ane  
części S ko d y  ta n io  — 
sprzedam , te l.  812-835.

19097-G
B L A S Z A K  — sprzedam , 
os. K s ią żą t P om o rsk ich , 
te l.  78-163 p o  18.

G K U B O S C iO W K Ę  — D y  
ma-B sprzedam , u l.  K .  
M ia r k i 11/12. 1954Û-G
Z Ł O T Y  P ie rśc io n e k  (ma 
ły  p r. 8,750. 18,4, 65 g) 
ta n io  sprzedam , te l. 
82-90-03 po  18. 19623-G
P IE R Ś C IO N E K  z b ry la n  
te m  sprzedam , S ta rg a rd  
S zczec ińsk i, te l.  77-57-35.

19577-G
S U K N IĘ  ś lubną  sprze­
d a m  te l.  744-57.

19467-G
A T R A K C Y J N Ą  space- 
ró w k ę  sprzedam , te l.  
22-65-82. 19478-G
N A M IO T  3-osobow y, 
p iec  c.o. gazów kę u ż y ­
w aną . g rz e jn ik i że liw n e  
sprzedam , te le fo n  734-56.

19420-G
M A S Z Y N Ę  do p isan ia , 
sp a w a rkę  sprzedam , 522- 
996. 19463-G
L O D Ó W K Ę  „P o la r ”  uży  
w aną . s tan  d o b ry  — 
sprzedam , te l. 50-14-75.

1S614-G
L O D Ó W K Ę  „S ile s ia ”  ta  
n io  sprzedam , te l.  733-18.

19JÎ5-G
P R A L K Ę  a u to m a t p o l­
ską now ą za m ie n ię  na 
„D ia n ę ”  lu b  sprzedam , 
ta l.  500-294 19411-G
O R G A N Y  „V e rm o n a ”  
łó d ź  z s iln ik ie m  sprze­
dam . te l.  500-438

19646-G
K O M P U T E R  PCW  8256 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19320. 
K O M P U T E R  S harp  — 
sprzedam . W ąska 2A/14.

19651-G
M IK R O K O M P U T E R  A ta
r i  800 X L  s p rz e d a m  
te l.  614-044. 19661-G
V ID E O  „S a b a ”  VH S n ie  
d ro g o  sprzedam . te l. 
382-85. 19456-G
S H A R P  z p io n o w y m  
g ra m o fo n e m , p ia n in o  — 
sprzedam . S ta lm acha  
4/25. 19656-G
A T A R I 800 X L  Z X  Spe­
c t ru m  P lu s  ko żu ch  1 
p łaszcz sprzedam , te le ­
fo n  881-65 19633-G

V ID E O  A k a i VHS. z ka 
se tam i n a g ra n y m i, o p o ­
n y  U n i R o ya l 165/13 — 
sprzedam , te l.  619-010.

19463-G
M A G N E T O W ID  z a u to - 
p ilo te m  p ro d u k c ji Japoń 
s k ie j fo rm a t kase t VH S 
sprzedam . S ło d ko w sk i. 
P odeg rodz ie . 73-2i20 D ra  
w n o . w o j.  G o rzó w  W Lkp.

19161 -G
E T Z  sprzedam . Resko, 
te l.  51-062. 19580-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
„E le k t ro n ”  ku ch e n kę  
e le k try c z n a  sprzedam , 
te l.  22-07-27

19427-O
TVC  „S a b a ”  sprzedam , 
te L  7*02-04. 19572-0
W A R S Z T A T  s to la rs k i — 
sprzedam , te l.  391-65.

19624-G
PSY o b ro n n e  — sznau­
c e ry  o lb rz y m y  po  psie 
ro d o w o d o w y m  ta n io  
sprzedam . S zczec in -S ła - 
wociesze. u l.  K ońcow a  
2 „ a ” . 19061 -C
S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y  
sprzedam . W ąska 2A/14.

19550-G
S Z N A U C E R  k a r ło w a ty  
c z a rn o -s re b rn y  szczenia­
k i  rodo w o d o w e  sprze­
dam . S ita re k , B y d ­
goszcz. u l.  Szczęśliw a 
4/53. 19S23-G
T E R IE R A  w a lijs k ie g o  
szczen iak, m eb le  s to ło ­
w e  ru m u ń s k ie , segm ent 
„K o s z a lin ”  — g łę b o k i 
sprzedam , te l. 436-54.

19490-G
P R A L K Ę  a u to m a t „P o ­
la r ”  now ą na g w a ra n ­
c j i  sp rzedam . B o les ław a 
K rz y w o u s te g o  57/7 (18— 
20). 19665-G
L O D Ó W K Ę  now a sprze­
da m . te l.  23-19-94.

19835-G

M A Ł Ą  łó d ź  żag low ą ka  
b in o w ą  Bez-2 ta n io  — 
sprzedam , te L  52-10-39.

19826-G
F IA T A  126 p (1978) —
sprzedam , te l.  520-691.

19678-G
G O L F A  D ies la  (1977) 
c z te ro d rz w io w y  sprze­
dam . W a lecznych  9/18.

19650-G
W A R S Z A W Ę  204 uszko­
dzona sprzedam . P a p ro ­
c i  12/5. 19644-G

K U P N O

S U B IT  k u p ię . te l.  718-58.
19590-G

P IE C  ga zo w y  k u p ię . Ra 
d z ie c k i w y k lu c z a m , te l. 
7*22-84. 19527-G
S Y R EN Ę B osto  ku p ię , 
te l.  22-59-72 po  20.

19492-G
M E R C ED ESA 2-. 3 -le t- 
n ie g o  kup ię . te l.  424-01.

19571-G
G A R A Ż  w  re jo n ie  u lic :  
Fe lczaka , H e rbow a . T u ­
w im a . W aska k u p ie  lu b  
w y n a jm ę , te l.  23-38-22.

10249-G
O P L A  R eko rd a  1700 
części k u p ie  te l. 526- 
132. 1903S-G

L O K A L E

N A U C Z Y C IE L K A  z ro ­
dz ina  p o szu ku je  d w u p o  
k o jo w e g o  m ieszkan ia  w  
S zczecin ie . O fe r ty  B iu ­
ro  og ło sze ń  Szczecin 
19661.
P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  w  
d o b ry m  p u n k c ie  do 
w yd z ie rż a w ie n ia  lu b  k u  
pna. te l.  22-36-96. dzw o ­
n ić  14-22. 19631-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
jo w e  z garażem  zdecy­
d o w a n ie  sprzedam  lu b  
w y n a jm ę  na t r z y  la ta . 
D ąb ie . K osza row a  17/2.

19652-G
M IE S Z K A N IE  M -3. IV  
p ię tro  bez w in d y  37 m 
k w . sprzedam , te le fo n  
23-78-69 po  godz. 1«.

19640-G
M -5 W arszaw a — w ła s ­
nośc iow e zam ien ię  na 
d om ek lu b  m ieszkan ie  
w  S zczecin ie , te l.  82-49-67

19533- G
Ł Ó D Ż -P A B IA N IC E  M -3
now e b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecin ie , te l.  52-37-38.

19485-G
D W A  m ieszkan ia  M -3, 
je d n o  s ta re  b u d o w n i­
c tw o  na P ogodn ie , d ru  
g ie  no w e  b u d o w n ic tw o  
X I I  p .. os. K s ią ż ą t P o­
m o rs k ic h  zam ien ię  na 
je d n o  trz y p o k o jo w e  
lu b  w ię ksze , te i.  82-19-83 
p o  godz. 20. 19415-G
3-P O K O JO W E  zam ien ię  
na dw a osobne. 22-63-88.

19011-G
S T A R G A R D  — M -3. te ­
le fo n . zam ien ię  na m ie ­
szkan ie  w  Szczecin ie , 
te l.  Szczecin 52-03-30.

13588-G
Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  Z 
ła z ie n k ą  7« m  k w .  o -  
g rze w a n ie  e le k try c z n e  
na dw a p o k o je  now e 
b u d o w n ic tw o , te l.  479-64.

19534- G
P O S Z U K U JĘ  uim eblowa 
nego M -2 lu b  M -3  na 
o k re s  je dnego  ro k u . te l.  
523-19«. 19545-G

M IE S Z K A N IE  70 m  kw .
w sze lk ie  w y g o d y  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 19620.

M -3 k u p ię . te l.  342-69.
19821-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  czarną  tęcz 
kę  — d y p lo m a tk ę  z do ­
k u m e n ta m i. Z w ro t za 
nagrodą , te l.  364-66.

1S594-G

S TO C ZN IA  SZCZECIŃSK A  
im. A. Warskiego 

z a t r u d n i
na korzystnych warunkach:

A spawaczy
A monterów kadłubów okrętowych 
A monterów rurociągów okrętowych 
A ślusarzy
A monterów izolacji okrętowych 
A elektromonterów  
A tokarzy
A robotników odlewni
A pracowników bez kw alifikacji do przy­

uczenia do zawodu spawacza lub też 
operatora urządzeń dźwignicowych.

Stocznia zapewnia w szystk im  za trudn io­
n ym  szeroki zakres świadczeń socjalnych, 
bary, s to łó w k i na terenie zakładu. P ra­
cow nikom  zatrudn ionym  w  bezpośredniej 
p ro d u kc ji p rzys ług u ją  pożyczki na zago­
spodarowanie i dla m łodych m ałżeństw 
oraz zakw aterow anie na kw aterach p ry ­

w a tnych .
Kandydaci, k tó rzy  m a ją  przerwę w  pracy 
pow yżej 3 m iesięcy w in n i m ięć skierow a­

n ie z W ydzia łu  Zatrudn ien ia .
Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji udzie 
la  Sekcja Przyjęć B iu ra  K a d r Stoczni, u l. 
H u tn icza  1 pok. n r  8, te l. 21-22-47 w  go­

dzinach 8— 15.
4103-K

‘ -O600-G
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Jak lubię wypoczywać?

Na pe wno

n i e  _ _ _

w kurortach
C A Ł Y  rok pracuje, aby in n i 

m og li Doznawać k ra j i świat. 
Jak  sam wypoczywa i spędza 
urlop? Z ta k im  pytan iem  zwró 
c iłam  się do A n d rze ja  Szu łtł- 
rzyńskicgo — dy rek to ra  naczel 
nego Państwowego Przedsiebior 
stwa ..Orbis” .

— Pan." ja ko  szef najstarsze­
go, najw iększego i na jbardz ie j 
znanego polskiego b iu ra  podró­
ży  spędza zapewne tegoroczny 
u r lo p  na  Wyspach K a n a ry js ­
k ich . na F lorydzie, w  Acapulco 
czy może na Lazu row ym  W y­
brzeżu?

— ..Orbis”  n ie  organizu je 
naw et wycieczek w  tych k ie -

• runkach. M ie liśm y w  tym  roku  
co praw da jedna im prezę do 
k ilk u  k ra jó w  A m e ry k i P o łud­
n iow e j — m in . B ra z y lii i Pe­
ru . Kosztow ała ona ponad 2000 
dolarów , n ie m ówiąc ju ż  do­
datkow o o k ilku se t tysiącach 
złotych. D y re k to r —  ja k  to  pa­
n i o k reś liła  — największego, 
na j-. naw b iu ra  podróży zarabia 
n ie  w ięcej od dy rek to ró w  in ­
nych przedsiębiorstw  państw o­
wych. D latego na lis tach ucze­
s tn ikó w  tak ich  wycieczek nie 
spotyka sie nazw isk dyrekto ­
rów . O statnio za granica spę­
dzałem urlop  w  1978 r. i  to 
znacznie skrom nie j.

— Wobec tego dokąd w yb ie ­
ra  się pan na tegoroczny w y ­
poczynek?

— Zazwyczaj b v łv  to Mazu­
ry  i oczywiście — żagle Od, 
k ilk u  la t, ze względu ha  6 -le t- 
niego synka, spędzam urlop  
nad morzem lu b  na Kaszubach. 
W tym  roku  w yb ie ram y sie 
w łaśnie na Kaszuby. Dwa j  star

si synow ie zaś (17 i 19 la t) 
ko n tyn u u ją  m oje poprzednie u- 
podobania — iada na żagle na 
M azury.

— W ypoczywa w ięc pan z 
rodziną. Czy lu b i pan w  t ra k ­
cie u rlop u  spotykać się z w ię­
kszym gronem  p rzy jac ió ł i  zna 
.»ornych?

— Nie. O dpoczywam  w ści­
s łym  kó łku  rodzinnym , w  m a­
łych  zacisznych m iejscowoś­
ciach. z dala od ha łaś liw ych i 
zatłoczonych ku ro rtów .

— Czy zmienia pan co roku 
miejsce wypoczynku, a może 
jeździ pan w to samo „ukocha­
ne” miejsce?

— Po k ilk a  razv do te j sa­
m ej m iejscowości. Potem „od­
k ry je ”  coś nowego i... znowu 
k ilk a  la t tam  odpoczywam.

— Czy wypoczywa pan czyn­
nie jeżdżąc na przykład na ro­
werze?

— Tak lub ię  spacer. K iedyś 
— ja k  ju ż  w spom niałem  — że 
glowanie. Dziś — z uwagi na 
tego najmłodszego — trochę 
spoko jn ie j, ale zawsze m ożliw ie  
dużo ruchu.

— W ykorzystu je  pan cały u r ­
lop, czy dzie li pan na la to i  
zimę?

— 2 tygodnie w sezonie le t­
n im  dla dy rek to ra  f irm y  tu ry ­
stycznej to i  ta k  bardzo w iele.

— A korzysta pan, o rgan i­
zując sw ó j wypoczynek, z u - 
sług „O rb isu ” ?

— Ta-m gdzie ieżdże latem. 
„Orbis”  nie ma n ieste ty swo­
ich ob iektów

— Czy, zdaniem pana, jako 
szefa „O rb isu ” , można odpocząć

z pana f irm ą  dobrze i  n iezbyt 
drogo — tak dla przeciętnych 
ludzi?

— „O rb is ”  p rzygotow u je  swo 
ja  ofertę stosownie do zapo­
trzebowania k lien tów . Ceny 
wczasów organizowanych przez 
„O rb is ”  sa identyczne z cenami 
innych b iu r. oczyw iście biorąc 
pod uwagę ten sam standard 
świadczonych usług. Przeciętnie 
uposażony k lie n t znajdzie u 
nas odpowiednia dla siebie pro 
pozycje

— Co po lec iłby pan tym , k tó ­
rzy nie m ają jeszcze skierow ań 
w  kieszeni?

— K o n ta k t z ja ka ko lw ie k  
placówka naszego b iura . Jest 
jeszcze dużo wolnych m ie jsc w 
p ięknych ciekawych i n ie za 
tłoczonych m iejscowościach. Od 
radzam k u ro rty :  Sopot. K ry n i­
cę itp . Są drogie i  n iezbyt m iłe !

— Życzę wiec przyjem nego 
u rlopu  i dziękuję za rozmowę.

Rozm awiała: Barbara 
B E R LIŃ S K A

— Kończą w łaśnie m oje  nos 
we dzieło...

— ----------------— _  65 ------- ...
BAWIĄC przeszło pół roku temu w Lotaryngii, 

gdzie przeczuł bliską śmierć, wikary uzupełnił swój te­
stament kodycylem. Testament był sporządził w roku 
1624. Kodycyl, wypisany na welinowym papierze, za­
wierał szczegóły, dotyczące dziecka. Testator wierzył 
święcie, że dziecka matką była je j królewska mość, 
która w tym czasie ciężko chorowała w Wersalu I 
znajdowała się pod opieką madame de Chevreuse.

Na te słowa Athos, który każdy zarzut przeciwko 
królowej nazywał bluźnierstwem, poruszył się.

— Ów wikary napisał w kodycylu takie rzeczy, że 
gdyby dokument dostał się do niewłaściwych rąk, 
wielka krzywda spotkałaby jej królewska mość. Spra­
wa to nie obchodziła mnie jako Anglika, dotknęła 
natomiast mocno jako szlachcica i rycerza. Dalej...

— Ach! — znów przerwał D’Artagnan, nie mogąc 
powstrzymać się od uwagi. — To jest dziecko pod 
opieką Bassompierre’a. Dokument ten jest w drodze 
do Richelieu'go!

— Wręcz przeciwnie — rzekł poważnie Athos. — 
Teraz właśnie wysłannicy kardynała zabierają dziecko 
z St. Saforin! Lecz nie przerywaj. Proszę mów, mon- 
sieur. Widzę, że każdy z nas będzie miał coś waż­
nego do powiedzenia.

Niesłychanie zdumiony uwagami przyjaciół, lord de 
Winter mówił dalej.

— Przy tym wszystkim, moi panowie, wiem z całą 
pewnością, że dziecko nie należy .do je j królewskiej 
mości. Panowie przypomnijcie sobie, że posiadałem 
zaufanie księcia Buckinghama. Także, kiedy M. de 
Bassompierre był ambasadorem w Anglii, znałem go 
bardzo blisko. Jest pewna tajemnica, związana z tym 
dzieckiem, ale podzielę się nią z panami, jako ludź­
mi honoru. Matką dziecka nie jest królowa, lecz ma­
dame de Chevreuse. Fakt był osłonięty taką tajem ni­
cą, że wikary wyrobił sobie wręcz odmienną opinię. 
Niezależnie od tego, powtarzam, że gdyby dokument 
dostał się w niepożądane ręce, je j królewska mość 
o^rierp ia łaby zarzut dotkliwie. Dlatego panów tu 
ściągnąłem. Sam nie mogę, działać swobodnie w tej 
materii, panowie macie wolną rękę. Znam wasze 
przywiązanie do Anny Austriackiej jako królowej i ko­
biety. A ponadto wiem, do czego jesteście zdolni.

— Bień — zaczął Athos — ale jak już powie­
działem, mało o tym wszystkim wiemy. Czy możesz 
nam powiedzieć, gdzie ten dokument się znajduje?

— Ależ naturalnie. Mogę powiedzieć wam wszyst­
kim, dlatego właśnie mam was, panowie, przy sobie. 
Otóż ludzie kardynała,, którzy wykradli dokument z 
archiwum, zostali przyłapani prawie że na gorącym 
uczynku. Ponieważ zdołali uciec, nie mogli wysłać pa­
pieru do Francji, wysłali go do Anglii na przecho­
wanie i by jednocześnie zatrzeć ślady za sobą. Czło­
wiek, któremu powierzono przewiezienie dokumentu do 
Paryża, wyjechał z Londynu do Calais w dniu, kiedy 
i ja opuściłem Anglię. W  Dowrze aresztowano go pod 
sfałszowanym zarzutem. Dokumentu nie znaleziono, 
ale wstrzymano go dość długo, by nie zdążył na je ­
dyne połączenie z Calais. Dzięki temu uprzedziłem 
go o cały dzień. Dziś jeszcze w nocy przyjedzie spe­
cjalny wysłannik, który nam doniesie, kiedy ten je ­
gomość wyruszył do Paryża i jaką drogą.

— Cudownie! — zawołał podnieconym głosem 
D’Artagnan. — Nie pytamy o nic więcej. Dokument 
tak jakby już nie egzystował.

Athos obserwował Anglika ze szczególną sympatią.
— Dlatego, monsieur, ściągnąłeś nas tutaj, by nam 

to wszystko opowiedzieć...
— Nie, nie — przerwał mu de Winter. — Wezwa­

łem was dlatego, że podobnie, jak i wy nie mogę 
patrzeć z zimną krwią na wyrafinowanego prałata, 
który dla swej polityki chce zrobić igraszkę z nie­
winnej kobiety.

Zapanowało chwilowe milczenie. Anglik spojrzał na 
D’Artagnana.

— Skończyłem, panowie. Teraz kolej na was.
D 'Artagnan zaczął opowiadać z wielkim zapałem

o wszystkim, co mu się wydarzyło od chwili rozsta­
nia się z Athosem i Porthosem w Longiumeau. Sam 
teraz rozumiał wszystko, przynajmniej tak mu się wy­
dawało, mówił więc o wszystkim, przemilczał jedynie 
ustne polecenie kardynała do madame de Chevreuse.

fedn*
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Jaki będzie sezon 1986/87 dla piłkarzy szczecińskiej Pogoni?

Slcfsk W rocław
-  pierwszym przeciwnikiem

JU Ż  JU TR O  rusza p iłk a rs k a  ekstraklasa sezonu 1986/87. Zo- s o w y ). P ro w a d z im y  sprzedaż k a rn e - 
Stanie rozegranych siedem spotkań (zę względu na w y ja zd  L e -
g i l do Chin). Ju tro  zm ierzą się :Polon ia B y tom  —  G KS K a to w i-  m ie js c  w  s e k to ra ch  i i i —v i .  P odob- 
ce, O lim p ia  Poznań —  M o to r L u b lin , G ó rn ik  Zabrze —  Ruch n ie  do ub ieg łego  ro k u . będz iem y 
Chorzów, W idzew Łódź —  S ta l M ielec, na tom iast w  n iedzie lę J'vyda?'al{ p ro g ra m y  — in fo rm a to -  
pozostałe trz y  mecze: G ó rn ik  W ałb rzych —  Lech Poznań, Z a - [ ó w . "  /e d n y m  s łow em ”  na p r z y ję c i  
głębie L u b in  — Lech ia G dańsk oraz Pogoń Szczecin —  Śląsk k ib ic ó w  jes teśm y p rz y g o to w a n i.

W rocław . PIER W SZE inauguracy jne  spo
-------------------- ------------N IE D A W N O  na naszych ła -  tkan ie  Pogoni ze Śląskiem  roz-

ę i  ■ ■ mach zapyta liśm y trenera  Pogo pocznie się o godzinie 18 (nie
« M U r T U J C t  n i Leszka Jezierskiego czego dzieła).

szczecińscy sędziowie
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y  ze 

szczecińskiego środow iska sę­
dziów p iłka rsk ich  w yw odz i się 
dwóch a rb itró w  1-1 iło w y c h . Do 
sędziego k lasy m iędzynarodowej 
—  Krzysztofa Czemarmazowi 
cza —  dołączył ostatn io Jacek Ku  
biak. Swo-je I- lig o w e  występy 
za inauguru je  on  ju ż  w  nadlbliż- 
szą niedzie lę w  meczu G órn ik  
W ałb rzych —  Lech Poznań. 
Zaś K rzyszto fa  Czem arm azow i- 
cza zobaczymy w  spotkan iu  
Lech ia  G dańsk — G ó rn ik  Za­
brze. k tó ry  zostanie rozegrany 
10 s ie rpn ia  br. Życzym y po­
wodzenia.

(bt)

Kalejdoskop
, ♦  W Y S T Ę P U JĄ C A  w  Pucha

rze  W ie lk ie g o  M u ru  Leg ia  
1 W arszaw a odn ios ła  w  g ru p ie  
■ e l im in a c y jn e j w  T ia n j in ie  d n i  

g ie  z k o le i zw y c ię s tw o . Leg ia  
z a jm u ją c  p ie rw sze  m ie jsce  a - 
w a n so w a ła  do f in a ło w e j fa z y  
ro z g ry w e k . P o la c y  p o k o n a li 
31 lip c a  d ru ż y n ę  T ia n j in u  (8 
w  lid z e  C hR L) 3:0. B y ło  to  
d ru g ie  w y s o k ie  z w yc ię s tw o  
L e g ii,  k tó ra  27 lip c a  z w y c ię ­
ż y ła  g ra ją cą  w  te j  sam e j g ru  
p ie  e k ip ę  P h e n ia n u  (K R L D ) 
ró w n ie ż  3:0.

♦  W  K O L E J N Y M  m eczu 
tu rn ie ju  w  S o f ii p o ls k ie  k o -  
s z y k a rk i w y g ra ły  z A u s tra lią  
70:69 (39:41). W  In n y m  spo­
tk a n iu  C h R L  w y g ra ła  z W ę­
g ra m i 95:94 (49:47).

♦  W  P IE R W S Z Y M  m eczu
m ię d zyn a ro d o w e g o  tu rn ie ju  
s ia tk a rz y  w  B ra ty s ła w ie , P o i 
ska w y g ra ła  z re p re ze n ta c ją  
ZSR R  ju n io ró w  3:0 (18:16.
17:15, 15:11).

♦  D A N U T A  B U Ł K O W S K A  
i  W łoszka  S ara  -S im e o n i po ­
d z ie l i ły  się p ie rw s z y m  m ie j­
scem  w  k o n k u rs ie  sko ku  
w z w y ż  na m ity n g u  le k k o a tle  
ty c z n y m  w  R o v e rto . O b ie  te  
z a w o d n ic z k i p o k o n a ły  po ­
p rzeczkę  na w yso ko śc i — 1.91. 
M a ro k a ń c z y k  S a id  A o ita  p rze  
b ie g ł d ys ta n s  5000 m  w  czasie 
13.19,64 ł  w y p rz e d z ił K e n ijc z y  
ka  P a u la  K ip k o e c h a  o 0,42 
sek. W  k o n k u rs ie  p ch n ię c ia  
k u lą  n a jle p s z y  b y ł  A m e ry k a ­
n in  B r ia n  O ld f ie ld  — 20,21. 
S ta r to w a li re p re z e n ta n c i 18 , 
k ra jó w .

+  9 E T A P  43 W yśc ig u  D o - ' 
o ko ła  P o ls k i z W a łb rzych a  do ' 
K a rp a cza  d łu g o śc i 155 k m , w y  i 
g ra ł M iro s ła w  U ry g a  p rzed  
M a rk ie m  S ze rszyń sk im  i  K a n e  
losem  K a n e lo p o u lo se m . Po 
p ro lo g u  i  9 e tapach  w  k la ­
s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j p ro ­
w a d z i M a re k  K u la s  (P o lska ), a 
d ru ż y n o w e j re p re z e n ta c ja  P o l­
sk i.

^  D R U G A  p a r t ia  m eczu sza 
chow ego  o m is trz o s tw o  św ia ta  
p o m ię d zy  ob ro ń cą  ty tu łu  G a- 
r i i  K a sp a ro w e m  i  A n a to l! je m  
K a rp o w e m  .(obaj ZSRR) zakoń  
czy ła  s ię  po 52 p osun ięc iach  
re m isem . B ia ły m i g ra ł K aspa ­
ro w . P ie rw sza  p a rt ia , za ko ń ­
czy ła  się ró w n ie ż  rem isem .

sym patycy m orskiego k lu b u  mo­
gą oczekiwać od d rużyny w  nad 
chodzącym sezonie. W  odpow ie­
dzi usłyszeliśm y: „Na pewno lep 
szej gry. Kryzys w  zespole zo­
stał zażegnany. Nie zapomnieli 
śmy jednak o nim, toteż przy­
stępujemy do mistrzostw z roz­
wagą i spokojem, z respektem 
dla ryw ali, ale i z przeświadczę 
niem, że stać nas na debrą grę”.

P O D  ta k im  te ż  k ą te m  b ędz iem y 
ś ledz ić  -p o czynan ia  p i łk a rz y  szcze­
c iń s k ie j P o g o n i. W szyscy za tem  cze 
k a ją  ja k  w y p a d n ie  d la  m o rsk ie g o  
k lu b u  in a u g u ra c y jn e  s p o tk a n ie  ze 
Ś ląsk iem .

— P rz y g o to w a n ia  do l ig i  p rze b ie ­
g a ły  zgodn ie  z p la n e m  — m ó w i k ie  
ró w n ik  d ru ż y n y  Z b ig n ie w  Czepan. 

— Z espó ł o k re s  b u d o w a n ia  fo rm y  
p rze p ra co w a ł s u m ie n n ie . A  ja k  w y ­
p a d n ie  na t le  p rz e c iw n ik ó w , zoba­
c z y m y . M y  je s te śm y  d o b re j m y ś li.  
D o p ie rw szego  s p o tk a n ia  p rz y s tą p i­
m y  z o g ro m n y m  re sp e k te m  d la  r y ­
w a la . a le  i  chęc ią  od n ie s ie n ia  z w y ­
c ięs tw a . W  bram ce  na p e w no  zagra 
Szczech. w  o b ro n ie  U rb a n o w ic z . Ma 
k o w s k i, K .  S o k o ło w s k i (n ie  w ia d o ­
m o, k tó r y  z p i łk a rz y  zagra  na p ra ­
w e j o b ro n ie ), w  p om ocy  p o w in ­
n iś m y  zobaczyć O stro w sk ie g o . Bene 
sza. Kensego (w o ln y  e ta t na p ra ­
w e j p om ocy), zaś w  a ta k u  p ra w d o ­
p o dobn ie  z a g ra ją  H a w ry le w ic z  i  
L e śn ia k . O s ta tn ie  s ło w o  będzie  na ­
leża ło  do tre n e ra , k tó r y  osta teczn ie  
za d e cyd u je  ko g o  zobaczym y w  
p ie rw s z e j jedenastce  na  m ecz ze 
Ś ląsk iem .

P R Z Y G O T O W A N IA  organ iza­
cy jne  do tego po jedynku  zostały 
zakończone. P ły ta  g łów na jest 
gotowa do p rzy jęc ia  p iłka rzy . 
Czy zm ien iły  się ceny b ile tów ? 
Z ty m  pytan iem  zw róc iliśm y się 
do dy rek to ra  k lu b u  Z b ign iew a 
Sw irsk iego:

— P o s ta n o w iliś m y , że na s e k to ry
od I I I  do V I  ko sz t je d n e g o  b ile tu  
w y n o s i 400 z ł. N a  pozosta łe  300 zł 
(b ile t  normalEA.’» I  ’ 50 «•». «U-

Na razie w  Londynie

Pojedynek arcymistrzów
W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  lo n ­

dyńskim  hote lu „P a rk  Lane” , 
o czym  in fo rm ow a liśm y, rozpo­
czął się szachowy pojedynek 
dwóch w ie lk ic h  arcym is trzów  
G arriego Kasparow a i  A n a to łi-  
ja  K a rpow a o koronę szacho­
wego m is trza  św iata. Przypo­
m inam y. że w  Londyn ie  odbę­
dzie sie pierwsze dwanaście 
p a r t i i (dziś obaj szachiści za­
siada do trzeciego pojedynku), 
natom iast pozostałe 12 beda 
m ia ły  m iejsce w  Leningradzie.

Tak się stać jednak nie m u­
si. Jeżeli, któryś z wielkich a r­
cymistrzów już w  Londynie od­
niesie 6 zwycięstw mecz zosta­
nie zakończony i zostanie ogło­
szony jego zwycięzca. W  przy­
padku nie wybrania sześciu par

1 Czy juniorzy Pogoni 
j wywalczą złoto?

N A  dw ie  godziny przed meczem Pogoń — Śląsk W ro * 
c ław, na m uraw ę g łów ne j p ły ty  s tadionu Pogoni wybiegną

2 ju n io rzy . Będzie to  rewanżowe spotkanie w  ram ach m i-  i  
« s trzostw  P o lsk i w  p iłce  nożnej ju n io ró w  pom iędzy Pogonią
: Szczecin i  Zaw iszą Bydgoszcz. P ierwszy po jedynek tych d ru - 
;: żyn zakończył się sukcesem bydgoszczan, k tó rzy  pokona li » 

m łodych p iłk a rz y  m orskiego k lu b u  1:0. Za liczkę m a ją  w ięc g 
: skrom ną. Pogoń stoi zatem przed ogrom ną szansą w yw alczę- z 
ii n ia  po raz p ie rw szy w  h is to r ii is tn ien ia  k lu b u  m istrzostw a \ 

Po lski. M am y nadzieję, że Cyzio, Chwedczuk, Olechowski, 2 
Adamkiewicz, Dzierżęcki, Adamczuk, Borkowski, Sadowski, 
Gamoń, Goździk, Daniec, Humienny, Jezierski, Kęsy pokażą . 

i się szczecińskiej pub liczności z ja k  najlepszej s trony i  bo- 
g isko będą opuszczać ja ko  tr iu m fa to rz y  M P, czego im  i  tre -  
; ne row i W łodzim ierzow i O bstow i serdecznie życzymy.

(bt)

til przez jednego z szachistów 
o zwycięstwie zadecyduje prze­
waga zdobytych punktów (1 za 
zwycięstwo, 0,5 za remis, 0 za 
porażkę), z tym  że w  przypad­
ku końcowego rezultatu 12:12 
tytu ł mistrzowski zachowa Gar 
ri Kasparow.

O lo ndyńsk im  spotkaniu, k tó  
re rozpoczął A. K a rp o  w  posu­
nięciem  d2-d4. ta k  w ypow ie ­
dz ia ł się prezes M iędzynarodo­
w e j Federac ji Szachowej F lo ­
rencio Campomanes:

—  Uważam, że będzie to 
mecz stulecia. Spotykają się 
dw aj wielcy szachiści. M aja  oni 
znakomitych sekundatntów. Ileż 
było dramatycznych sytuacji w  
historii ich dotychczasowych po 
jedynków. Jestem przekonany, 
że mecz stanie się świętem sza­
chów.

(wab)

Konkurs na trenera kadry

Jako pierwszy -  Jan Tomaszewski
PRZED k ilko m a  dn iam i P o l- s ił się je dyn ie  Jan Tomaszew­

sk i Zw iązek P i łk i Nożnej roz- ski, b y ły  reprezentacy jny b ram - 
pisa ł konku rs  na s tanow iska ka rz  Polski, a obecnie trener, 
trenerów  p ierw sze j repcezemta- T e rm in  zgłoszeń u p ływ a  15 
c ji i  d rużyny o lim p ijs k ie j. Jak  s ie rpn ia  br.. g łów ny  fa w o ry t 
na razie nie cieszy sie zby tn im  (S tre jlau ) na razie czeka.
.nowodzanirm. D o toi nar« z z lo  (bt)

Na przysłani AZS

Obóz żeglarski 
„optymiściarzy”

OD DZIŚ na p rzystan i Jacht 
K lu b u  A ZS czynny będzie obóz 
żeglarski d la najm łodszych a - 
deptów tego sportu —  „o p ty m i-  
śoiarzy” . Łącznie weźmie w  n im  
udzia ł ponad 30 uczestn ików  — 
uczniów  szkół podstawowych. 
Obóz został zorganizowany dzię­
k i  finansow em u w sparciu  wszy­
s tk ich  uczelni wyższych Szcze­
cina, W ydzia łu  O św ia ty, SP 43 
oraz Spółdzie ln i M ieszkan iow ej 
„D ąb” . M łodzież mieszkać bę­
dzie w  now ych pomieszcze­
n iach  sąsiedniego k lu bu  stocz­
niowego, a pod okiem  doświad­
czonych pedagogów i  trenerów  
korzystać będzie z bazy żeglar­
sk ie j J K  AZS.

Operacja Żagiel '86

„Kurier” rozmawia z sędzią badmintona

Szwedem B. Hanssonem

Polacy osiągnę swój cel
(Korespondencja własna)

Imprezy sportowe
N IE D Z IE L A

G odz. 16 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r  
do w sk ie g o  — re w a n żo w e  sp o tka n ie
0  m is trz o s tw o  P o ls k i w  p iłc e  noż­
n e j  ju n io ró w  P o g o ń  — Zaw isza 
B ydgoszcz.

G odz. 18 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r  
d o w sk ie g o  — m ecz o  m is trz o s tw o
1 l ig i  w  p iłc e  n o ż n e j — P ogoń  — 
Ś lą s k  W ro c ła w .

— M uszę p rzyznać , że zupe łn ie  
pan  m n ie  zaskoczy ł. Czy też  je s t 
zw iązana  z b adm in tonem ?

— T y lk o  d u chow o . A le  do  rzeczy . 
Z  sę d z io w a n ie m  je s te m  zw ią za n y  
od  20 la t. J a k  k a ż d y  a rb ite r  zaczy­
n a łe m  od  sw o je g o  p o d w ó rk a . M ia ­
łe m  c o ra z  lepsze o c e n y  i  po  k i lk u  
la ta c h  o trz y m a łe m  n o m in a c je  sę­
dziego  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j. Jak  
na ra z ie  m am  ju ż  za sobą sędziowa 
n ie  m is trz o s tw  E u iropy. T rz y  ra zy  
p ro w a d z iłe m  f in a ły  m is trz o s tw  św ia  
ta . c z te ry  e u ro p e js k ie  p u c h a ry . Jeż­
dżę po  w ie lu  m ię d z y n a ro d o w y c h  
tu rn ie ja c h . N ie d a w n o  w  C a lg a ry  sę­
d z io w a łe m  1000 sp o tka n ie . Jestem  
p ie rw s z y m  Szw edem  — sędzią, k tó ­
r y  m a sw o jego  sponsora. Z naczn ie  
u ła tw ia  m i to  w y k o n y w a n ie  m o je ­
go n a jw ię ksze g o  życ io w e g o  h o b b y .

— N a p o c z ą tk u  ro z m o w y  w spom ­
n ia ł p a n  o W arszaw ie , u d z ia le  w  
M M P . J a k  za tem  o cen ia  pan  p o l­
s k i b a d m in to n ?

— P o p ie rw s z y m  tu rn ie ju  w y d a ­
łe m  ocenę ra c z e j sk ro m n a , po  d ru ­
g im  s tw ie rd z iłe m , że z ro b iliś c ie  w y  
ra ź n y  postęp . N a to m ia s t w  trz e c im  
zosta łem  ba rdzo  m ila  zaskoczony. 
N ie  je s t to  m oże szczyt ś w ia to w y , 
a le  do  je g o  p ro g ó w  p o zo s ta ły  m a ­
łe  k ro c z k i. W ie rzę , że P o la cy  o -  
siągną swó1 ce l. p ra c u ją  bo w ie m  
w y trw a le .  F a jn ie  się d z ie je , że w  
s z lifo w a n iu  . fo rm y  n ie d a w n o  p o m a ­
g a li w a szym  z a w o d n ik o m  C h iń czy ­
c y . Z n a k o m ic i na u czyc ie le . Z  te j 
w s p ó łp ra c y  będą ow oce .

— K ie d y  b ę d z ie m y  pana gościć w  
Szczecin ie?

— W ie m , że w  ro d z in n y m  m ieśc ie  
m o je j ż o n y  je s t spo ra  g ru p a  u ta ­
le n to w a n e j m ło d z ie ży . W iem . że 
m o c n o  p ra c u ją , a b y  n ie b a w e m  zapu 
k a ć  do w r ó t  p o ls k ie j c z o łó w k i. Ż y ­
czę im  w s zys tk ie g o  dobrego. Czy 
będę g o ś c ił w  Szczecinie? P rz y ­
znam . że c h ę tn ie  b y m  sp o tk a ł się

. . z w a s z y m i m ło d y m i ad/petam i ba-
_  B z ję  p ro w a d z ić  M ię d z y n a ro d o w e  M i-  d m ln to n a .

i  4 Z i%blJ  to  z °S ro m n ą  s a ty s fa - s trzo s tw a  P o ls k i w  B a d m in to n ie , a — D z ię k u ją c  za ro zm o w ę  serdecz- 
k c ją ,  g d yż  z w aszym  p ię k n y m  k r a -  po  d ru g ie  — m o ją  uko ch a n ą  żoną n ie  zapraszam y, 
je m  jes tem  z w ią z a n y  od  la t .  P o  je s t  P o lk a , pochodząca ze Szczec i-
p ie rw sze  t r z y k r o tn ie  m ia łe m  o k a -  na . R o z m a w ia ł: B ogdan T Y C H O W S K I

PO DCZAS ostatn iego pobytu  
w  M alm oe (Szwecja) m ia łem  o- 
kazję zobaczyć w  a k c ji n a jle p ­
szych skandynaw skich bad m in - 
ton is tów , należących zresztą do 
ścisłej czo łów ki św ia tow ej. N a j­
większe jednak w rażen ie w y ­
w a r ł na m nie sędzia, prow adzą­
cy mecz f in a ło w y  w  te j coraz 
pop u larn ie jsze j na św iecie dys­
cyp lin ie  sportowej, Szwed Boo 
Hansson. Zdecydowany i  spo­
ko jn y . Ponadto cha rak te ryzow a ł 
się ogrom nym  au to ry te tem  
w śród zaw odników . Z  ciekawoś­
c i zacząłem o niego w yp y tyw a ć  
i dow iedzia łem  się m .in. że jest 
je dnym  z najlepszych a rb itró w  
na^ świecie i  że n ie jed nokro tn ie  
gościł na tu rn ie ja ch  w  Polsce. 
I  to  m nie  podkusiło  do przepro­
wadzenia rozm owy.

—  Czy może pan się bliżej 
przedstawić polskim Czytelni­
kom?

Rejs przyjaźni
Z  P O R T U  B re m e rh a v e n  w  R F N  

w y ru s z y ły  w  n ie d z ie le  w sp ó ln ie  w  
re is  p rz y ja ź n i do N a rv ik u  w  N o r ­
w e g ii ucze s tn icy  tegoroczne 1 ..Ope­
r a c j i  Ż a g ie l” . R e js  te n  polega na 
ty m . iż  na poszczegó lnych  je d n o s t­
k a c h  p ły n ą  różne m ieszane za łog i 
m łodz ieżow e . P o  d o ta rc iu  na  m ie j­
sce w szys tk ie  żag low ce i  ja c h ty  ju ż  
ze s w o im i m a c ie rz y s ty m i za łogam i, 
p o  o d p o w ie d n ic h  p rz y g o to w a n ia c h  
w y ru sza  4 s ie rp n ia  do d rug iego  eta­
p u  re g a t z m e ta  w  G o e tebo rgu  
(S zw ecja ). Nasz f la g o w y  ..D a r M ło ­
d z ie ży ” , k tó r y  w  k la s ie  n a jw ię k ­
szych żag low ców  z a la ł na p ie rw ­
szym  360-m iiow ym  e ta p ie  z N ew ­
castle  do H e lg o la n d u  d ru g ie  m ie j­
sce. tu ż  za ra d z ie c k im  „K ru z e n -  
sz te rn e m ” . z pew nośc ią  będzie w a ł­
c z y ł o  p ie rw szeńs tw o .

Telefonem z ZW  TKKF

Spotkania 
z rekreacją
M Ó W I prezes O gn iska  T K K F  

„R e k re a c ja ”  Z enon Z d a n o w ­
s k i:  „Z a p o w ia d a  s ię  św ie tna  
pogoda. W ie lu  szczec in ian  w y ­
ruszy  w  p o s z u k iw a n iu  w o d y . 
Jez io ra  i  k ą p ie lis k a  zostaną za 
pe łn io n e  do o s ta tn iego  m ie jsca . 
N ie  p o le ca m y  je d n a k  c iąg łego 
w yg rz e w a n ia  sie na s łońcu . Na 
m a w ia m y  do u c ze s tn ic tw a  w  
w ie lu  k o n k u re n c ja c h  s p o rto ­
w o -re k re a c y jn y c h . N a jw ię ksze  
sp o tka n ie  z re k re a c ja  p rz y g o to  
w u je m y  na k ą p ie lis k u  „G o n ty n  
k a ”  w  sobotę i  n ie d z ie lę  o go­
d z in ie  11. D la  każdego będzie 
coś m iłe g o . N ie  za b ra k n ie  za­
baw  a p i łk ą  czy szczud łam i. 
B edzie m ożna sp ra w d z ić  sw o ją  
ce lność rzu ca ją c  lo tk ą  do ta r ­
czy. „ 10”  będą p re m io w a n e ... 
Z o rg a n iz u je m y  o k o ło  dz ies ię ­
c iu  s ta c y je k , gdz ie  będą m o g li 
się sp ra w d z ić  n a jm ło d s i i  n a j­
s ta rs i. W szys tko  z m yś lą  o ru  
ch u  na św ie żym  p o w ie trz u . W  
p rz y s z ły m  ty g o d n iu  podobne 
s p o tk a n ia  z re k re a c ją  będą na 
k ą p ie lis k u  „A rk o n k a ” . Z a p ra ­
szam y” .

(b t)



KURIER POKRÓTCE <s> POKRÓTCE #  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  STRONA 15
M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 F i lm  T V P  
„G o d z in a  W ” . 21.50 „Ż n iw a  86. 22 
K o m e n ta rz e . 22.20 „N a d z ie ja ”  — 
s p o tk a n ie  z R om anem  B ra tn y m . p r o g r a m  I I  
23.10 W iadom ośc i.

23.15 K ro n ik a .  23.30 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y .

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„K o c h a j a lb o  rz u ć ”  g 15.45 — p o i 
(p ią te k ); „ L is t  g o ń czy ”  g. 18, 20 — 
p o i.,  1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); sobota — „ W i lk  i  z a ją c "  
g. 9. 10. 13, 14 — ra d ź .; „ I  t y
zostan iesz In d ia n in e m ”  g. 11, 15.45
— p o i.;  CO LO SSEUM  (458-18) „K a s ­
k a d e r  z p rz y p a d k u ”  g 15, 17.30, 20
— U S A , 1. 18 (p ią te k  1 sobota); n ie ­
d z ie la  — „K la s z to r  S h a o lin "  g . 15. 
17.15, 19.30 — H o n g k o n g -C h in y . 1. 15; 
K O SM O S (380-03) „P ira m id a  s tra ­
c h u ”  g . 9.30, 12, 14.30. 17. 19.30 — 
U S A , 1. 12 (p ią te« . sobota 1 n ie ­
d z ie la ); Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) 
„C a rm e n ”  g. 17; sobota — g. 16, 19; 
n ie d z ie la  — g. 16 — f r . -w ł. ,  1. 12; 
M A R S  — „S za le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  
g. 16 — p o i.;  „G lin ia r z  z B e v e r ly  
H i l ls ”  g. 18, 20 — U S A . 1. 18 (p ią ­
te k ); n ie d z ie la  — „R óżow a  k o tk a ”  
g. 11 — p o i.;  „ G lin ia r z  z B e v e r ly  
H il ls ’ g. 17, 19 — USA. 1. 18;
P O L O N IA  (22-18-34) „K s ię ż n ic z k a  w  
o ś le j skó rze ”  g. 14. 15.30 — ra d ź .; 
„W e jś c ie  sm oka ”  g. 17 19 — Hong* 
k o n g -U S A , 1. 18 (p ią te k ); sobota — 
„W ę d ró w k i m is ia ”  g 14 — p o i.;  
„P rz y g o d y  H u cka  F in n a ”  g. 15 — 
ra d ź .; sobota i  n ie d z ie la  — „1941”  
g . 17, 19 — U S A , 1 15; H E T M A N
(P o m o rza n y ) p ią te k  — „ T a to  n ie  
b ó j się d e n ty s ty ”  g 16.30 — p o i.;  
„P e c h o w ie c ”  g. 18. f r . ,  i .  12; n ie ­
d z ie la  — „P e c h o w ie c ”  g. 13.15; 
P IO N IE R  (475-02) „D u c h ”  g . 9.30, 
15.30, 17.30, 19.30 — U S A . 1. 15 (p ią ­
te k . sobota i  n ie d z ie la ); „Je źd z ie c  
bez g ło w y ”  — p ią te k : g . 11.30,
13.30 — ra d ź .; sobota — g. 13.30;
„Z a ją c ”  g. 11.30. 12 30 — p o i.;
B A Ł T Y K  (733-35) „E  T  ”  g. 15, 17 — 
U S A ; „P o d ró ż  d o  In d i i ”  g. 19 — 
ang., 1 12 (sobota i  n ie d z ie la );
B A J K A  (P o lice ) „G re m lin s y  ro z ­
ra b ia ją "  g. 17 — ang 1. 12; „S e ks­
m is ja ”  g. 19.30 — p o i I. 15 (p ią te k , 
sobota i  n ie d z ie la ); S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) „K a s k a d e r  z p rz y p a d ­
k u ”  g. 17.30 — U S A , I. 18 (n ie ­
d z ie la ); P R Z Y JA Ź Ń  (D ą b ie ) „B y ć  
a lb o  n ie  b y ć ”  g. 16 18 — U S A ,
1. 15 (n ie d z ie la ); B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż) „K o m a n d o s i z N a v a ro - 
n y ”  g. 18 — ang.. 1 15 (n ie d z ie la ); 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „B a jk a  
o  s m o ku  i  p ię k n e j k ró le w n ie ”  g.
16.30 — CSRS; „K la s z to r  S h a o lin ”
g. 18 — H o n g k o n g -C h in y , 1. 15
(n ie d z ie la ); M E W A  (Ze lechow o) 
.K o m a n d o s i z N a v a ro n y ”  g. 17 —

àng., I. 15 (n ie d z ie la ); J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) „B a lla d a  o  N a ra y a m ie ”  — 
ja p ., 1. 18 (p ią te k , sobota  i  n iedz ie ­
la ) ; G R Y F  (G ry f in o )  „K o c h a j a lbo  
rz u ć ”  — po i. (n ie d z ie la ); W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „E le k tro n ic z n e  b a bc ie ”
— CSRS, I. 12; „1941”  — U S A . 1. 15
(n ie d z ie la ); W EN U S (G o le n ió w ) 
„P a r is  T e xa s”  — R F N  1. 18 (p ią te k , 
sobota 1 n ie d z ie la ): IN A  (S ta rg a rd ) 
„W a k a c je  w  A m s te rd a m ie ”  — po i.. 
1. 15 (p ią te k  i  n ie d z ie la ); D A R
(S ta rg a rd ) „P o ż a r”  — radź ., I. 12; 
„O k u p a c ja  w  26 ob ra za ch ”  — ju g „  
l ,  18; C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „ K o ­
n ik  G arb u se k ”  — ra d ź .; „ A n t y k i ”  — 
p o l„  1. 15 (n ie d z ie la )

N IE D Z IE L A

K O R A B  — u l. 1 M a ja  — „B a lla d a  
o  ro z trz e p a n y m  ry c e rz u ”  g. 11. 12 — 
p o i.;  D E L F IN  — „ W ilk  i  z a ją c "  g 
9, 10 13, 14 — ra d ź  ; „ I  t y  zosta­
n iesz  In d ia n in e m ”  g 11. 15.45;
B A Ł T Y K  — „R e k s io  i  nośna k u ra "  
g. 14; P O L O N IA  — „W ę d ró w k i m i­
s ia ”  g. 14; „P rz y g o d y  H u cka  F in ­
n a ”  g. 15; P IO N IE R  — „Z a ją c "  
g. 11.30, 12.30; Z A M E K  — Zestaw  
b a je k  g. 11, 12. 13; H E T M A N  (Po­
m o rz a n y ) „J a w o ro w i lu d z ie ”  g. 12; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „T a je m - 

. n ic z y  p la n ”  g 15; „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  — cz. I. g. 16- P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) „G ę s ia re k  M a c ie k ”  g. 14.45; 
B A J K A  (P o lice ) „M a g ic z n y  ka ­
m ie ń ”  g 12; b i a ł y  Ż a g i e l  
(T rzeb ież) „R e k s io  sa d o w n ik ”  g. 16; 
Z A T O K A  (N ow e  W arp n o ) „O  d z ie l­
n y m  k o w a lu ”  g. 15; M E W A  (Ze le ­
chow o) „P o d ró że  pana K le k s a ”  — 
cz. I .  g  15.30.
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

P R O G R A M  I I

17 S w a s tyka  1 m e d ycyn a  — „P a ­
m ię tn ik  d r  K ra m e ra ”  1 „Z y c ie  go d ­
ne  ż y c ia ” . 18.10 „W a k a c je ” . 18,30 
K ro n ik a  ( lo k .) . 19 C zar cz te rech  
k ó łe k .  19.30 D z ie n n i« . 20 W arsza­
w a  ta m ty c h  d n i. 20.30 Z  c y k lu  
„ K le jn o ty  k u l t u r y "  21 „ T o  Jest 
m o je  życ ie ”  — p r. p u b l. 21.15 W y ­
w ia d  z n ie o b e cn ym  2150 F i lm  
f r .  — „W ie k  m a rz e ń " . 23.20 „N a  
m n ie  m ożesz lic z y ć ’- — p r . p u b l.
23.35 Stan. k ry ty c z n y . 0.50 W ia d o ­
m ośc i.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

8.30 Sobota na d z ia łce . 9 K in o  T e le - 
f e r i i .  9.45 F i lm  d o k u m  — „ Z  p od ­
ró ż y  do  S y r i i ’ . 10.30 W iadom ośc i.
10.40 S ta re , now e, na jn o w sze . 11.10 
F e s tiw a l P o lo n ijn y c h  Z e sp o łó w  F o l­
k lo ry s ty c z n y c h  — R zeszów 86. 12.15 P R O G R A M  I I  
„ W  św ie c ie  c is z y ” . 12.45 Sobota na

17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ię ­
ca . 18.25 „Z ie lo n e  m u ze u m ” . 18.55 
W ia d o m o śc i. 19 K o n c e rt życzeń. 20 
F i lm  w ęg. — „M a łż e ń s tw o  -z w o l­
n y m i d n ia m i” . 21.30 K ro n ik a .  22 
P ro g ra m  m u zyczn y . 22.30 S po rt.

S O B O T A

'  X
w s z y s tk ic h . 19 C odz ienn ie  pow ieść 
19.30 T ro c h ę  sw inga. 19.50 „D o k to r  
T w a rd o w s k i” . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T rz y  kw a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś p iew ać poezję. 22.45 
„P o e ta  1 w o jn a ” . 23 O pera  ty g o d ­
n ia . 23.15 Z ap raszam y d o  T r ó jk i

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 9 30, 21.55.

P R O G R A M  I

9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  dz ie ­
c i.  10.30 F i lm  T V P  — „07 zgłoś s ię” .
11.25 S p o rt. 12 M agazyn  k u ltu ra ln y .  
13.05 P a n a ro w ie  b u d u ją  dom . 13.30 
S tu d io  D rezno . 14.15 W iadom ości.
14.25 P ro g ra m  d la  d z ie c i.  15.55 S tu ­
d io  H a lle . 16.10 F i lm  ru m . — „O d ­
w a ż n y  lo tn ik ” . 17.30 W iadom ości. 
117.40 S p o rt. 18.50 W ie c z o ry n k a . 19 
F i lm  CSRS — „Z a c z a ro w a n y  k a ­
m ie ń ” . 19.30 K ro n ik a  20 P r . ro z ry w ­
k o w y . 21.30 F i lm  h iszp. — „Z e w  
d z ik ie j o k o l ic y ” . 23 10 K ro n ik a
23.25 S tu d io  M  p rze d s ta w ia .

15.50 L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16 Ra­
d io  k o m p u te r. 16.30 L ite ra c k ie  pod­
róże. 17.05 M u z y k a  o ra to ry jn a . 17.55 
W id n o k rą g . 18.25 40 la t  z p iosenką
18.50 S tu d io  e kspe rtów . 19.35 L e k ­
tu r y  C z w ó rk i.  19.45 S w in g o w e  gra­
n ie . 20.15 W ie czó r m u z y k i i  m y ś li 
21.35 W  p o s z u k iw a n iu  h a rm o n ii.

S O BO TA

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 7 8. 
16, 19, 20, 22, 23.

9 10, 12.05, 14.

d z ia łce , 13 Za k ie ro w n ic ą . 13.30 O po­
w ie śc i b ib l i jn e .  13 50 F i lm  d o ku m .
14.20 Sobota  na  d z ia łce  14.30 M ag. 
w o js k o w y . 15 W iadom ośc i. 15.05 
T e a tr  T V  — „ C h r y ja ” . 16.25 Sobota 
na d z ia łce . 16.35 W  ro czn icę  P o w ­
s ta n ia  W arszaw sk iego  17 F i lm  do­
k u m . — „S zcze c iń sk ie  s k a rb y ” . 17.20 
L o so w a n ie  D użego L o tk a . 17.30 K lu b  
M ło d y c h . 18 S p o rt — I  lig a  p i łk i  
n o żn e j. 18.50 Sobota n a  d z ia łce . 19 
D o b ranoc . 19.10 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie rz ą t. 19.30 D z ie n n ik . 20 F i lm  
U S A  — „K a n d y d a t”  21.45 „C zas” . 
22.25 W iadom ośc i. 22.30 S p o rt. 22.45 
„N a d z ie ja ” . 23.30 M iss P o lo n ia  ’86.

P R O G R A M  I I

16.35 K u rs  p ły w a n ia  na desce. 16.45 
K o m e d ia  f i lm o w a  — „ U p a ł” . 18.05 
J a rm a rk  D o m in ik a ń s k i 18.30 K ro n i­
ka  k u ltu ra ln a  ( lo k .)  19 F i lm  d o k . — 
,N a bezdrożach  A m a z o n ii’ . 19.30 
D z ie n n ik . 20 W ie lk ie  m ecze — żużel.
20.50 M o n u m e n t p rzesz łośc i. 21.05 
J a rm a rk  D o m in ik a ń s k i 21.35 T y d z ie ń  
w  p o lity c e . 21.45 F i lm  ang. — „C z u ­
ła  je s t noc” . 22.40 Z  n ie d z ie li na 
sobotę. 23.20 W iadom ośc i.

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

7.10 1 7.30 TTR . 7;50 P o  gospoda.r- 
sku . 8.15 T yd z ie ń . 9 K in o  T e le fe r ii.
10.10 E s trada  fo lk lo ru  10.35 SOS 
z  g ó r, la só w  1 łą k . U  30 F i lm  w ęg. — 
„D z iw n e  m a łże ń s tw o ’ '.  13.05 „7  an ­
te n ” . 13.50 K o n c e r t życzeń. 14.35 
K r a j  za m ia s te m . 15.05 F i lm  dok . 
„S ta w y  m ił ic k ie ” . 15.35 S p o tka n ie  
z p isa rzem  16 L a to  w  S tu d iu  1.
18.20 A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F i lm  — „P o w ró t  do 
E d e n u ” . 20.50 Pegaz 21.35 „ F id e l 1 
re l ig ia ”  — p r . p u b l 22.10 S p o rt. 
22.40 K o n c e r t O po le  86 — d e b iu ty .
23.45 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

10.30 D la  ni*esłyszących — „P o w ró t  
do  E d e n u ” . 15.25 P ro g ra m  w o js k o ­
w y . 16 .,5—10—15”  16 45 J u t ro  po­
n ie d z ia łe k . 17.15 K in o  O ko . 18.15 
W zd łu ż  O d ry . 18.45 R e c ita l p iosen ­
k a rs k i.  19 W y w ia d y  Ir e n y  D z ie ­
d z ic . 19.30 D z ie n n ik . 20 M rągow o .
20.50 F i lm  T V P  — . K o lu m b o w ie ” .
21.45 „ W ita  w as P o ls k a ”  — 
w id o w is k o . 22.25 ,A  słow a tańczą 
ja k  im  zag ra m ”  —  re p o rta ż . 22.50 
W ia d o m o śc i. 22.55 A n e g d o ty  te a tra l­
ne.

U W A G A . T V  zastrzega sobie p ra w o  
d o  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

16.25 T y  l  tw o je  zw ie rzę  dom ow e.
17 W iadom ości. 17.15 W id o w is k o  d la  P R O G R A M  I I I  
d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  — „D z ie w c z y n ­
k a ” . 18.50 T V  dziecięca 19 S tu d io  
R ostock. 19.30 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 F i lm  z W aszego w y b o ­

ru . 21.20 F i lm  U S A  — „ Ig u a n y ”

14 T ra n s m is ja  z m ię d z y n a ro d o w y c h  
w y ś c ig ó w  m o to c y k lo w y c h . 17.45 W ia ­
d o m o śc i. 18 F i lm  w ęg — „P o k u s a " . 
18.55 W iadom ośc i. 1S F i lm  a n im o ­
w a n y . 19.30 K ra jo b ra z y  m o n g o lsk ie . 
20 F i lm  w ł.  — „Ś m ie r te ln a  spuści­
zn a ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  — 
„W s te czn a  ka ska d a ” .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
dz iec i. 11 „P rz e d s ta w  s ię” . 12 F i lm  
„ A id a ” . 12.50 W iadom ośc i, k ro n ik a .
13 P ro g ra m  m u z y c z n y  14.20 N ieb ies  
k le  o k n o . 15.30 P r . d la  d z ie c i. 16 K o n  
c e r t  życzeń. 17 W iadom ości. 17.10 
S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca  19.30 P ro g ­
noza p ogody , k ro n ik a  20 F i lm  — 
„T e le fo n  110” . 21.30 M ię d z y n a ro d o ­
w y  tu r n ie j  ta ń ca  . 22.30 K ro n ik a .
22.45 F i lm  CSRS — „C u d z o z ie m k a ” .
23.45 W ia d o m o śc i. -

P R O G R A M  I I

14 S p o rt. 15.30 F i lm  radź. — „M a r ­
tw e  dusze” . 16.50 ..Pędzel i  p a le ta ” .
17.45 W iadom ośc i. 17 50 W ie c z o ry n ­
k a . 18 F i lm  T V P  — . Ja n o s ik ” . 18.55 
W ia d o m o śc i. 19 S p o rt 20 F i lm  — 
„P rz y k ła d n i c h ło p c y ” . Sęi.15 S tu d io  
H a lle . 21.30 K ro n ik a  22 F i lm  — 
„ W  c ie n iu  m ilc z e n ia ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19, 20, 22, 23
17.30 Z  a rc h iw u m  p o ls k ie g o  b e a tu . 
18.2Q W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e­
lo d i i .  19.30 R a d io  — dz ie c io m . 20.15 
K o n c e r t  życzeń. 20.35 W iersze  d la  
C ie b ie . 21.05 S p o rt 21.15 M u zyka  
p o ls k ie g o  b a ro k u . 22.05 Z n a n i i  n ie ­
zn a n i. 22.20 R e p e tyc je  z jazzu . 23.25 
„P o ls k ie  d ro g i” .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21 20. 0.50.
14.30 P le śn i P o w s ta n ia  W arszaw sk ie ­
go. 15 P a m ię tn ik i i w sp o m n ie n ia
15.10 Z nane  czy  n ie  znane? 15.30 
M u z y k a  na s y n te z a to ry . 16 D zie ła , 
s ty le , e p o k i. 16.50 „P rz e k ła d a n k a ” . 
17.05 F e lie to n . 17.10 M u zyka . 17.15 
EVziennik. 17.20 R ozśpiew ana m ło ­
dzież. 17.40 Z ap raszam y do  m y ś le ­
n ia . 18 K o n c e r t  życzeń 18.30 K lu b  
S te reo . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .
21.30 W ie czó r lite ra c k o -m u z y c z n y . 
21.35 S tu d io  F o rm  D o k u m e n ta ln y c h .
22.10 S łu c h a jm y  razem  23 „P a m ię t­
n ik  z P o w s ta n ia  W arszaw sk iego ” . 
23.20 P o la c y  na p ły ta c h  św ia ta . 24 
N ocne m u z y k o w a n ie

S E R W IS : 16, 17, 18 . 22.05.
15.05 W a ka c je  na dw óch  kó łk a c h . 
15.10 R ock  po p o lsku . 16 Zaprasza­
m y  do T r ó jk i ,  17 30 P o lity k a  d la

8.05 O b se rw a c je  K . Z ie liń s k ie j.  8.15 
M u zyka  po ra n n a . 8 45 Ż o łn ie rs k i 
zw ia d . 9 L a to  z ra d ie m . 12.30 M u ­
zyka  fo lk lo re m  m a lo w a n a . 14.05 
M ag. „R y tm ” . 14.05 R ad iow a  p iosen ­
ka  ty g o d n ia . 14.55 5 m in u t o f i lm ie .  
15 B a n k  p rz e b o jó w . i6  05 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.30 K o n c e r t życzeń. 
18 „"M a tys ia ko w ie ” . 18.30 G ra n ie  ja k  
z n u t. 19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.15 
P rz y  m uzyce  o  spo rc ie . 21.05 T y ­
g o d n ik  k u ltu ra ln y .  2125 In te rp re ­
ta c je  p ie ś n i f ra n c u s k ie j.  22.05 Na 
ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h . 22.20 Na 
ro cko w ą  n u tę . 23.25 Zap roszen ie  do 
tańca .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 8, 9. 15. 17. 18. 22.05

8.05 N aszym  zdan iem  8.10 P oranna 
serenada. 8.40 S te re o fo n iczn e  a rc h i­
w u m  p io se n k i. 9 „P a m ię tn ik  z P o ­
w stan ia  W arszaw sk iego ” . 9.20 P oda­
r u j  m i tro c h ę  s łońca  9.50 „P rz e k ła ­
d a n ka ” , 10 W a ka c je  m e lom ana . 11 
Zawsze p o  Jedenaste j. 11.10 Zespół 
Papa Dance. 11.30 T y a z ie ń  w  ste reo . 
12 S z ta fe ta  o rk ie s t r  12.25 K o n c e rt 
m u z y k i p o p u la rn e j 13.05 Z aw ód 
n a u czyc ie l. 13.20 Z  m a lo w a n e j sk rzy  
n i.  13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 P rze ­
b o je  za p rze b o je m . 16 D z ie ła , s ty le  
e p o k i. 16.50 „P rz e k ła d a n k a ” . 17.05 
F e lie to n . 17.10 M u zyka  17.15 D z ie n ­
n ik .  17.20 S o b o tn i re la ks . 18 Róża 
W ia tró w . 18.30 G w ia zd o zb ió r. 19.30 
W ieczór w  f i lh a rm o n ii  2Í.05 W ie ­
czorne  re f le k s je . 21 10 O d ra g tim e ’u 
do sw inga . 21.30 W ieczó r lite ra c k o -  
m u zyczn y . 21.35 T e a tr  PR — „R o z ­
m o w y  z c ó rk ą ” . 22.10 S tu d io  Ste­
reo . 23 „P a m ię tn ik  z P ow stan ia  
W arszaw sk iego ” . 23.20 S tu d io  Ste­
reo.

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 7. 8, 9, 15. 16 17, 18, 22.05

7.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 8.39 
„N ie  o d  ra zu ...”  9.05 P io se n k i na 
w eekend . 9.15 W iz y ty  i  podróże.
9.30 P rze b o je  z f i lh a rm o n ii .  10.00 
„K rz y ż a c y ” . 11 N ie  czy ta liśc ie ?  11.15 
P iosenk i na w e e ke n d  11.30 W  ży­
c io rysa ch  n ie  z n a jd z ie c ie . 11.40 P io ­
se n k i na w eekend . 11.50 „D o k to r  
T w a rd o w s k i” . 12.05 . W  to n a c ji T r ó j 
k i .  13 „N ie  od  ra zu .. ”  13.10 P o w ­
tó rk a  z ro z ry w k i.  13.30 T e a tr  N a­
tu ra ln y .  14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 
W szystk ie  d ro g i p row adzą  do  N ash- 
v il le .  15.40 N ie p o trz e b n i. 16 Z a p ra ­
szam y do T r ó jk i .  19 P o lo w a n ie  na 
b ażan ty . 19.20 D ziś w  liś c ie  p rz e ­
b o jó w . 19.50 „D o k to r  T w a rd o w s k i”  
20 L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  
„Z ie lo n e  O k o ” . 23 Zap raszam y do 
T ró jk i.

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 12, 17. 19.30.,
21.55.
7.20 G ra  „K o m b i”  7 45 Dziecięce 
zespoły m uzyczne. 8.10 M o je  hobby.
8.30 Śp iew ać k a ż d y  m oże. 9 Z  k a ­
ta lo g u  n ie za p o m n ia r.ych  p rz e b o jó w .
9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź odp o w ie d z  
10 A lfa b e t p io se n k i a k to rs k ie j.  10.30 
V adem écum  s łó w  i  znaczeń. 11 M ag 
R ozg łośn i H a rc e rs k ie j 12.05 R e c ita l 
E w y  B em . 12.20 B iu ro  L is tó w . 12.30 
M ię d zy  fa n ta z ją  a n auką . 13 K o n ­
c e r ty  za trzym a n e  w  czasie. 13.55 F e -

l ie to n  lite ra c k i.  14 O k u ltu rę  s łow a. 
14.20 Ś p iew a  M ie czys ła w  C zecho- 
„w icz. 14.30 B e z k rw a w i ło w c y . 15 
T e a tr  d la  M ło d z ie ży . 16 R e d a kc ja  
re p o rta ż y . 16.10 Z  m ik ro fo n e m  po  
k r a ju .  17.05 S o c jo lo g ia  i  życ ie  po ­
toczne. 17.10 P e jzaż p o ls k i.  17.30 
K lu b  w y k ła d o w c ó w . 18.10 Echa fe ­
s t iw a li  i  k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 
19 P o r t re ty  P o la kó w . 19.45 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  19.55 M is trz o w ie  syn teza­
to ró w . 20 W ie czó r ze s łu ch o w isk ie m . 
21.14 P io s e n k i — p rze b o je . 21.30 Fe­
lie to n  l i te ra c k i.  21.45 H u m oreska .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7 9. 12.05, 19, 20, 23,

7.25 M oskw a  z m e lo d ia  ł  p iosenką . 
8 M ag. W o js k o w y . 9 L a to  z rad ie m . 
12.45 M uzyczne  now ośc i. 13.15 P io ­
se n k i naszych  tw ó rc ó w  13.45 In fo r ­
m ac je , ra d y , p ro p o z y c je . 14 K la s y c y  
o p e re tk i.  14.30 „ W  Jez io ra n a ch ” . 
15 K o n c e rt życzeń. 16 „W e s o ły  
a u to b u s ” . 17 D ia lo g i h is to ry c z n e . 18 
M ag. m ię d z y n a ro d o w y  19.10 K o n ­
c e r t  na je d e n  g łos 19.30 R ad io  — 
dz ie c io m . 20.05 S iadem  In te rw e n c ji.  
21.05 M is trz o w ie  g ita r y  k la syczn e j. 
22 T e a tr  PR . 23.20 Jazz.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7, 13 17, 21, 0.55.

7.10 M u zyka  m ło d y c h . 8 K o n c e r t 
życzeń. 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 
A u d y c je  w o js k o w e . 9.05 P o ra n e k  z 
m u z a m i. 11 O rk ie s tra  P R iT V . 12 Z a­
n im  t ra f ią  na l is ty  p rz e b o jó w . 13.05 
M a gazyn  U rs z u li K o z a n e c k ie j. 14 
P io s e n k i z dob rą  d y k c ją . 14.15 P ow ­
tó r k i  p ły to w e . 15 K o n c e rt c h o p i­
n o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 
15.35 P io s e n k i na życzen ie . 17.05 Ra­
d iow a  B ib lio te k a  M uzyczna. 18 Ro­
m anse i  n ie  t y lk o  18.45 P e te r 
S ch re ie r śp iew a p ie ś n i ro m a n ty k ó w . 
20 R om anse i n ie  ty lk o .  21 S e rw is  
ry b a c k i.  23.20 S za n u j w sp o m n ie n ia . 
0.10 W  św ie c ie  k a m e ra lis ty k i.

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 7, 13, 19.

7.05 M e lo d ie  przebudze-nk i. 8 S p ra ­
w y  i  s p ra w k i. 8.10 K o m u  p iosenkę? 
8.45 K ą ty  w id ze n ia  9 M u zyczn y  po­
ra n e k  f i lm o w y .  9.30 Z  m o je j p ły ­
to te k i.  10 „ T y lk o  50 m in u t ” . 10.50 
B lis k ie  sp o tka n ia  11 P od  da ch a m i 
P a ryża . 11.30 .P ow stan ia  dz ie ń  z w y ­
c z a jn y ” . 12 R e c ita l D a n ie la  B a re n - 
b e im a . 12.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 13.05 
N ie ch  g ra  m u zyka  14 P ry w a tn ie  u  
K ry s ty n y  J a n d y . 14 15 M o n o g ra fie  — 
Janusz O le jn ic z a k . 15 Ż y c ie  na go­
rąco . 15.30 O d ku rzo n e  p rze b o je . 15.50 
B lis k ie  sp o tka n ia . 16 D z ie ła . In te r ­
p re ta c je , n a g ra n ia  17 P ow iększen ia . 
17.30 S ta re  i  no w e  n a g ra n ia . 18 
„P rze p ra sza m , że ta k  m a ło  M ic h a ł­
k u ” . 18.28 W a ria c je  na te m a t. 18.05 
B a w  s ię  razem  z n a m i 21 „J e s te m  
poe tą ” . 21.20 P u n c tu s  c o n tra  p u n c - 
tu m . 22 P u ls  ja zzu  22.50 R ozm y­
ś la n ia  p rze d  pó łn o cą  23 Jam  ses­
s ion . 20.50 „ L is t y ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 7, 12 05. 17, 19.30.
23.55.

7.15 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . 8 K le j­
n o ty  m u z y k i 1 s łow a. 8.20 A n e g d o ­
t y  i  fa k ty .  8.50 M o te ty  Jana B ra h -  
m sa. 9 T ra n s m is ja  m szy rzym sko ­
k a to l ic k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y .
10.30 T e a tr  d la  D z ie c i 11 M ag. h a r­
c e rs k i. 12.05 M uzyczne  fa scyn a c je .
12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i 13.30 K a ­
pe la  z G dow a. 13 45 K ra jo b ra z y  h i­
s to ryczn e . 14.15 M o n o g ra fie . 14.45 O 
tw ó rc z o ś c i d la  dz iec i 15 T e a tr  K la ­
s y k i d la  M ło d z ie ży  16 Q u iz . 17.08 
„C o  n ie z ró w n a n i” . 17 45 R e fle k s je  
u czonych . 17.50 F r .  L is z t — F a n ta z ja  
i  Fuga na te m a t Bacha. 18 N abo­
że ńs tw o  K o śc io ła  C h rze śc ija n  B a p ­
ty s tó w . 18140 J . S. B ach . 19 A lfa  1 
om ega. 19.35 L e k tu r y  C z w ó rk i.  19.45 
P io se n k i s ta re j W arszaw y. 20.15 W ie ­
czó r m u z y k i i  m y ś li.  21.35 R e fle k ­
s je  i  rezonanse. 22.25 P u b lic y s ty k a  
k u ltu ra ln a . 23.10 M u zy k o te ra p ia . 
23.35 R o zm o w y in ty m n e .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
W spółczesna sz tu ka  p o lska  — 
„ Ś w ia t  ba śn i i  fa n ta z j i”  — i lu s tra ­
c je  A n d rz e ja  Tom czaka  w  k s ią ż ­
ka ch  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  — g. 
9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu ka  p o ls k a ; W ła d z tw o  k s ią żą t 
p o m o rs k ic h ; S z tu ka  Pom orza  Z a ­
c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w .; S ta re  
sre b ra ; S zk ło  i  po rce la n a  ze z b io ­
ró w  M uzeum  N aro d o w e g o  w  Szcze­
c in ie ; P LA C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is to r i i  M ias ta  — D z ie je  Szczeci­
na — d o k u m e n ty  40-iecia; P o c z ą tk i 
s z k o ln ic tw a  ś redn iego  w  Szczeci­
n ie  — p a m ię c i pan i d y r. J a n in y  
S zcze rsk ie j; Z A M E K  B W A  — X I I I  
F e s tiw a l P o lsk ie g o  M a la rs tw a  W spół 
czesnego; B W A  — B ram a K ró le w ­
ska  — m a la rs tw o  Jerzego G u m ie la  — 
g. 10-18.
M U Z E A  W SO BO TĘ I  N IE D Z IE L Ę  
o tw a r te  w  g 10—16

P R O G R A M  I

16.55 M ieszkać. 17 15 Te leexp ress 
17.30 S tu d io  L a to  8 S p o rt. 19 „Z a ­
jęcza  n o c k a ” .  19.39 D z ie n n ik . 20

H A N D E L  I  U S ŁU G I

W  SO BO TĘ czyn n e  będą sk le p y  
ogó lnospożyw cze, n a b ia ło w e , p ie ­
k a rn ic z e  w  godz. od 7 do  13 p rz y  
uL  K a rp ie j 1, In w a lid z k ie j,  Ś w ia to ­
w id a  K o ś c ie ln e j, S ty c z y ń s k ie j,  P o ­
k o ju ,  L u ty k ó w ,  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h , a l.  N ie p o d le g ło śc i, P rzo d o w ­
n ik ó w  P ra c y , B u d z is z y ń s k ie j, Ja ­
w o ro w e j, M io d o w e j, M a ria n a  B ucz 
ka , P o c z to w e j, 5 L ip c a , W o jc ie ­
chow sk iego , P u ła sk ie g o , K rz y w o u ­
stego „R o k p o l” , D ą b ro w s k ie g o , P o - 
tu l ic k ie j ,  K o lu m b a , K a rd y n a ła  W y ­
szyńsk iego  14, G ro d z k ie j 18, K a ro la  
M ia rk i 25, a l. W y z w o le n ia  6 I  85, 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j 31, K ra ­
s ińsk iego  104, B o h a te ró w  G e tta  W a r 
szaw śkiego  21, Fe lczaka  17, M a z u r­
s k ie j 13, K o m u n y  P a ry s k ie j 40, 26 
K w ie tn ia ,  Ś w ia to w id a  47, N ie m ce ­
w icza  2, R o b o tn ic z e j 12, W lszes ła - 
w a  11, S zcze c iń sk ie j 12, U n i i  L u ­
b e ls k ie j,  G o le n io w s k ie j 32, a l. P ia ­
s tó w  8, C h o p in a , P rzysz ło śc i, San­
to c k ie j,  S tru g a , D u n ik o w s k ie g o , 
R oentgena, Le le w e la  8 p rz y  re s t. 
„D o m o w a ” , O b ro ń có w  S ta lin g ra d u , 
L e g n ic k ie j,  a l. W o jska  P o lsk iego , 
S ze ro k ie j, P y rz y c k ie j,  a l.  W y z w o ­
le n ia  32, „ B a r te k ”  p rz y  u l.  N ie m ­
cew icza , „M a z u re k ”  p rz y  a l. M  
B uczka  21, a l. W o jska  P o lsk ie g o  11 
(od 22), G oszczyńsk iego , Z w ie rz y ­
n ie c k ie j 27, R y d la , A r m i i  C ze rw o­
n e j 19, K u  S łońcu  43, Z a w a d z k ie ­
go 55 (do  16), M e ta lo w e j 30, Z o f i i  
N a łk o w s k ie j (do  14), Ł o k ie tk a  18, 
M ieszka  I  105, O d z ie żo w e j 3, L e d ­
n ic k ie j,  M ic k ie w ic z »  97.

S k le p y  d y ż u rn e  c z y n n e  od 7 do 
17 p rz y  u l.  Z a m ie js k ie j 1, A r m i i

^ n f o r m a T o r ?
C z e rw o n e j 38, W itk ie w ic z a , 9 M a­
ja , P a rk o w e j, B a rb a ry , Zam kn ię te j, 
W il lo w e j,  a l.  N ie p o d le g ło śc i.

S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  o raz 
p rz y  a l. Jednośc i N a ro d o w e j 47 
czyn n e  w  godz. od  10 do  17.

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , ga r­
m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  czyn n e  będą 
w  godz. od 8 do  13 o raz  ry b n e  
p rz y  u l.  B o h a te ró w  G e tta  W arszaw  
sk iego . P o n ia to w s k ie g o , p l.  K i l iń ­
sk iego .

S k le p y  1 p u n k ty  w a rz y w n o -o w o ­
cow e  oraz  s p o żyw czo -ro ln e  czyn ­
ne od 8 do 14 i  o  obs łudze  w ie lo ­
oso b o w e j czyn n e  do  godz. 17.

S k le p y  m o n o p o lo w e  czyn n e  w  
godz. od 13 do  17 p rz y  u l.  S to ł-  
c z y ń s k ie j 171, B ogus ław a  48, Ł o ­
k ie tk a  9. C u k ie rn ie  p ry w a tn e  c zyn ­
ne od 10 do  18. P ie k a rn ie  p ry w a t­
ne czyn n e  od 6 do  13.

S k le p y  p rze m ys ło w e  czyn n e  w  
godz. od 10 do 16 z w y ją tk ie m  
sk le p u  „M e b e le k ”  p rz y  u l.  B a r­
b a ry  2, k tó r y  c z y n n y  bę d z ie  w  
godz. od 8 do  15 o raz  sk le p u  
„H e rb a p o l”  p rz y  a l. W o jska  P o l­
sk iego  32, k tó r y  będz ie  n ie c z y n - 
n y . .  , .

K io s k i „R u c h u ”  czyn n a  ca ła  sieć 
w  godz. od 6 do  15 o raz d yż u rn e  
do  godz. 18 p rz y  u l.  Ś lą s k ie j ró g  
J a g ie llo ń s k ie j,  a l. W o jska  P o ls k ie ­
go p rz y  „K o s m o s ie ” , a l. P ia s tó w

ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  L u b e ck ie g o , a l. 
W y z w o le n ia  ró g  P io tra  S ka rg i, 
S to łc z y ń s k ie j,  D w o rc o w e j, pL 
G ru n w a ld z k im , K o łłą ta ja  ró g  N ie m  
cew icza , a l. W o jska  P o lsk ie g o  ró g  
J a g ie llo ń s k ie j,  na D w o rcu  G łó w ­
n y m  P K P , M ic k ie w ic z a , S ik o rs k ie ­
go ró k  P u łask iego , K a ro la  M ia rk i 
ró g  K u  S łońcu , M ic k ie w ic z a  ró g  
B rzo zow sk iego , p l.  L e n in a , B u d z i­
szyń s k ie j, Basen G ó rn iczy , P rz y ­
szłości, aL  N iepod leg łośc i p rz y  
„J u n io rz e ” , p rz y  barze  „ E x t r a ’ , 
B ra m a  P o rto w a , os. S łoneczne p rz y  
„H e lio s ie ” , E m i l i i  G ie rcza k , Z a w a ­
d z k ie g o  p rz y  sam ie, p l.  H o łd u  P ru ­
skiego, D w orzec  G ł. P K P  od 5 do 
24, a l. W y z w o le n ia  29 — od 6 do 
19.

W  n ie d z ie lę  czyn n a  będą D e li­
ka te sy  p rz y  a l. Jednośc i N a ro d o ­
w e j 41 w  godz. od 9 do  13 o raz  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  25 w  
godz. od  13 do 17-

P u n k ty  p rz y  zak ładach  g a s trono ­
m iczn ych  ze sprzedażą m le ka  i  
p ieczyw a  czyn n e  w  godz. od 8 do 
11 p rz y  u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j.  40. 
a l. W o jska  P o ls k ie g o  21, W łośc iań ­
s k ie j, M ic k ie w ic z a  101, L e d n ic k ie j,  
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich .

K io s k i „R u c h u ”  czynna  p o łow a  
stanu s iec i w  godz. od 8 do  14 o raz 
d yżu rn e  czyn n e  do  18 p rz y  u l.  
D w o rc o w e j, a l.  W o jska  P o lsk ie g o

ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  M ic k ie w ic z a  — 
ró g  B rzo zow sk iego , K a ro la  M ia rk i,  
B u d z is z y ń s k ie j, a l. N ie p o d le g ło śc i 
p rz y  „J u n io rz e ”  i  ba rze  „ E x t r a ” , 
Basen G ó rn ic z y  p rz y  u l.  G d a ń sk ie j 
p la cu  H o łd u  P ru sk ie g o , n a to m ia s t 
w  godz. od 13 do 18 p rz y  a l.  W yz ­
w o le n ia  ró g  P io tra  S ka rg i, E m i l i i  
G ie rcza k , os. S łoneczne u l. Ł u b i­
n o w e j, w  godz. od  11 do 17 na Jas­
n y c h  B ło n ia c h , od 8 do 19 p rz y  a l. 
W yz w o le n ia  29, od  5 do  24 na 
D w o rc u  G łó w n y m  P K P .

C a łą  dobę c z y n n y  będzie  te le ­
g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ­
ło ś c i 41/42 o raz  na D w o rc u  G łó w ­
n y m  P K P . W  godz. od 8 do  13 
czyn n e  będą u rz ę d y  p rz y  u l.  D w ó r 
c o w e j 20, P o c z to w e j 5, a l. W yzw o ­
le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120. S trz a -  
ło w s k ie j 46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j 
2̂  K ra k o w s k ie j 19 Zegad łow icza  12, 
A n ie li K rz y w o ń  10, M e ta lo w e j 30, 
B o h a te ró w  W a rszaw y 55, S to łc z y ń ­
s k ie j 149, S zczec ińsk ie j 21, J a r o w ita  
9, B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  79, B a ł­
ty c k ie j 38, p l.  D z ie rżyń sk ie g o  1, w  
Z a ło m iu . K o s y n ie ró w  13 W ilc z e j 13, 
a l. W o jska  P o lsk ie g o  35, M ilc z a ń - 
s k ie j 1, N a u c z y c ie ls k ie j 11, W łoś­
c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26, w  P o lic a c h  
p rz y  u l.  G ru n w a ld z k ie j 16, w  P o­
lic a c h  3 p rz y  u l.  P ia s tó w  5 czyn ­
n y  od  9 do  11.

K O M U N IK A C J A

Ś ro d k i k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  
św ią tecznego  ro z k ła d u  ja z d y .
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Przecena konfekcji, obuwia i tekstyliów w W PHW

Średnio -  o połowę taniej
OD N A JB LIŻS ZEG O  poniedziałku 4 bra. rusza w ielka prze- na będzie w  placówce pod naz- 

cena towarów przemysłowych w  W P IIW . Objęto nią ubrania wą „B a za r”  na u l. K rzyw o uste - 
damskie, męskie, dziecięce i  młodzieżowe, obuwie, dziewiarstwo, go i  w  „S w iec ie  D ziecka”  na 
tekstylia, a nawet niektóre wyroby ze szkła i ceramiki. specjaln ie ustaw ionym  stoisku

. . . . . , „  . pod schodami p rzy  d rzw iach
C E L tego przedsięwzięcia to Prace związane z przeceną w  wejściow ych, 

g łów n ie  oczyszczenie magazy- W PHW  trw a  ją  od k ilk u  dni. „  ... J  ' . . , , ,
n ó w  z rzeczy ubiegłorocznych, Dziś, a także w  w o lną sobotę, k ło p o ty  kad ro -
m n ie j chod liw ych  i  udanych pod cały sztab lu dz i za trudn ionych  k ^ p le to w a n a  Jes*
względem  k ro ju , szycia, czy w  magazynach przy u l. S truga — d p i!:ro, c?b.sa.da do Przedsklepo- 
tka n in y . Czasem w  grę wchodzi ja k  po in fo rm ow a ła  nas d y re k to r ^ h QS. ^ lsk i,na P ow ie trzu) przy 
też po prostu  zbyt w ysoka ce- ka  oddzia łu  obro tu  ub io ra m i V , .z i .z I?a„ a^ N iepod jeg-
na  ustalona przez producenta i  W PH W  Irena  Rucińska — bę- loscl 1 „H e lios ie  (os. Słonecz- 
dopiero je j obniżenie powoduje, dzie p rzygo tow yw a ł to w a ry  do opraw a może się nieco w y ­
że zna jdu je  się nabywca. w yw ozu tak, by ze zm ien ionym i d u,zyc..w  czasie, gdyż w  okresie

T lne tkam i szybko d o ta rły  do rą k  w a ka c ji ekspedientka wszędzie 
k lie n tó w . Jest na waS^ złota niem al.

Wartość przeznaczonych do ( ' > s)Społeczna kolejka 

na Turzy nie

Piece gazowe 
— rarytasem

K Ł O P O T Y  z n a b yc ie m  o p a łu  spo 
w o d o w a ły , że w ie łe  szczec in ian  s ta ­
ra  się o  za ku p  p ie c ó w  gazow ych. 
A k tu a ln ie  o k .  ¿300 m ieszkańców  
S zczecina je s t ju ż  szczę ś liw ym i p o ­
s ia d a cza m i tych że  p ieców .

W  b r. P H O iM B  sp rzeda ło  85 p ie ­
c ó w  gazow ych  — p ro d u k c j i  czes­
k ie j  —• o d b io rc o m  in d y w id u a ln y m . 
D o  ko ń c a  b r . s k ła d y  o p a ło w e  (na 
T u rz y n ie  i  Ł e k n ie )  będą p o s ia d a ły  
jeszcze w  sprzedaży n ik łą  liczb ę  
ty c h  p ie c ó w  (w  ce n ie  102 ty s . zł). 
W a ru n k ie m  sp rzedaży  je s t pos iada­
n ie  zezw o len ia  (w yd a n e g o  przez Ga 
zo w n ię ) na p rzy łą cze n ie  p ieca  do 
m ie js k ie j s ie c i ga zo w n icze j. Ja k  się 
d o w ie d z ie liś m y , zezw o len ia  ta k ie  po  
s iada  ok . 4 tys. w łaśc ic ie la  dom - 
k ó w  je d n o ro d z in n y c h . Z  u w a g i na 
n is k ą  w yd a jn o ś ć  m ie js k ie j s iec i ga 
z o w n ic z e j dalsze zezw o len ia  n ie  bę 
dą  ju ż  w y d a w a n e . J e d y n ie  in w a l i ­
d z i w o je n n i, k o m b a ta n c i i  p io n ie ­
r z y  Szczecina będą jeszcze m ie li 
szanse na  ic h  u zyska n ie .

O d  k i lk u  ty g o d n i p rze d  sk ładem  
o p a ło w y m  na T u rz y n ie  s to i społecz 
na  k o le jk a  z łożona z k ilk u s e t  lu ­
d z i, k tó r z y  o c z e k u ją  na dostaw ę 
cze sk ich  p ie c ó w  gazow ych . System  
p rze k a z y w a n ia  in fo rm a c ji  w ś ró d  te j 
g ru p y  d z ia ła  z n a k o m ic ie : k o le ja rz e  
in fo rm u ją  o  n a d je ś c iu  tra n s p o rtu , 
in n i  lu d z ie  o e ks p e d y c ji p ie có w  do 
-sk ła d ó w  o p a ło w y c h . T a k  d z ia ło  się 
w  tra k c ie  o s ta tn ie j d o s ta w y  w  d n iu  
34 lip c a  i  ta k  zapew ne b ę dz ie  p-rzy 
k o le jn e j d o s ta w ie , k tó r e j  te rm in  
je s t b l is k i.  T y le  ty lk o ,  że p ie có w  
b ę dz ie  znaczn ie  m n ie j n iż  ch ę tn y c h  
d o  ic h  za kupu ...

(M K )

Kronika wypadków
W C Z O R A J w  G o le n io w ie  p rz y  

s k rz y ż o w a n iu  u l .  u l.  L e n in a  i  1 M a 
ja  c ią g n ik  U rsus S Z K  8864 k ie ro ­
w a n y . p rze z  A le kse g o  R. zd e rzy ł 
s ię  z m o to c y k le m  S Z K  5526, k tó ­
ry m  je c h a ł M a re k  L . i  Jo la n ta  D. 
O b o je  w  w y n ik u  te g o  w y p a d k u  
d o z n a li ob rażeń c ia ła .

Uśmiech do Bachusa

obniżki towarów szacuje się na 
ok. 65 milionów złotych. Ta­
n ie j (od 30 do 60 proc.) kupo­
wać można' będzie: spodnie, m a­
ry n a rk i, spódnice, b luzk i, k a f­
ta n ik i niemowlęce, k u r tk i,  płasz 
cze, obuwie, to rby  gospodarcze 
i  podróżne, pościel b ia łą , t ry k o ­
taże, p ó łh a lk i, apaszki, berety, 
czapki, gum y i taśm y ozdobne, 
m uszki i k ra w a ty  oraz serwety. 
W ie le spośród w ym ien ionych  
rzeczy to w zo ry  ładne, mogące 
się podobać.

A  OTO w ybrane p rzyk ład y  
obn iżk i cen: koszula chłopięca 
„Romeo” z 605 na 300 zł, płaszcz 
męski wełniany ZPO „Próch­
n ik” z 6 500 zł na 3 500 zł,
płaszcz damski „Modeny” z
12 500 zł na 7 tys. zł, torba po­
dróżna z 3 500 zł na 1500 zł.

Przeceniony tow ar znajdować 
się ma w  każdym  sklepie
W PH W  w  wyeksponow anym
m iejscu. W  sposób na jba rdz ie j 
zmasowany przecena prowadzo-

W  O S T R O M IC A C H  o k . godz. 23 
E ugen iusz  M . k ie ru ją c y  ru c h e m  po 
ja z d ó w , w  zw ią z k u  z poża rem  sto 
d o ły , zos ta ł p o trą c o n y  p rzez  O pla 
R eko rd a  E C Y  482 re je s tra c ji szwedz 
k ie j  k ie ro w a n e g o  p rzez  Hansa J. 
R a n n y  E ugen iusz M . zos ta ł o d w ie ­
z io n y  do szp ita la .. (b)

Milicja drogowa 
prosi świadków

22 M A J A  b r . ok . godz. 3.40 na 
Ul. G ra b o w e j F ia t  128 p  Ł Z A  5832, 
w  k tó ry m  je c h a ło  2 m ężczyzn, ja ­
d ą cy  od s tro n y  „ G r o ty ”  w  k ie ru n ­
k u  u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  w je  
c h a i na le w e  pobocze i  u d e rz y ł w  
d rze w o . Ś w ia d k o w ie , a szczególn ie  
k ie ro w c y  ta k s ó w e k  osobow ych, p ro  
szem są o k o n ta k t  z W R D  RUSW
3 0-73*iSZUbSka * ’  P° k- 16, telcfOT1

27 L IP C A  b r. ok . godz. 17 w  S to - 
P<£ h,żu  kośc io ła ) m o to c y k l 

M Z  250 o b ia ły c h  b ło tn ik a c h  na za 
k rę c ie  d ro g i p rz e w ró c ił się. O b ra ­
żeń c ia ła  d o zn a ł pasażer m o to c y - 
f i f -  K ie ro w c ę  p o ja z d u  i  ś w ia d k ó w  
tajeże p ro s i się o k o n ta k t  z w w . 
W K D  lu b  pod te le fo n  30-73-51.

Zamiast Violetty...
O R G A N IZ A T O R Z Y  im p re z y  p t. 

„W s z y s tk o  g ra  na s to  d w a ” , k tó ­
ra  o d b y ła  się 30 lip c a  w  Ś w in o u jś ­
c iu  i  31 lip c a  w  Szczec in ie  p rze ­
p ra sza ją  w id z ó w  za n ieobecność 
w cze śn ie j za p o w ia d a n e j V io le t ty  
V illa s , k tó ra  n ie  m og ła  w y s tą p ić  z 
p o w o d u  c h o ro b y . C hcąc te n  b ra k  
w y n a g ro d z ić  o rg a n iz a to rz y  zapew ­
n i l i  trze ch  in n y c h , n ie  zap o w ia d a ­
n y c h  w y k o n a w c ó w  Z b ig n ie w a  W o­
deck iego , Cezarego Ś lązaka  (so listę  
g ru p y  „D w a  p lu s  Jeden ” ) o raz  R y  
szarda M a rk o w s k ie g o .

Od I września:
nowa szkoła w  Policach

O BUDOWIE nowej szkoły podstawowej w Policach pisaliśmy 
wielokrotnie. Najpierw były kłopoty z podpisaniem umowy z inwe­
storem, następnie budowlani nie kwapili się do wejścia na plac 
budowy. Od dwóch lat jednak sytuacja diametralnie się zmieniła 
i to do tego stopnia, że już... 1 września pierwszy obiekt dyda­
ktyczny szkoły przy ul. Piaskowej zapełni 550 uczniów od I do VIII 
klasy.

GDY w końcu lipca składamy NAJWIĘKSZYM problemem dla 
wizytę na budowie niewiele wska polickiej oświaty, a tym samym 
żuje na to, by ten termin został i dla najnowszej szkoły są obec- 
dotrzymany. Ale zostajemy natych nie poważne braki kadrowe. Na 
miast wyprowadzeni z błędu. Jak terenie miasta i gminy brakuje 
zapewniają nas inspektor oświaty ponad 70 nauczycieli. Jest to wy 
i wychowania Zenon Grzesik i nikiem niekorzystnej sytuacji, wy- 
kierownik budowy z KBO-1 Jan nikającej z braku mieszkań dla 
Januchowski, dzieci na pewno roz pedagogów, choć szansa powoła 
poczną zajęcia we wrześniu, a do nia spółdzielni mieszkaniowej z 
tego jeszcze w szkole, odbędzie inicjatywy Zakładów Chemicznych 
się wojewódzka inauguracja roku „Police”  z myślą o potrzebach na 
szkolnego! uczycieli może przyciągnąć mło­

dych absolwentów kierunków pe- 
S T A N IE  się to  m o ż liw e  d z ię k i du d n n n a ic z n v c h  

że j k o n c e n tra c ji b u d o w la n y c h  z «?/ . Y .
K B O - i i  f i r m  p o d w yko n a w czych , a Wracając jednak do przyszłej 
ta kże  po m o cy  ze s tro n y  p o lic k ic h  szkoły należy wspomnieć, że nowy 
p rze d s ię b io rs tw , k tó re  za d e k la ro w a - obiekt docelowo przeznaczony jest 
ł y  czynne  w sp a rc ie  na o s ta tn im  e ta  „ CA~ . V 1 .
p ie  p rac  w y k o ń c z e n io w y c h . S p e c ja ł 0*0 1 500 uczniów, a W planie
n ie  zresztą  w ty m  ce lu  p o w o ła n y  oprocz stołówki, świetlicy i sali 
zosta ł przez n a cze ln ika  m ia s ta  i  gimnastycznej przewiduje sie rów- 
g m in y  zespól k o o rd y n a c y jn y .  n ie ź  wybudowanie basenu. Cieszy

Ja k  zapew n ia  nas in s p e k to r  G rze początek i dobre wykonawstwo bu 
s ik  pods taw ow e  w yposażen ie  szko- dowlanych z KBO-1. Oby tak by­
ł y  je s t. a do d a tko w a  pom oc p rz y  i_  j _ i _¡ 
u rzą d za n iu  sz k o ły  z a g w a ra n to w a ł u  u u ie j.
też p o l ic k i o d d z ia ł OC. (wab)

D O B IE G A  końca rem ont 
pomieszczeń po b iurach na 
szych m orskich przewoźni­
ków  p rzy ul. Kard . W yszyń­
skiego. W lo ka lu , k tó ry  po 
adap tac ji p rze ję ły  C e n tra l­
ne P iw nice W m  Im portow a  
nych w  W arszawie, będzie 
się teraz m ieścił sklep f i r ­
m ow y, w  k tó rym  — m ie j­
m y nadzieję — p ó łk i nie 
będą 'św ieciły pustkam i. 
Sklep ma zostać oddany do 
uży tku  5 sie rpn ia, w ina  zaś 
będą sprzedawane w  godzi 
nach od 13 do 20

Foto: Z. Jodkowski

Wakacje w mieście
♦  3 B M . O d d z ia ł M ie js k i P T T K  

zaprasza na spacer z fo to g ra f ią  na 
tra s ie  S m ie rd n ic a  — Je z ie rzyce  — 
P ło n ią . Z b ió rk a  o godz 11 na Ba­
senie G ó rn ic z y m  p rz y  p ę t li t ra m ­
w a jo w e j.

♦  T u rn ie j szachow y odbędzie  się 
4 b m . o godz. 11 w  D K  „H e tm a n ” .

♦  4 bm . o godz. 11 K lu b  o s ie d lo ­
w y  p rz y  u l.  J o d ło w e j 7 zaprasza 
d z ie c i na p ro je k c ję  u lu b io n y c h  ba­
je k . N a to m ia s t 5 bm . o godz. 9 za­
prasza na w yc ie c z k ę  ro w e ro w ą  pn. 
„P o z n a je m y  p ię k n o  z ie m i szczeciń­
s k ie j” .

W łaśnie u nas...

Wypoczynek — tylko na brzegu!

Spacerkiem po Mieleńskiej
je n c y jn y m  b u fe c ie  zauw ażam y cu ­
k ie r k i ,  d rob n e  paczkow ane  ciastecz 
ka , gum ę do żuc ia  i  s łone pa lusz 
k i .  B e zsku teczn ie  p y ta m y  choćby  o 
suchą b u łk ę  (n ie  m arząc ju ż  na ­
w et. o  d rożdżów ce  czy  pączku ...). 
W ie m y , że w  ty m  p u n k c ie  g a s tro ­
n o m ic z n y m  „S a n e p id ”  z a b ro n ił spo 
rządzan ia  g o rących  dań (b ra k  b ie  
żą ce j w o d y , a ta kże  k ło p o ty  z p rą  
dem ), a le  ta k ie  zubożen ie  o fe r ty  
je s t  ju ż  chyba  g ru b ą  przesadą?

PO DSUM O W U JĄC. M ie leń -
P L A Ż A  M IE L E N S K A . T o piecaeńat-wa am atorom  w iosło- 

chyba najładniejsze natu- waoia. Owszem, przy nabrzeżu
ralne kąpielisko Szczecina, stoi k ilk a  firm o w ych  m oto ró- ska czeka na gości. O fe ru je  się 
Oczywiście można nań do- wek. ale do każdej, b ra k  ja k ie - tu ta j czysty piasek i . schludne 
stać się jedynie od strony goś detalu, co je  skutecznie tra w n ik i,  m ożliwość kąp ie li i  — 
wody (statkiem białej flo - unierucham ia. Jest w praw dzie  na razie —  n iew ie le  więcej. Są- 
ty), ale to także jakaś a- łódka  (z przyczepnym  s iln ik iem ) dzim ^, że od gestorów  tego sym 
trakcja — zwłaszcza dla ra to w n ikó w  WOPR. ale nie jest patyczncgo zakatka można w y- 
dzieci. __ to jednostka, k tó ra  m ogłaby ho- magać nieco w ięce j — nawet w

. „ ,-TOT_ . . lować jednostk i p ływające, np. • dobie oszczędności.
M IE LE Ń  S K Ą  odw ied z iliśm y w  razie nagłego pogorszenia się A TAK NA MAm -ITS7PoTi!> T f 

tw fiody. D yrekc ja  W P E U K  m usi „ yAm Tm a in 2 Am t
m ie jsk ie j o rgan izac ji ORM O. w iec natychm iast coś z tym  fan  dzi stała się tu w tym sezonie wy 
Ryszard Kostek i  Z dz is ław  M o- tem  zrobić — pod groźbą w y -  dzielona plaża naturystów. ciekaw- 
ry ń  in te resu ją  się przede wszy-  łączenia. kaoWisfcS z e fap loa ta - S t o t S U S U f S ?  S S t " '
stkim sprawą bezpieczeństwa cj j j
plażowiczów k o r z y s ta ją c y c h  Z  to ró W k i, m k n ą  Jach ty  pod  p e łn y -

S P A C E R U JE M Y  po  p la ży . T e re n  m i ż a g la m i... T y lk o  pa trze ć , aż za-

p ły w a ją  w ię c  b l iz iu tk o  śm ig łe  m o

w o d y  S P A C E R U JE M Y  po  p la ż y . T e re n  m i ż a g la m i... T y lk o  pa trze ć , aż za-
T s ta ra n n ie  u trz y m a n y , czys to , na a fe ro w a n i żeg la rze  (p a trz ą c y  b y n a j
1 tU Pierwsze zaskoczenie. M l -  S kw erach  w ie lo k o lo ro w e  ra b a ty , m n ie j n ie  p rze d  dz ió b  sw e j ło d z i)  

m o  IZ  dzień jest pogodny, na C zynne  są to a le ty , lś n ią  św ie żym  s ta ra n u ją  k tó re g o ś  z k ą p ią c y c h  się. 
jeziorze n ie  w idać łodz i k a ia -  la k ie re m  d ra b in k i na p la cu  zabaw . N a s ie rp ie ń  w ię c  trze b a  b ę dz ie  ch y  
W m / ; T u  “  na d rą żkach  — p o p isyw a ć  ba u ru c h o m ić  w  re jo n ie  M ie le ń -
KOW i  row erow  wodnych. Sprzę się mogą swą k rze p ą  ta kże  e n e r- s k le j o rm o w ską  m o to ró w k ę  p a tro - 
t u  tego Sie m e wypożycza. O ka - g iczn e  n a s to la tk i.  _ Iow ą  — k tó ra  s trzec  będz ie  bezpie
żuje się. że  gospodarze k ą p ie li-  C Z Y  na M ie le ń s k ie j m ożna coś czeństw a 1 s p o k o ju  w y p o c z y w a ją - 
s k a  n ie  n o ę ia d n iT  n ń  Ho-,./ w y Płć  * zjeść? W y p ić  — owszem , cych  na o bu  p lażach  — „ g o łe j”  ia n ie posiadaną JUiz Od daw - je s t k i lk a  ro d z a jó w  n a p o jó w  c h ło - „ te k s ty ln e j” ...
na m ożliw ości zapewnienia bez- dzących . G o rze j ze s tra w ą . W  a - (m or)

Za drogie pomidory
C ENA pom idorów , w  sklepach 

i na p ryw a tnych  stoiskach, 
w c ią *  jest wysoka. Ba, w  ostat­
n ich  dniach, stosunkowo jesz­
cze najniższa była w łaśnie u 
„p ryw a c ia rzy ” , a nie w  sklepach 
RSOP i PSS Społem. Pomido­
ry  szk la rn iow e jednak ju ż  się 
kończą, a zb io ry  g run tow ych  — 
muszą obniżyć cenę. Na wczo­
ra jszym  posiedzeniu sztabu żyw - 
wnościowego w  U M  zalecono 
handlow com  odpow iedzia lnym  za 
zaopatrzenie rezygnację z m iej­
scowych źródeł, jeśli taniej za­
oferują kontrahenci z centrum  
Polski. A  chętn i ponoć są, i w  
hu rc ie  o fe ru ją  pom idory  po 
30— 40 zł za kg  i (wys)

Notatnik szczeciński
■  W  D N IA C H  od  1 do  10 s ie rp n ia  

w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  ekspono­
w a n a  je s t w ys ta w a  p t. „M o n g o lia  
d z is ia j” . W ys taw a  czynna  je s t co­
d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 18.

Znaleziono
28 L IP C A  p rz y b łą k a ł się w  p o b li­

żu  B rą z y  P o r to w e j b rą zo w y  ja m ­
n ik .  W iadom ość, te ł.  232-340, po  
godz. 16.

W  tra m w a ju  l i n i i  n r  8 zna lez iono  
28 lip c a  to re b k ę  w  k tó r e j są k lu ­
cze i  in n e  d ro b ia z g i. W iadom ość, 
te ł.  887-53, w ew . 220.

30 lip c a  zn a le z io n o  na u l.  F e i-  
czaka s re b rn y  k rz y ż y k .  W iadom ość 
te l. 230-540, w  godz. 8—15.

N a u l. P io tra  S k a rg i zna le z io n o  
o k u la ry  leczn icze . O debrać  je  m oż­
na w  k io s k u  „R u c h u ”  p rz y  u l.  P . 
S k a rg i ró g  a l.  W yzw o le n ia .

* atuTn lf ™ e 999: M O  — 997; s tra ż  P oża rna  — 998; D ź w ig o w e  — 982; D ro g o w e  — 981; S pó łdz ie lcze  982; E ne rg e tyczn e  — 991; G azow e — 992; 
W ORR. ’ L ° k f}? 'r f k le  — 986; IN F O R M A C J E : P K S  — 469-80; O d ja z d y  a u to b u só w  pośp iesznych  — 936; K O L E JO W A  — 935; P oc iąg i od jeżdża jące

Z ,  r P rz y je żd ża ją ce  — 934; U S Ł U G O W A  — 428-14 (p ią te k  od g. 7.30 do  17.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — 446-46 i  425-25 (Od g. 7.30 do 15. W sobotę
J  r J 3 c 7 m T , > Sl a W Psortach i  n-a. m o rza ch  -  951; „R O D Z IN A ”  (P LO , P Ż B , P Ż M , „ G r y f ” , „O d ra ” ) — 34-716.— g. 8 -20 ; „T R A N S O C E A N ”  — 383-68

. , T A L E : C h ir . D z iec ięca  — p ią te k  ł  so b o ta : W o jc iecha  7; sobota  — — U n ii  L u b e ls k ie j — d y ż u r o g ó ln y ; d y ż u r  o p a rz e n io w y  — W ó jc ie
c n a n ie d z ie la  — W o jc ie ch a  7; C h ir . D o ro s ły c h  — p ią te k : A rk o ń s k a ; sobota  — U n i i  L u b e ls k ie j;  n ie d z ie la  — I I I  P o m o rza n y ; W ew n. +  P o ło ż n ic tw o  

— W o i 79ineK<X,?§i,a ™ re jo n o w e ; P rz y c h o d n ie  D o ro s ły c h  — a l. W o jska  P o ls k ie g o  72 — od g. 19 do  7; sobo ta : od g. 15 do 7 n tn o  w  p o n ie d z ia łe k ; S to m a to lo g iczn a
le k - T  ¿ 7  ■ 7; so,b<>ta: od S- 15 d o  p o n ie d z ia łk u  g. 7 ra n o ; D z iec ięca  — W o jc ie ch a  7 — od g. 19 do 7; sobo ta : od  g. 15 do 7 ra n o  w  pondedzia-
1, ’ y „.._ “ ia .try c z n a  _ “  s z p ita l Z d ro je  — od g 16 do  7; sobo ta : od  g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  g. 7; A P T E K I D Y 2 U R N E : — a l. W o jska  P o lsk ie g o  17 (dod . o d t r u tk i )  — 35.2-61;

221-012; S to łczyn , N ad  O drą  20 — 239-422; P od  ju c h y , p l,  W o ln o ś c i 5 — 612-820; A P T E K A  czyn n *! w  sobotę w  g. 8—15.30 — u l  D ębogórska  10 —


